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Krzyżem zly/duch , á ftrzałą napaftnik widomy k 
Bywa plofzon; w Twym Domu te obadwa grom pa 
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Cny Marfzalku złożyły nieba, à ty niemi mr 
Umiefz władnąć iak trzeba ramiony swoiemi, 
Niedafz naśmiać fię z Krzyża, nie wypuścifz ftrzały, wt 
Przed którąby niezbożnych nogi niezadrzały. ` CZ: 

Tal: ieft; co iiaczuię, idąc uzbroiony. 
Na walkę, Twoią łafką, i Twemi znamiony, ry 
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Pod tym znakiem, zapewnie nigdy nie oftoia 


G O 


ou. są F 4%  *w w å "» 


ny 


ya 


PRZEDMOWA 


Do]aśNIEWIELMOŻNĘGOJMĆi 
PANA 


ĘDRZEIA 


J 
ZIENKOWICZA 


MARSZAŁKA 


WIELKIEGO 
GŁOWNEGO TRYBUNAŁU W.X.L. 
KAWALERA 
ORDERUS.STANISŁAWA BISKUPA 


STAROSTY OSTRYŃSKIGGO, 


PreRwszy tłumaczenia 
mego tomik z iak chę- 
tną przyiąłeś Jaśnie 
Wielmożny Panie ła- 
ZRSR" fkawością,iz iakdo« 
broczynnego serca wielkim twym zà- 
fzczycić pozwoliłeś Jmieniem, nie 
może w mey głębokiey nie zoftawać 
pamięci. Oświadczona za tym dlą 
mnie raz dobroć twoia nęci mię zno- 
wu do fiebie, i dziwną iakąś flody= 
czą móy umy ku Tobie' po- 
rywa, acz od dawnych czafów za» 
):( wize 


66910) 
wize Przezacnemu Jaśnie Wielmó- 
Żnego W. P Dobrodzieja Jmieniowi, 
4 olobliwie godney Ofobie Jego przy- 
chylny.  Kwapię fię więc torem pó- 
przedzalącey pracy moiey, á przy 
pierwizym tomiku fkładam w ręku 
Pańfkich idrugi. W zglądPańfki niech 
oba w równey zachowuie lalce ipro- 
tekcyi, 4 ia pewnie, od nieprzyta* 
znych Zoila wolen będę pocifków , 
ponieważ zawize mi będzie mocną 
zafioną i ogromną tarczą Začne 
ZIENKOWICZOW Imie, 4 sa- 
mym chwały Domu swego blafkiem 
zawilnych porażi napaftników. Przy 
takiey ochronie bespieczny ftawam, 
pod taką obroną z chęcią niofę pracę 
imoię przed oczy całego Narodu Pol- 
fkiego i całey potomności. Niech na 
czele Kfiąg moich czytaią Wielkiego 
MARSZAŁKA Trybunału Litew- 
fkiego wielki z Prześwietnego Jmie- 
nia zafzczyt, niech wielbią wspania- 
łą i w samym nawet, gdy tego trze- 
ba, uńiżeniu fię twoim doftoyność i 
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Polfkiego. Narodu nafzego świadczo- 
ną od ciebie łafkę, podaiąc iedni dru- 
gich wiadomości, nowemi po wfzy- 
tkich ftronach. roznofzą.pochw ałami, 
Ja lubom do.zawdzięczniamało. zdol- 
ny, lubo do pochwał twoich Jaśnie 
Wielmożny MARSZAŁKU. mniey 
spofobny , przecież w nayofobliwfze 
obfity chęci, gdy: więklzę coraz a 
więkfze w. Oyczyznie pomyślnościi 
sukceffa tobierokuię, wcześnięjuż ra- 
dość moię z powfzechnym łączę ap- 
plauzem iiednomyślna wfzytkich we- 
fołością, kiedyś bowiem przyimował 
tę, którą dziś iaśnieiefz, Marfzałko- 
wika. doftoyność, pamiętam dobrzę 
iąka radość po wfzytkich.rozchodzi: 
ła fię ftropach, á to iefzcze z wielką 
ścisle spoiena nadzieią,owfzem zpe- 
wnością nieomylną  przyfzłey. dla 
wizytkich niewinnych lub pokrzy» 
wdzonych fzęzęśliwości. Sprawie- 
dliwosć (mówiono wizędzie) włądzę 
swą rospoltczeni,. wyftępkom kara 
pewna naftąpi, cnota wizędzie gó-.. 
rę. wezmie , podeyścią , i ofzukanią.. 
; zdzier= 
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zdzierftwa i pokrzywdzenia wfzelkie 
razem przepadną, sama niewinność 
tylko wsparta nowemi twey cnoty I 
roftropności pofilkami zwyciętkie po 
wfzytkich ftronach rozwinie chorą- 
gwie. _Takiefię wfzędy przy pier- 
wiaftkach twey MARSZAŁKO- 
WSKIEY godności flyfzeć dawały 
odgłofy ! iakie zaś dzifia, gdy fię iuż 
pułroczney zbliża kres pracy twoiey, 
iakie mówię po Litwie i Koronie ca- 
łey rozchodzą fię wiadomości, iakie 
zalety, iak niezwyczayne okrzyki, a 
kto to w krótkich flowach zamknie, 
czego calego Króleftwa oga raąć nie> 
mogą pochwaly 2 lecz nie na po- 
chwalach koniec, nalezyta bówiem: 
od Narodui samego Majeftatu wdzię- 
czność uczcić twe prace mufi. Jakoż 
iuż zupewnieniem 0 dalfzych nie tyl- 
ko twey godney Ofoby, i twego 
zachego Potomftwa, ale nawet ca- 
łego [mienia twego pomyślnościach 
przybyła inne uprzedzaląca nad- 
roda, oddano iuż w ręce twoie ten 
Order, który wdzięczności Oy- 
czy- 
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CI 
czyftey , łafki Królewfkiey, zakładem 
iet nieomylnym. Dla czego nay- 
wyżfzych tobie doftoieńftw nimmnie 
powinizować przyidzie ,, teraz. mo- 
cno na pewney zafadzony nadziei; z 
przyfzłych iakby z przytomnych. cie- 
{zyc fię twych honorów mogę, iako. 
bowiem. przy pierwiaftkach obięcia 
MARSZAŁKOWSKIEY godności 
tufząc o dulfzych. publicznych pomy- 
ślnościach nieomylił. fię Żaden, tak; ©, 
wielkich. przyfzłych honorach. twoich, 
teraz; rokuiąc, pewny. fzczęśliwych 
fkutków każdy być może: Niechże cię 
Jaśnie Wielmożny. MARSZAŁKU 
do owych izczęśliiwych czafów łafka-. 
we Niebakonferwuią, niech cię: owe 
czafy dallżym wiekom podaią, abyśu- 
tego fortun i honorów- krefu., fzczęśli 
wie ftawał, do.którego cię, wfzytkie 
cnoty á olfobliwie nienarufzona w są- 
dach prowadzi sprawiedliwość. Ka- 
Żdemu cc włafnego ieft każefz odda- 
wać, odda i oha pracom i zaflugom 
twoim, coiefittobie należytego. Spra- 
wiedliwecią ieft, prace więc twoie, 
tru- 
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trudy i zaftawowanie fięo swą całość 
zawdzięczy nieomylnie; mnie zaś 
z tąd'pociecha, iż gdy łafkawie przyi- 
muiącemu powtórną pracę moie, na» 
leżytą wdzięcznością wypłacić: fię 
nie umiem, ciefzyć fię. przynamnie 
mogę ztych fortun i honorów, ktorych 
Jaśnie Wiel: W. M Panu- Dobrodzie- 
iowi Życzy QOyczyżna, pragnie Szla- 
chta, żąda Senat , wfzyfcy iednomy- 


Ślnie czekaią, z któremi: i ia łączę 


nayżyczliwfze chęci moje iako. 


Jaśnie Wielmożnego W:M; Pa: 


na. [Dobrodzieią prawdziwie. 
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<APROBATIO OKEI CI. 
RB JMPRIMATUR. | 
CAROLUS KARP Canon: Ca: 
thedr: Vicarius in Spir: F- Of 
Generalis Filnen 15, 
mpr: 


Facultas 
Reverendi Patris Provincialis. 


Um Librum qui inferibitur: Kontrowerfye z 
Kalwinem iuczmiamt iego o Ufprawiędli- 
wientu a P. Jofeplio Tołoczko noftræ Societatis; 
Sacerdote, ex Latino in Polonicum translatum 
aliqnot ejufdem Societatis Theologi recogno- 
verint; & in lucem frućtuofe edi poffe judicayea 
tint; poteftate mihi faćta ab Admodum Reveren- 
do Patre Noftro Laurentio Kicci noftre Socie- 
tatis Præpofito Generali concedo, ut Typis man- 
detur, fiiis ad guos pertinet, videbitur. In cujus 
rei fidem has literas manu mea subfcriptas figil- 
log; Officii meirnunitas dedi Vilnæ die 30. Nove- 
mbris 1768. 


ANTONIUS SKORULSKI S. ch. 
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DOBRYCH UCZYNKOW PODŁUG 
KALWINISTOW. 
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O mocy, sprawiedliwości, 
gey.  1zafludze dobrychu- 
ZUW  czynków wiele mó- 
wią, imiedzy ludźmi 
w R roznofzą obie ftrony, 

to ieft Katolicka i Kalwiń/ka, ale to 
wfzytko przełożyć fię może w krót- 
kich tych Kweftyach; naprzód: ieśli 
A uczy: 
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uczynki sprawiedliwych ludzi s są do- 


bre? abo teżieśli sprawiedliwi ludzie 
mogą co czynić, coby dobrym było 
w oczach Bofkich ? Portóre ieśliieft 
Bolkie przykazanie czynić dobre u- 
czynki? , Potrzecie ieśli sprawiedliwi 
czyniąc dobre uczynki zafluguią nie- 
mi co u BOGA? w tych trzech py- 
taniach zawiera fię to wfzytko, o co 
spór być może w tey materyi. Zatym 
dopiero .przełożę krótko, co 6 do- 
brych uczynkach nauczają Malwini- 
Jfłowie. 


NAUKA KALWINISTÓW. 

P lerwjza propozycya: sprawiedliwi 
niemogą żadnych dobrych uczynków 
czynić, albowiem cokolwiek cz zynią, to 
wfzytko ieft anazane dla grzechu pier- 
worodnego w nich pr zebyw alącego, 

Druga. Sprawie dliwi zatym nie 


są winni czynić uczynki dobre, czę- ` 


ścią że niemogą, częścią iż choćby pra- 
wo Boikie to im czynić przykazywa- 
ło, „wolni iednak od tego są przyka- 
zu, podług przyflowia, ju/ło A: 
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lex pofita, sprawiedliwemu prawo 
nie ieft dane. 

Trzecia. Uczynki sprawiedliwych 
nie mają żadney u BOGA zaflugi, 
chyba Że zafługuią na wieczne kary i 
potępienie, bo wizytkie są ( iakom 
powiedział ) złe i zmazane w oczach 
Bofkich. z Nauki pierwfzey propo- 
zycyi to wynika, Że prawo Boże nie- 
ieft człowiekowi podobne do wyko- 
nania, ponieważ rzecz niepodobna ; 
ieft one dochowy'wać przez sprawy 
złe i zmazane. z Drugiey to pocho- 
dzi, że do zbawienia człowiekowi 
dość samey wiary, ponieważ munie- 
trzeba uczynków dobrych. zTrze- 
ciey to idzie, że BOG żywota wie- 
cznego niedaie dla zafług ludzkich, ale 
z samey woli i przeznaczenia swego, 
tym iednak, którzy wiaty dochownuią. 

1 to ieft krótkie zebranie nauki Kal- 
swińfkiey w tey materyi, z którey na- 
uki, te niepomyślne w dufzach ludz- 
kich rodzą fię fkutki.. Naprzód za- 
niedbanie uczynków dobrych, bo we- 
dług ich mniemania cokolwiek czynią, 

Az wizy- 
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wfzytko ieft w oczach Bofkich złe i 
zmazane. Powtóre wzgarda praw 
Bofkich, bo ieślizachować one rzecz 
niepodobna człowiekowi, iuż tedy o- 
koło ich zachowania daremne isamo 
ftaranie. Potrzecie wolność wfzelka 
do grzechu i rozpufty, iaka tylko być 
może, bo od wizelkiego obowiązku 
prawa są wolnemi,i według nich każ- 
de prawa przeftępftwo wiernym nie- 
bywa od BOGA przyczytane. Wa- 
ofłatek zbyteczna iakaś beśpieczność 
o pewnym dla fiebie żywocie wie- 
cznym, który BOG daie nie dla do- 
brych uczynków, ale dla nabytey i 
sobie  przywłafzczoney sprawiedli- 
wości Chryftufowey , którey iuż we- 
dług ich utracić nie można. I te to 
są Kwangelij Kalwińfkiey fkutki, ró- 


Żne barzo od tych, które rodzi Ewan- 


gelia Chryftufowa.  Zaczym cóśmy 


teraz w krótkich flowach położyli, te 

obfzerniey trochę roztrząśniemy, 4 

potym naukę Katolicką przełożemy. 
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ROZDZIAŁ I 
O prawdzie uczynków dobrych. 
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PYTANIE PIERWSZE 
eesli sprawiedliwi mogą dobrze czy- 
nić? i prawo pelnić, - 


1. I Alwin naucza że wfzytkieludzi 
sprawiedliwych sprawy są ze- 
pfowane, zmazane á tym samym go- 
dne wiecznego odrzucenia i potępie- 
nia. O tym mówiłem wyżey w Rozdź: 
1. ousprawiedliwieniu Kalwińfkim(co 
obaczyć radzę )tninne flowaiego przy 
wodzę, które (ib: 3. infiit cap: 1% $ 4- 
znayduię: omnia opera- hominum mhil 
sunt, nifi imquimamenta EÈ sordes ES que 
Jufitia vuigo'habetur, ea apud Deum 
mera efi iniquitas. Wfzytkie: sprawy 
ludzkie nic innegoniesą, iak tylko ie- 
dyne fzpetności, i.ieślico ludzie za 
sprawiedliwość poczytuią, tou BOGa 
fzczerą ieft nieprawością niżeycap: 13 
$3.tak pifze: nihil ab homine exit quan- 
tumvis perfećło, quodnon fit aliqua ma- 
cula 
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ka dofkonałego nawet, niepochodzi, 
coby niebyło zmazanego. | 


2. Fundament takiey nauki iego 
ieft, że rozumie iż grzech pierworo- 
dny przebywa w dufzach ufprawie- 
dliwionych , i włalną fzpetność i o- 
hydę przynofi, na włzytkie ich spra- 
wy. Zepodług wid NR pier- 
worodny przebywa w dulzach ulpra- 
wiedliwionych, obacz ffów iego wy- 
Żey w rozdziale pierwfzym o ufpra- 
wiedliwieniu Kalwińfkim; tu dodaię, 
co lib: 2. imftit: cap. 1. $ 8. namienia: 
hac perverfitas nunquam in nobis cejJat. 
To przewinienie ( mówi o grzechu 
pierworodnym ) nigdy w nas nie u- 
ftaie. Ze zaś wfzytkie sprawy spra- 
wiedliwego są zarażone grzechem 
pierworodnym, tak tego naucza flo- 
wy wyżey o demnie położonemi; tu 
przywodzę nadto nowe fłowa iego, 
które in Antidoto Conc: Trid:se/]:6.cap 
16. czytam: viżioftas que nobis inhæ- 
ret, deformat coram D E O quidquid 

a nobis 


owie- 
1odzi, 


iego 
Woro- 


awie- ` 


é i o- 
| spra- 
h pier- 
ufpra- 
awy- 
ufpra- 
odaię , 
ylenia: 
cefjat. 
rzechu 
nie u- 
y spra- 
echem 
za floa 
mi; tu 
1 lego, 
1:6.cap 
s m hae- 
uidquid 


a nodis 


RozpziraŁ L 7 


anobis operumprodit.  Przewinienie 
które w nas przebywa, fzpeci przed 
Bogiem to wfzytko, cokolwiek czy- 
nić możemy,  Owfzem cokolwiek w 
nas dobrego 2 fiebie być mogło, to 
wfzytko wedle nauki iego którą kła- 
dzie libr: 3. imfłit: cap: 15. $ 3.grzech 
fzpeci: tantum hoc homimi afignamus , 
quod ea ipfa, quœ bona erant sua im- 
puritate polluit €$ contaminat, tyle czło- 
wiekowi przyznaiemy , Że te sprawy, 
które dobre były, swoią fzpetnością 
kazi i smaruie. 


3. z Tego wnofi,że prawo Boże 
ieft niepodobne człowiekowi 'do za- 
chowania, co z tych fiów iego po- 
kazuie fię, które. libr: 2.inftit:cap:'7. 
$ 5. kładzie guod autem impoffibilemle- 
gis obfervationem diximus, id efl paucis 
verbis explicandum fimul €3 confirman- 
dum: A że powiedzieliśmy, iż nie- 
podobne ieft prawo do zachowania , 
to trzeba krótkiemi wyłożyć flowy i 
potwierdzić. - Jakoż naykę swoiępo= 
twierdza, gdy in Antidoto Concil: Trid: 


seff: 
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sejf: 6. cap: 12. tak pifze: nihil abunde 
suficit, neminem extitife unguam, qui 
legi DEI satisfecerit, nec ullum poffe 
inveniri. Mam za rzecz pewną,iż nie- 
było żadnego, któryby prawo Boże 
wypełnił, i nigdy takowy człowiek 
znaleziony być niemoże. lniżey Pro- 
phetas © Patriarchas E pios Reges 
utcimg; Dei spiritu adjuvarentur feren- 
do legis jugo pares fuffe negat, nec am- 
bigue pronunciat impoibilem fuiffe le- 
gis obfervationem. Prorocy, Patry- 
archowie, i pobożni Królowie, acz 
Duchem Bożym wfpomagani byli,nie- 
byli iednak zdolnemi, co do zachowa 
nia prawa Bożego, i z tego dowodnie 
pokazuiefię, Że niepodobne ieft pra- 
wa Bożego zachowanie. -Miedzy 
innemi iednak ofobliwiey , ieft niepo- 
dobne człowiekowi do zachowania, 
przykazanie, naprzód kochać BOGA 
z całego serca, potym niepożądać 
aniżony, ani ofla, ani Żadney rze- 
czy, która blizniego ieft. o Tych 
przykazaniach lbr: 2. infit: cap: 7. $ 
5. tak pilze: f ab ultima memoria repe- 
ia: 


tamu. 
qui c 
dilect 
to co 
animi 
amar 
cupif 
fzey 
Swie 
ryby 
otoc; 
term 
serce 
izey 
był, 


rzecz 


nacó 
wiek 
odpo 
śmy 

byśn 
znan 
to fz 


3.$' 


Eg 
abunde 
m, qui 
1 poffe 
iż nie 
Boże 
łowiek 
y Pro- 
Reges 
„feren= 
160 AM- 
iffe le- 
Patry- 
nacz 
li,nie- 
chowa 
vodnie 
ft pra- 
liedzy 
niepo- 
vania, 
OGA 
żądać 
y rze» 
Tych 
: z. 5 
I repe- 
| ia 


NASE eeg 


Rozpzrae I 9 
tamus, neminem Sanótorum extiti/je dico, 
qui corporis morte circumdatus ad eum 
dilectionis fcopum pertigerit, ut ex to- 
to corde, ES ex tota mente, E3 ex tota 
anima, ES ex tota potentia DEUM 
amaret, neminem rurfus; qui nom con- 
cupifentia laboraverit. Naydawniey- 
fzey rzeczy przypominając, żaden z 
Swiętych zdaniem moim niebył, któ- 
ryby oftatnim Życia swego zgonem 
otoczony,do tego miłości miał przyiść 
terminu ,aby BOGA kochał z całego 
serca, z całey mysli, z całey Duizy 
i ze wfzytkiey mocy, także Żaden nie- 
był, któryby pożądliwością cudzey 
rzeczy niebył zarażony. 


4. Gdy tedy pytam fię Kalwina: 
nacóż BOG dał prawo, ieśli czło- 
wiekowi do pełnienia podobne nieieft? 
odpowiada, nie dla tego dał, żeby- 
Śmy go zachowywali, ale dla tego, a- 
byśmy przez nie przychodzili do po- 
znania grzechu i flabości nafzey. I 
to fzeroko rozwodzi libr. 2. tm/tit, cap? 
3.56. © cap: 7. $6. Ale te wfzytkie 


na 


10 KsręGa I. Część L 


red 


owi i Kalwina dziwne są, i przeciw ne 

etylko pismu Swiętemu i Oycom 
B ion. ale i samemu rozumowi 
bo fundament takie y Kalwina ns akid 
iawnie falizy wy ieft, iako tego do- 
wiodłem wyżey mówiąc o ufprawie- 
dliwieniu cap. 1. że grzech pierworo- 
dny po chrzcie Swiętym w nas nie- 
zoftaie, ale fię zi upel: nie-moca. chrztu 
Swiętego gladzi, i do fzczętu znofi, 
żaczym gdy fundamentnauktie go wy- 
wrócony , cała nauka iego upadać po- 
winna, z tym wfzytkim i na tym 
miey feu niektóre z tych rzeczy krótko 
przytoczę, które na zbicie nauki ie- 
go flużyć mogą. 


5. Ze tedy mówi, iż wfzytkiespra- 
wy sprawiedliwy ch są godne potępie- 
nia, i Że są wfzytkie grzechem Śmier- 
telnym , zbiiam to naprzód tym, iż 
pewność z wiary mamy, że przy 
chrzcie Swiętym i ufprawiedliwieniu 
gładzą fię i znofz zą wizytkie grzechy, 
i daie fię łafka ufprawi iedliwienia w 


dufzach ludzkich przebywaiąca, któ- 
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raie czyniczyftemi,Bogumiłemi ,iako 
fię wyżey dowiodło,z czego takiprze- 
ciw Kalwinowi argument czynię: od 
człowieka nieczyftego , zmazanego, 
i grzechom podległego, pochodzą 
sprawy nieczyfte, zmazane, i grze- 
chu pełne , zatym od człowieka ufpra- 
wiedliwionego, czyftego , i grzechem 
niezmazanego, pochodzą. sprawy 
czyfte, sprawiedliwe, i BOGU mi- 
łe. I tu flużą owe flowa: Math: 7. 
rzeczone: non poteft arbor bona malos 
fruólus facere, neq; arbor mala bonos 
fruólus facere.. Niemoże dobre drze- 
wo złych owoców czynić, ani złe 
drzewo dobrych owoców czynić, Tak- 
że co Joan: 15. Pan JEZUS mówi: 
Ego sum vitis, vos palmites, qui. ma- 
net in me ES ego in eo, hic fert frutłum 
multum. Ja ieftem winną macicą, wy 
latoroślami, kto we mnie miefzka; á 
ia w nim, ten czyni owoców wiele. 
z Tych zatym fłów czynię, dwa ar gu- 
menta przeciw Kalwinowi, z których 
pierwjzy ieft taki: drzewo dobre mie- 
może czynić złych owoców,, aże 

czł; 0- 
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człowiek sprawiedliwy ieft dobrym 
drzewem, tedy człowiek (prawiedliwy: 
niemożeczynić złych owoców,śiakże 
sprawy iego, ieślinie są złe, mogą być 
grzechem śmiertelnym?iako być mogą 
godne wiecznego potępienia? Drugi 
być może taki: każda latorośl która 
ieft w urodzaynym drzewie, może 


czynić dobre owoce, áże Apoftołowie: 


bylilatoroslamiurodzaynego drzewa, 
to ieft Chryftufa, tedy Apoftołowie 
mogli czynić owoce dobre 4 iesliż A- 
poftołów sprawy były dobremi owo- 
cami, iakoż według Kalwina były 
grzechem śmiertelnym ?iako być mos. 
gły godne wiecznego potępienia? 


6. Co iaśniey tyni wywodzę spofo- 
bem: aby latoros! owoc przynofiła, 
trzeba naprzód aby była w dobrey 
macicy. Powtóre aby wilgoć dofta- 
teczną zniey miała. Poźrzecie abymia- 
łą doftateczne ciepło, którymby doy- 
rzewać mogło. Poczwarte aby żad- 
ney niebyło przefzkody do rodze- 
mia owoców dobrych, iakiemy' drze- 
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wom przefzkodami bywaią, mrozy, 
grady, wiatry gwałtownieyfze; i tam 
daley. Aże to wfzytka ma człowiek 
sprawiedliwy, bo «naprzód ieft w 
Chryftufie, iako'w dobrey macicy, 
podług flów iego „Joan: 15. połażo- 
nych: ego sum vitis, vos palmites, ma- 
nete in me; E? ego in vobis. Jam ielt 
winną macicą, wyście latoroslami, 
zoftawaycieź wemnie, 4 ia w-was: 
Powtòre ma sok i wilgoć dzielney 
łafki Bożey, iako Pan JEZUS. <70- 
nam: 4. mówi: agua, quam ego dabo et, 
fiet im eo fons aqua saltentis im vitam 
eiernam. Woda, którą ia mu dam, 
ftanie fię w nim zrzódłem wody wy- 
tryfkaiącey na żywot wieczny. Po 
trzecie ma doftateczne ciepło,którym= 
by owoce uczynków iego doyrzewać 
mogły, boPan JEZUS Luc: 12. mó- 
Wi ignem veni mittere im terram,: €F 
qud uolo, nifi ut accendatur? przy- 
fzedłem ogień miotać na ziemię, á 
czegoż chcę, iedno aby. był zapalo- 
ny? i tym ogniem gorzały serca U- 
<zniow JEZUSOWYCH, októrych, 

UC: 
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człowiek sprawiedliwy ieft dobrym 
drzewem, tedy człowiek fpr awiedliwy 
niemoże czynić złych owoców,ńiakże 
sprawy iego, ieślinie są złe „mogą być 
grzechemś Śmiertelnym?i: iko być mogą 
godne wiecznego potępienia? Drugi 
być może taki: każda latorośl którą 
ieft w urodzaynym drzewie, może 


czynić dobre owoce, aże Apoftołowie: 


bylilatoroslamiurodzaynego drzewa, 
to ieft Chry! ftufa, tedy Apoftolowie 
mogli czynić owoce dobre á iesliż A- 
poftołów sprawy były dobremi owo- 
cami, iakoż w 54 Kalwina były 
grzechem śmiertelńym? iako być mo» 
gly godne wiecznego potępienia? 


6. Co iasniey tym wywodzę spofo-. 


bem: aby latoros! owoc przynofiła, 
trzeba naprzód aby była w dobrey 
macicy. Powtóre aby wilgoć dofta- 
teczną zniey miała. Poźrzecie abymia- 
łą doftateczne ciepło, którymby doy- 
rzewać mogło. Poczwarte aby żad- 
ney niebyło przefzkody do. rodze- 
ia owoców dobrych, iakiemy drze- 
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wom przefzkodami bywaią, mrozy, 
grady, wiatry gwałtownieyfze; itam 
daley. Aże to wfzytko ma człowiek 
sprawiedliwy, bo -naprzód ieft w 
Chryftufie, iako'w dobrey macicy, 
podług flów iego „foan: 13. położo- 
nych: ego sum vitis, vos palmites, ma- 
nete inme; €$ ego im vobis. Jam ieft 
winną macica, wyście latoroslami, 
zoftawaycieź wemnie, 4 ia w-was: 
Powtóre ma sok i wilgoć dzielney 
łatki Bożey, iako Pan JEZUS. <70- 
nan: 4. mówi: agua, quam ego dabo et, 
fiet m eo fons aguæ sakentis in vitam 
æternam. Woda, którą ia mu dam, 
ftanie fię w nim zrzódłem wody wy- 
tryfkaiącey na żywot wieczny. Po 
trzecie ma doftateczne ciepło,którym= 
by owoce uczynków iego doyrzewać 
mogły, bo Pan JEZUS Zac: 12. mó- 
Wi tgrem veni mittere im terram, ES 
quid wolo, mifi ut accendatur? przy- 
fzedłem ogień miotać na ziemię, á 
czegoź chcę, iedno aby. był zapalo- 
ny? i tym ogniem gorzały'serca U- 
<ZNIOW JBZUSOWAYCH 00h 
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Luc: 24. czytamy:nonne cor noftrum e- 
rat ardens in nobis? izaliż serce nafze 
niegorzało w nas? Poczwarte niema 
żadney do tego przefzkody, ani wnę- 
trzney, bo Paweł Swięty ad Rom: $. 
naucza: nikil damnationis efl tjs, gui 


sunt m Chrifto JESU, qui non secun-" 


dum carnem ambulant. Nie potępienia 
nie mają ci, którzy są w Chryftufie 
Jeziifie którzy nie podług ciała cho: 
dzą; niema też przefzkody i ze wnę- 
trzney, bo iako ad Rom: 9. tenże Pa- 
wel S? wyznaje: certus sum, quia neg; 
mors neg: vita, neg; Angeli, neg; Princi- 
prtusmeqsinfłantia neque futura meg;for- 
titudo, neg; altitudo, neg; profundum, 
neq; creatura alia poterit mos separare 
à charitate DEI, quæ eft in Chrifto 
JESU Domino noflro. Pewny ie- 
ftem, Że ani śmierć, ani żywot, ani 
Aniołowie, ani Xięftwa, aniterazniey: 
fze, ani przyłzłe, ani moc, ani wy» 
fokość, ani głębokość, ani ftworze- 
nie Żadne będzie mogło nas odłączyć 
od miłości Bożey, która ieft w Chry- 
ftufie JEZUSIE Panie nalzym. Za: 

tym 
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tym na niczym niezbywa sprawiedli- 
wemu , aby mógł czynić owoce do- 
brych uczynków. 

7. Tegoż dowodzę i ztąd że do 
spraw dobrych więcey człowiekowi 
nie potrzeba, iako tylko rozumu, aby 
wiedział, cò czynić, á co nieczynić; 
woli, któraby na to zezwalała co ro- 


-Zum czynić radzi, i samey nakoniec 


mocy i spofobności, aby mógłto wy- 
konać, corozum radzi, 4wola chce u- 
czynić. . Ażeto wfzytko znayduie fię 
w człowieku sprawiedliwym, boiego 
i rozum światłem wiary oświecony, 
łatwiufienko może poznać co ieft do- 
brego, przyftoynego; iwola iego iuż 
to łafką Bofką wsparta, iuż wnętrz- 
nemi inftynktami wzrufzona, iak 
ochotnieyfzą, tak spofobnieyfzą fta- 
ie fię do fkutecznego Żądania tych 
rzeczy, * które rozum czynić radzi; 
i sama nakonieć moc i spofobność 
w człowieku ieft tak zawfze spra- 
wna, że może to uczynić, ‘co wo- 
la uczynić rozumnie rofkazuie; za- 
czym znowu wnofzę, że człowieko- 

wi 
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wi sprawiedliwemu na niczym nie- 
zbywa do czynienia spraw dobrych 
i uczciwych. Co z przykładu iaśniey 
podobno poznafz. - Niechnaprzykład 
będzie sprawiedliwy, któryby fiyfzał 
te fiowa Chryftufowe daycie iałmużnę 
ten pewnie łatwo poftrzeże, Że danie 
ialmużny ieft dzieło dobre iprzyftoy- 
ne. Niechże do tey uwagi przyftą- 
pią wnętrzne inftynkta i wzrufzenia 
woli iego, pewnie że z ochotą rękę 
Ściągnie do kiefzeni, pieniędzy do- 
będzie, i da ialmużnę ubogiemu. Co 
tu profzę ztego, i w czym fię poka- 
zuie grzech człowieka tego? niewi- 
dzim grzechu w rozumie iego , boten 
światłem wiary oświecony to czynić 
radził, co rozumiał być przyftoyne- 
go, chwalebnego, i BOGU miłego; 
nie zgrzefzyła też i wolaiego, żeze- 
zwoliła na rżecz przyftoyną, chwale- 
bną, i BOGU miłą, ato iefzcze nie- 


płocho, ale idąc za zdrowym rozu= 
p , aie ada y 


mem, i za Bofkim inftynktem; nie- 


zgrzefzyły nakoniec i ręce tego czło: 
wieka, które uczyniły, to co rozum 
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zdrowy, co wola dobra rozkazały. 


8. Ale rzecze Kalwin: zgrzefzył 
ten iałmużnik, bo niemiał dobrey in- 
tencyi, ale iadowodzęiż mieć mufiał, 
gdy bowiem Bóg wzrufza człowieka 
aby zmiłości prawdziwey ku bliznie- 
mu dał iałmużnę „á człowiek sprawie- 
dliwy nato przyftaie, itym umyfiem 
ialmużnę daie, pewnie iź iego w da- 
niu tey iałmużny intencya nie złą by- 
ła. A ztąd znowu przeciw Kalwino- 
wi argument kładę: kiedy człowiek 
Sprawiedliwy có czyni dobrego,chwa- 
lebnego , i od BOGA przykazanego, 
i w tym czynieniu ma dóbrą intencyą 
wtedy pewnie całe dzieło iego'ieft 
dobre, chwalebne, iBOGU miłe, aże 
ten człowiek daiąc iałmużnę czyni co 
dobrego, chwalebnego, i od BOGA 
przykazanego,i w tym czynieniu ma 
dobrą ińtencyą, tedy ten człowiek 
czyni dzieło dobre, chwalebne, i Bo- 
gu miłe.  Pierwfza argumentu tego 
propozycya iawna ieft z flów Chry- 
ftufa Pana Math. 6. położonych: lucer- 

B na 
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ną corporis tut eft-oculus tuus, fi oculus 

tuus fuerit fimplex, totum corpus tu- 

um lucidum erit. _ Swięcą ciała twego 

ieft oko twoie, ieśli tedy oko twoie 

będzie fzczere, całe cialo twoie świe- 

tne będzie, toieft: ieśli intencya two» 

ia będzie dobra, i cały uczynek twóy 

dobry będzie. Irugiey tegoż argu- 

mentu propozycyi pewność ieft.z te- 

goż rozdziału, gdzie Chryftus przy” 

gania Faryzeufzom , Że czynili iałmu- 
Źny, że fię modlili, pościli i tam da- 
ley, nie z dobrey intencyi, botoczyni- 
li dla tego, aby od ludzi chwaleni by- 

li; swoich zaś Pan JEZUS Uczniów 
naucza, 4 w nich nas wfzytkich, a- 
byśmy dobre uczynki czynili, ale nie 
ze złą intencyą, bo tak będzie Że 
w fzytkie sprawy nafze dobre będą, 
i BOGU miłe: attendite ne juflitian 
vejfłram faciatis coram homunibus,ut vi- 
deamini ab eis: ftrzezcie fię abyście 
sprawiedliwości wafzey nie czynili 
przed ludźmi abyście byli widziani 
od nich. i Niżey: że autem faciente ele- 
-emofimam mefciać manus finiftra tua, guid 
fa- 
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faciat dexteratua ut fit eleemofma tuaim 
abfcondito , € Pater tuus, qui videt, 
in abfcondito, reddet tibi. Gdy ezy- 
nifz iałmużnę, niechay niewie lewi- 
ca twoia, co prawica twoia czyni, å- 
by iałmużna twoia była w fkrytości, 
4 Ociectwóy, który widzi w fkry- 
tości odda tobie, 


9. Do tychczasmówiłem z funda- 
mentów przeciwnych nauce Kalwina, 
teraz zbiiać będę z różnych mieyse 
Pisma Swiętego. A naprzód z owych 
fiów Chryftufa Pana Math: 3. poło- 
Żonych: fic luceat lux veftra coram ho- 
minibus ; ut vidzant opera veftra bona, 
© glorificent Patrem veftrum qui im 
cielis ef. Tak niechay swieci Świa- 
tlość wafza przed ludzmiaby widzie- 
li uczynki wafze dobre, ichwalili Oy- 
ca wafzego który ieftw Niebiefiech. 
Ale jako maią ladzie widzieć dobre 
uczynki Apoftołów, kiedy ich wfzy- 
tkie sprawy są godnemi potępienia? 
iako widząc ich sprawy ma ją wielbić 
Oyca Niebiefkiego , kiedy te sprawy 

B2 T są 
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m az | 
są wizytkie grzechem śmiertelnym? 
i fzczerą nieprawością ? Powtóre z 


flów Pawła Swiętego, którez. ad Cor: . 


7. czytamy: fi acceperis uxorem non 

peccajłi, ieśli poiąłeś żonę, niezgrze- 

izyłeś. Tu pytam fię Kalwińtkich 

Predykantów: czy oni grzefzą Śmier- 

telnie biorąc żony? czy niegrzefzą? 

ześli grzejzą! fałlzyweż ieft to zdanie 

Apoltoła, owfzem złe, bezbożne, 

Świętokradzkie, Predykantów rady, 

które daią zbiegłym do fiebie Zakon- 

nym ofobom aby żony poymowali, 
ba i sami Predykanci zli i bezbożni fą, 
którzy żony poymuią; żeśli zaś mie- 
grzelzą, tedy to falfzywie naucza 
Kalwin, Żewizytkie sprawy sprawie- 
dliwych nawet ludzi, są grzechem 
Śmierteln ym,są godne potępienia. Po- 
trzecie znowu z fłów Chryftufowych 
które Math. 26. czytamy: Quid molefti 
ellis huic mulieri ? opus enim bonumo- 
perata efi inme. Czemu fię przykrzy cie 
'tey niewieście? gdyż dobry uczynek 
przeciwko mnie uczyniła. Ituznowu 
pytam fię Kalwiniftów , ieśli Magda- 

lena 
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lena zgrzefzyła wylewaiąc drogi ole- 
iek na głowę Chryftufową? abo nie? 
kiedy powiedzą że zgrzejzyła? tedy 
za zdaniem Judafza póydą, nie Chry- 
ftufa; bo Chryftus rzekł: bonum opus 
operata eft dobry uczyriek uczyniła, 
czemu przeczą Kalwiniftowie, a Ju- 
dafz powiedział: ut gużd perditio bac? 
do czego ta ftrata? co też i Kalwini- 
ftowie utzymuią; żeśli zaś hiezgrze/zy- 
la? tedy fałfzywa. znowu ieft nauka 
Kalwi ., który uczy, że każda spra- 
wa ieft grzechem śmiertelnym, ieft go- 
dną potępienia. Poczwarte z tego 
co2. Petri 1. ten Apoftoł mówi: fata- 
gite ut per bona opera certam vefiram 
vocationem faciatis, hoc enim faciente$ 
non peccabitis aliquando, ftaraycie fię 
abyście przez dobre uczynki pewne 
wafze powołanie uczynili, to abo- 
wiem czyniąc nigdy niezgrzefzycie. 
Tu Piotr Swięty do dobrych uczyn- 
ków upomina, gdybyż tedy Żadne do- 
bre uczynki'nie były, i być niemogły, 
ale owfzem gdyty wfzytkie według 
Kalwina były godne POGE ES 

m- 
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kimby spofobem do nich Apoftol za- 
chęcał?: pocoby mówił, Że ci którzy 
według nauki iego sprawować fię bę- 
dą, nigdy niezgrzelzą? bo iakoż ci 
niegrzelzą, których wizytkie sprawy 
są grzechem śmiertelnym? Popiąże z 
owego Z. ad Cor: 4. wyznania,’ które 
Paweł Swięty uczynił: nihil mihi con- 
Jcius, do niczego fięniepoczuwam. A- 
iakoby fię Paweł do niczego złego 
niepoczuwał, gdyby iedho z Kalwi: 
nem miał rozumienie? o pewnieby 
powiedział, do wiela złego poczu- 
wam fię, ponieważ w/zytkie sprawy 
moiesą grzechem śmiertelnym, są go- 
dne potępienia.  Maofłatek z tego co 
Paweład Tit: 2. napifał: Chrifłus de- 
dit semelipfum pro nobis, ut mos redi- 
meret ab omni iniquitate, E? mundaret 
fbi populum acteptabilem, seGłatorem 
bonorum operum. Hær loquere, €$ ex- 
hortare.  Chryftus dał samego siębie 
za nas, aby nas wykupił od wfzela- 
kiey nieprawości, i żeby oczyścił so- 
bie lud przyiemny, cwiczacy fię- w 
uczynkach dobrych. To mów ina- 
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pominay, ~A Kalwinby powiedział 
to milcz, i tym fię brzydź, bo. Chry- 
ftus nie oczyścił nas od grzechu pier- 
worodnego, i wfzytkie sprawy na- 
fze które czyniemy, są fzczerym 
grzechem, . i iedyną! obrzydłością, 
powiedziałby mówie tak, ale niewiem 
ay duchem i prawdą Pawla Apofto- 
a. 


ro. Przeciwne Kalwinowi mieyfca 
Pisma Swiętego przełożywfzy, przy- 
toczyć iefzcze z tegoż Pifma różne 
przykłady, także przeciwne nauce 
Kalwińfkiey umyśliłem, miedzy któ- 
remi, pierwfzy przykład Joba, który; 
iako w roździale pierwfzym kfiąg ie- 
go mamy: in omnibus his non peccavit 
Fob labijs suis, we wfzytkich tych 
rzeczach niezgrzefzył Job ufty swe- 
mi. I w rozdziale wtórymchwali go 
Pismo, Vir fimplex €3 retus, €F re- 
cedens a malo, €5 adhuc retinens tmno- 
centiam. _ Mąż fzczery i profty: a od- 
ftępuiący od złego, i dochowuiący 
niewinności swoiey. Drugi pan 
d= 
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Dawida , który p/al: 10,osobiemówi 
do BOGA: igne me examinafli EF non 
efi inventa in me iniquitas , ogniem mię 
doświadczałeś, á nieznalazła fię nie- 
prawość wemnie. I znowu.pfal: 17. 
o sobie Świadczy: cu/łodivi vias Do- 
mini, nec impie gefi a Deo meo, ftrze- 
głem dróg Pańikich, i nic niezbożnie 


prźeciw BOGU memu nieczyniłem. ` 


I także p/fal. rr9. pifze o sobie: feci iu- 
dicium © juftitiam, non calumnientur 
me superbi. Czyniłemsądy i sprawie- 
dliwość, niechże mię niepotwarzaią 
pyfzni. -A cóż na to Kalwinie mó- 
wifz, Job oto niezgrzefzył uftami 
swemi, aty mówifz, iż iak sprawy 
iego, takteż i flowa te są grzechem 
śmiertelnym! Job odftępuie od złego, 
á ty wołalz , że Job godzien wieczne- 
go potępienia! BOG nieznayduie nię- 
prawości Żadney w Dawidźie, a ty w 
nim nienayduiefz, iak tylko iedyną 
fzpetność, i obrzydłość! Dawid bez- 
bożnie nieczynił, owfzem Sąd ispra- 
wiedliwość czynił, 4 ty śmiefz go po- 
twarząć! tobie to podobno przymó- 

wił 
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wit Dawid Swięty, non calumnien- 
tur me superbi, niech mię niepotwa- 
rzaią pyizni. 

11. Do tych flów i przykładów Pi- 
fina Swiętego przeciwnych Kalwino- 
wi przyłączę, to iefzcze, co płynie z 
tey nauki Kalwina. > 4 naprzód że 
człowiek przez sam grzech ma swo- 
ie ufprawiedliwienie, co tak oczywi- 
ście pokazuię: wfzytkieludzkie spra- 
wy sąfzczerym grzechem śmiertel- 
nym, aże wiara, ieft sprawą ludzką, 
zaczym wiara ieft grzechem śmiertel- 
nym, aże według Kalwina przez wia- 
tę ufprawiedliwienibywaią ludzie, za- 
czym przez grzech ufprawiedliwie- 
ni bywaią. A ktotemuwierzy? aie- 
dnak takiey prawdy nauczaią Kalwi- 
niftowie! Powtóre że sprawiedliwi 
wiary mieć niepowiani, bo wfzytkie 
grzechy są złe z natury swoiey i za- 
kazane od BOGA, aże wfzytkie spra- 
wy sprawiedliwych są grzechem 
śmiertelnym, tedy i sprawa wiary 
ieft grzechem śmiertelnym, tedy i ta 

spra- 
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sprawa ieft zakazana, i Żaden nic 
wierzyć niepowinien, Aiednak na sa- 
fney wierze całe zbawienieludzkie za- 
fadza Kalwin. Potrzecie że BOG 
przykazuie, aby fię niektóre działy 
grzechy, gdy bowiem Bóg przyka- 
zuie, aby'sprawiedliwi niektóre-ś spra- 
wy czynił, przykazuie aby. ludzie 
grzechy czynili, ponieważ każda ich 
sprawa według Kalwina ieft grzechem 
Śmiertelnym. Więcey podobnych 
rzeczy nienamieniam. 


12. Ale iuż czas przełożyć, co też 
i Kalwiniftowie na ftronę swoiąprzy- 
wodzą. Mówią naprzód to Eel. A 
napifano: non efh homo jufłus interra, 
qui; faciat bonum, ES mom peccet: Nie- 
mafz sprawiedliwego człowieka na 
ziemi, któryby czynił dobrze á nie- 
grzefzył, i ztąd wnofzą, iż sprawie- 
dliwych sprawy nie sa dobre,alefzcze- 
rym grzechem. Odpowi: adai iż te 
fiowa w dwoiakim senfie brać fię mo- 
gą, naprzód żadnego niemafz spra- 
wiedliwego, któryby co czynił dobre- 
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go,ś nie zawfze grzefzył we wfzytkich 
sprawach swoich. Powżóre żadnego, 
niemafz fprawiedliwego,któryby czy- 
niąc zawfze co dobrego, á nie grze- 
izył kiedy. , Sens pierwfzy ieft oczy- 
wiście fatfzywy, iako fię pokazuie z 
tego , com do tych czas mówił. Sens 
wtóry znowu może fię brać dwoia- 
ko, naprzód niemafz sprawiedliwego 
któryby zawfze czyniąc dobrze; Anie- 
grzefzył kiedy śmiertelnie. Ale ten 
sens ieft fałfzywy, gdyż iako r „joan. 
3. mówi Pilmo: omnis gui natus. efl ex 
Deo, peccatum mon facit. Każdy któ- 
ry fię rodzi z BOGA, -grzechu ( to 
ieft śmiertelnego) nie czyni. Potwtó- 
re niemafz sprawiedliwego. któryby 
zawfze czyniąc dobrze, 4 niezgrze- 
fzył kiedy powfzednie., I to ieftpra- 
wda, bofię zgadza z Pifmem, które 
Prov. 24. tak mówi septies in die cadit 
Jufłus, E refurgit Siedm razy upa- 
dnie na dzień sprawiedliwy, a po- 
witanie. 


13. Mówią powtóre co „J/aia 64. 
czytamy 
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czytamy: €5 fafi sumus ut immundi 
omnes mos, €$ quafi pannus menfirua- 
tæ univerfa juflitiæ nofira. Staliśmy" 
fię nieczyftemi wfzyfcy , i iako fuknia 
krwią płynącey wfzytkie sprawiedli- 
wości nafze, i na tym texcie Pisma 
S.całe nauki swoiey zwycięftwo za- 
fadzaią , ale daremna to ich praca, a- 
bowiem ten text nieściąga fię do spra- 
wiedliwych ludzi, októrych nam ieft 
mowa „aleo grzefznych i bezbożnych 
i tonie o wfzytkich grzefznych, ale tyl- 
ko o samych Żydach, owfzemniemó- 
wi tu Prorok awfzytkich ich sprawach 
ale tylko o ofiarachidniach SS. w któ- 
rych zachowaniu całą, Żydzi spra- 
wiedliwość swoię zafadzali, á iednak 
one dla ich grzechów dobieraiących 
miarki obrzydłe Bogu były, według 
tegoż Jzaiafza w rozdziale pierwfzym: 
ne offeratis ultra, sacrificium fruftra, 
incenfum abominatio efi miki, Nieczyń- 
cie darmo więcey ofiar wafzych cało- 
palenia wafze obrzydłemi są. 


Już tedy podobno dowiodłem, że 
nle- 
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nie włzytkie sprawy ludzkie są grze- 
chem śmiertelnym, są godne potę- 
pienia, iakouczy Kalwin, ale niektóre 
człowieka sprawy są dobre, uczciwe, 
pochwały godne, i Bogu zatym przy- 
iemne, te zwłafzcza, które fię dzieią 
z łafką Bożą. Teraz obaczmy ieśli 
człowiek dóbrze czyniąc, może pra- 
wo Boże zachować? czyli nie? Aże 
naybarziey Kalwiniftowie z nauczy- 
cielem swoim dowodzą tegaodwóch 
przykazaniach, to ieft oniepożądaniu 
źony,każdey rzeczy bliźniego, tudzież 
o kochaniu Boga z całego serca , za. 
czym otych przykazaniach mówić, 
4 potym o wfzytkich w powfzechno- 
ści przykazaniach w Dekalogu za- 
wartych, i gdy: z ofobnaodwóch tych 
przykazaniach dowiodę, Że nie są 
człowiekowi niepodobne do zacho- 
wania, łatwo będzie dowieść że i in- 
ne przykazania tey niepodobności 
niepodlegaią, zaczym. 


PY- 
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Jesli ludzie sprawiedliwi przy pomo- 
cy łafki Bożey mogą zachować to 
przykazanie niepożąday ? albo nie? 


. Zeby każdy wyrozumiał, co 
w sA materyi Kalwin zswoiemi? Aco 
Katolicy trzymają, trzy rzeczy ma 
uważać. /Vaprzod fkłonność w czło- 
wieku przyrodzoną do pożądania, 
Powtóre wzrulzenie i czucie samey 
pożądliwości iak prędkiei gwałtowne, 
tak tym samym rozum i uwagę ludz- 
ką uprzedzaiące. Potrzecie zezwo- 
lenie, które od wolney woli pocho- 
dzi. Według Kalwiniftów te wfzyt- 
kie trzy rzeczy są grzechem, Aofobli- 
wie fkłonność człowieka przyrodzo- 
ną do pożądania czynią grzechem 
pierworodnym, wzruizenie zaś iczu- 
cie samey pożądliwości, tudzież ze- 
zwolenie grzechem uczynkówym i 
to śmiertelnym przeciw temu przyka» 
zaniu niepožąda y, wykraczaiącym , 
gdyż nauczają, iż to przykazanie za- 
kazuie nietylko zezwolenia na pożą- 
da- 
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danie czego, ale nawet i wzrufzeńia 
tczucia samey pożądliwości,acz gwal- 
townego i prędkiego, á tym samym 
rozum i uwagę ludzką uprzedzaiące- 
go. A ztąd wnolzą, iż'to przykaza- 
nie niemoże być w tym Życiu zacho- 
wane, ponieważ niemożemy fięuchro- 
nić takiego wzrulzenia i czucia pożą- 
dliwości. , „Ale błąd to ieft oczewifty. 


15. Zaczym nauka Katolicka ieft, 
naprzód: że fklonność przyrodzona 
do pożądania czego, tym samym Że 
ieft przyrodzoną grzechem żadnym 
nieieft, atym barziey pierworodnym, 
dla czego ta fkłonnośći przygany ża- 
dney mieć niemoże. _Powtóre że i 
samo pożądliwości wzrufzenie i czue 
cie, rozumi uwagę ludzką poprzedza- 
iące, nie ieft takze żadnym grzechem, 
dalekoż barziey nie ieft temu przyka- 
zaniu niepożąday; ale fię temu przy- 
kazaniu przeciwi samo zezwolenie 
zupelnie dobrowolnie. - Tz tąd Kato- 
licy wnofzą, że to przykazanie nie- 


poząday ieft podobneczłowiekowido 


Za- 
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zachowania przy łafce Bożey , ponie- ` 


waż tym przykazaniem nic więcey 
niezakazuie Bóg, iak tylko zezwole- 
nia na pożądanie tego. co ieft cudze- 
go, to zaś zezwolenie iak odwolney 
woli ludzkiey pochodzi, tak wfzelką 
łatwością wola może zezwolić, abo 
niezezwolić. Ale tę Katolicką nau- 

kę trzeba lepiey ugruntować. 
16. Anaprzód że sama przyrodzo- 
na w człowieku do pożądania fkłon- 
ność nie ieft grzechem pierworod- 
nym, dowodzę tego tym argumentem 
oczywiftym: grzech pierworodny 
bywa zgładzony mocą chrztu Swię- 
tego, aże ta fkłonność mocą, chrztu 
Sw: niebywa zgładzona, zatym ta 
fkłonność nie ieft grzechem pierwo- 
rodnym. Ze grzech pierworodny 
gładzi fię mocą chrztu Świętego, ob: 
izernie igruntownie dowodziłem te- 
go w materyi o ufprawiedliwieniu w 
rozdziale pierwfzym, że zaś tey fkłon- 
ności nam ludziom przyrodzoney nie 
gladzi chrzeft święty, uczy nas tego 
i samo doświadczenie, zaczym to pe- 
wna 
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na nieieft grzechem pierworodnym, 
Cóż tedy ieit? ieft nieiaka niedofkona- 
łość człowieka, która czlowiekowi 
w samey naturze swey zoftawionemu 
byłaby rzeczą przyzwoitą, A teraź po 
upadku ieft karą, i fkutkiem grzechu 
Adamowego. Dlaczego Teologo- 
wie nazywająią chorobą iofiabięniem. 
natury, podżogą grzechu, źrzódłem 
wizelkich pokus; Apoftoł zaś nazy- 


"wa ją, iuż to prawem członków, iuż 


to grzechem, nie żeby ona z fiebie 
grzechem była, ale Że ieft i (kutkiem 
grzechu Adamowego, i początkiem 
wfzytkich grzechów uczynkowych, 
iako naucza Auguftyn Swięty lor. z. 
de nuptijs EF concuptfcentia cap: 23. EF 
lib: r. contra 2. epiftolas Pelagianorum 
cap, 13.iindziey. 


17. A iak pożądliwość ta, czyli 
fkłonność do póżądania, takteż wzru- 
fzenie i czucie pożądliwości uwagę 
ludzką uprzedzaiące nie ieft grzechem 
śmiertelnym, ani też. tak.ez0 pen 

Ze- 
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fzenia nie zakazuie Bóg tym przyka- 
zaniem niepożąday, ale tylko zakazu- 
ie samego zezwolenia. Tego dowo- 
dzę z Pisma Swiętego, które iak na 
iednym mieyfcu mówi non concupi/ces 
niebędziefz pożądał, tak na innych 
mieyfcach taki przykazania tego wy- 
kład czyni. A naprzód Eccl: 5. ne 
seguaris in fortitudine tua concupt/cen- 
tiam cordis tui. Nieidź w mocy two- 
iey zapożądliwością serca twego. I w 
Roz: 1$. pofi concupifcentias tuas non e- 
as, za twemi pożądliwościami nie- 
chodź. 4d Rom: 6. takież upomnienie 
daie Paweł S. non regnet peccatum im 
ueftro mortali corpore, ut obediatis con- 
cupifcentijs ejus. Niech nie panuie 
grzech w śmiertelnym ciele wafzym, 
abyście pofłufznemi byli pożądliwo- 
ściom wafzym. w Tych mieyfcach 
Pisma Swiętego wfzędy ieft mowa, 
nie. o pożądliwości samey i fkłon- 
nościludzkiey do pożądania, ale o ze- 
zwoleniu dobrowolnym. 


Tegoż naucza lib: 1. de nuptijs € 
con 


ienie 
um inr 
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concup: cap: 23. i Auguftyn: Swięty: 
nam ipfa quidem concupt/centiaiam nom 
efi peccatum in regeneratis, quando iliż 
ad ullicita opera.non confentitur , sama 
albowiem pożądliwość iuż nie ieft 
grzechem w odrodzonych ze Chrztu 
więtego, kiedy iey zezwolenia swe- 
go do spraw niegodziwych niedają. 

żnowu: ¿n ea a 17. epiftolæ ad 
Rom: tak mówi: non enim zm ipfo desi- 
derio pravo, sed im nofira confenfione 
peccamus, albowiem nie nafzą pożą- 
dliwością , ale zezwoleniem grzefze. 


my. Także lib. 5. contra Sfulianum > 


cap: 3. rzecz podobną pifze: aliud ef 
habere mala defideriacarnis, aliud tra- 
di eis confentiendo, innarzeczieftmieć 
złe pożądliwości ciała, á inna rzecz 
onym ftę poddać przez zezwolenie. 
Nakoniec lb: ro. de civit: Dei tak pifze: 
quodfi concupifcentialis obedientia abfq; 
culpa eft in corpore dormientis, quanto 
magis abfq; cnipa in corpore non con- 
Jentientis. Jeśli pożądliwość w ciele 
Spiącego bez winy ieft, dalekoż bar- 
Ziey ieft bez winy w ciele niezezwa.. 

Cz al. 
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laiącego. z Tych mieysc znać fię da- VIEH 
ie, Że zdaniem Auguftyna nie p ożą- ZA? 
dliwość abo iey wzrufzenie grzechem- ieft1 
ieft,ale samo dobrowolne zezwolenie: i OC 
Że o tym takie ieft zdanie Auguftyna Rd 
Swiętego wyznawa to i sám Kalwin ( Aa 
pilząc lb: 3.injlit: cap: 3.510. kpi 
fię; 


18. A czegodo tychczas pismem,ipo- niec 
wagą Auguftyna Swiętego dowodzi- | á to 
łem, to iefżcze poprę tymi dwòma ar- 

i F ; . uprz 
gumentami, Z których pierwfzy ief, 55 
Bóg nas przykazaniem swoim dote- Í jv; 
go nie obowiązuie, co nie ieft w mo- KBA 
cy nafzey, aże niemieć wzrufzenia | P.* 
pożądliwości, á to iefzcze tego, któ-: 
ry rozum i uwagę nafzę ubiega i po D 
przedza, nie ieftw mocy nalzey, za- | czło 
czym Bóg nas dotego przykazaniem AlE 
swoim nieobowięzuie. Ze Bóg nas Pizy 
przykazaniem swoim do tego nieobo- z | 
wiezuie co nie ieft w mocy nazey te- y 

% > aż: z, fiel 
go tym dowodzę, iż taki obowiązek przy 
byłby. głupi i okrutny; byłby głupi, ba > cia p 
do tego pociągać 1 obowiązywać co T ka u 
komu ieft niepodobnego, rzecz całej "* 

nie- 
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nierozumna! byłby okrutny, bo karać 
za to, czego kto uczynić niemoże, i 
ieft mu rzecz cale niepodobna, ieft 
oczywifte okrucieńftwo! takie wła- 
Śnie, iakie byłoby, gdybyś chciał ka= 
tać fluge, lub innego, oto iedynie, że 
on chce ieść, abo pić, abo też Że zi- 
mnem ziębnieie, á ciepłem ogrzewa 
fię; że zaś nie ieft'w mocy nafzey 
nieczuć wzrufzenia pożądliwości, 
á to iefzcze takiego, które ubiega i 
uprzedza rozum i uwagę nafzę, toia- 
wna ieft każdemu, zatym i to iawno 
być powinno, że BOG do tego nas 
przykazaniem swoim nieobowięzu- 
ie. 


Drugi argument ieft, iżźto, coby 
człowiekowi w saimey iedynie natu- 
rze swey zoftawionemu było rzeczą 
przyzwoitą, á tym samym bez źadney 
winy, toi w nas niemoże być samo 
z fiebie rzeczą naganną, chybaz inney 
przyczyny, aże takie wzrułzeniai czu- 
cia pożądliwości rozum iuwagę ludz- 
ką uprzedzaiące byłyby człowiekowi 

w Sa- 
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w samey iedynie naturzeswey zofta- 
wionemu, rzeczą przyzwoitą, atym 
samym bez żadney winy, bo człowiek 
w naturze swey zoftawiony, à z 
dwóch części sobie przeciwnych, to 
jeft dufzy iciała złożony , mufiałby 
mieć z samego przyrodzenia różne 
wzrufzenia. przeciwne duchowi swe- 
mu i rozumowi, á te wzrufzenią nie- 
byłyby grzechem w takim człowieku, 
żaczym i w nas same z fiebie iak nie- 
mogą być naganne, tak dalekoż bar- 
ziey grzechem iakim. Ażete wzru- 
fzenia gdy czafem bywaią grzechem 
niefkąd inąd to mają, iak tylko z do- 
browolnego zezwolenia, zaczym sa= 
mo tylko w nas zezwolenie ieft grze- 
chem, i tego samego B O G zakazuie 
tym przykazaniem, niepoźąday. 


m) 


zó. Ale obaczmy teraz, co też ptze- 
ciw tey nauce nafzey zarzuca Kalwin, 
Naprzód mówi,iż we dwóch przy- 
kazaniach, nie cudzołóż, mie kradni, było 
zakazane zezwolenie napożądliwość 
Żony, i inney rzeczy cudzey bliźnie« 
80» 
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lwin, 
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o, zatym wtym przykazaniu mepo- 
żąday niezezwolenie na pożądliwość, 
ale tylko samo wzrufzenie pożądliwo- 
ściieft zakazane, boby tak toż iedno 
zezwolenie dwoiakim przykazaniem 
było zakazane. Odpowiadam w 
pierwfzych dwóch przykazaniach za- 
kazał BOG cudzołoftwa ikradzieży, 
które fię uczynkiem zewnętrznym i 
powierzchownym spełniaią; tym zaś 
przykazaniem niepożąday , zakazuie 
BOG i samey wnętrzney do tego po- 
żądliwości. Przez co uczy BOG 
nas, że grzefzyć ciężko możemy, nie< 
tylko. uczynkiem powierzchownym, 
ale też i wnętrznym zezwoleniem, 
gdy na to w Sercu zezwalamy , co 
Bóg zakazuie. Co wyraźnie Chry- 
ftus Math: z. naucza audiftis quia dic- 
tum efi antiquis non occides, ego autem 
dico vobis, quia omnis qui irafcitur fra- 
tri suo,reuserit judicio. Styfzeliście że 
rzeczono ftarym niezabijay; ia zaś po- 
wiadam, wamiż każdy który fię gnie- 
wa na brata swego godzien będzie są- 
du. I niżey: audiftis quia dium ef? an- 

{i= 
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tiquis mon mæchaberis, ego autem dico 

vobis, qma omnis què vide- 
rič mulierem ad concupifeendum ean: 
zam mæchatus oft m corde suo.. Sly- 
fzeliście co rzeczono ftarym niecu- 
dzołóż, ia zaś powiadam wam, iż ka- 
żdy któryby. uyrzał niewiaftę dopo- 
Żądania iey, inż zcudzołożył w sercu 
swoim. I na tym ftoi różnica praw 
ludzkich; od praw Bofkich, iż ludzie 
tylko zakazuiąpowierzchownych,Bo- 
fkie zaś prawa zakazniąi wnętrznych 
rzeczy, gdyż samtylko Bóg ieft któ: 
ry przenika sercaludzkie: ego sum seru= 
tans renes EF corda, ia ieftem.przeni. 
kający nerki i serca ludzkie. 


ż Tego to wnofzę przeciw Kalwi- 
nowi; iż to przykazanie niepożąday, 
może być w tym Życiu zachowaneod 
człowieka sprawiedliwego, a to ie- 
fzcze łalką BOSKA wspartego, 
ponieważ tym przykazaniem nie- 
nieprzykazuie B O G, abyśmy fię 
ftrzegli wzrufzenia pożądliwości, ro» 
zum i uwagę ludzką PRZY 

któ- 
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których uftrzec fie niemożna, ale sa- 
mego na pożądliwość zezwolenia,co 
ieft w nalzey mocy. I tego dowodzę 
zowych sap: 8. fòw Salomona: E ut 


 JCiwi, quoniam aliter non poffem effe con- 


tinens, nifi Deus det, adzj Dominum €3 
deprečatus sum illum.. I gdy wiedzia- 
lem, iżinaczey wftrzemięźliwym być 
niemogłem, ieśli BOG nieda, fzedłem 
do Pana i profiłem go. Jakby mó- 
wil: wiem Panie, iż kiedy powftaną 
przeciwko mnie wzrufzenia pożądli- 
wości moiey, niemogę im dać od- 
poru ibyć wftrzemięźliwym, chyba 
że mię sam łafką swoią ty wefprzefz; 
czegoby pewnie niemówii, gdyby nie- 
rozumiał, „że może kto dać odpor 
wzrufzeniom pożądliwośći swoiey, i 
na nię nie zezwolić, ieśli go BOG 
lafka swoią wspomoże. Dla czego 
Paweł Swięty 2. ad Cor: 12. o sobie 
pilże: datus eft mihi flimulus carnis mecz, 
sdngelus sathanæ, ut me colaphijet, pro- 
pier quod ter Dominum rogavi ut di- 
Jcederet á me, €3 dixit. Sufficittibi gra- 
ta:meaz Dany mi ieft bodziec ciała 

me- 
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mego Anioł fzatanów, aby mię poli- 
czkował. Dla czego trzykrociem 
Pana profit, aby odemnie odftąpił, i 
rzekł mi: dofyć tobie na łafce moiey. 


Mówi pootóre Kalwin co Augu- 
ftyn Swięty libr: r. de nuptijs € con- 
ciepifcentia cap: 23. napiłał: ut fimon fit, 
quod scriptum efl: non concupijces , sal- 
tem fiat quod alibi legitur poft concupi- 
fcentias tuas nom eas. Gdy nie ieft to, 
co napilano niepożąday przynamniey 
niech to będzie co indziey czytamy, 
za pożądliwościami twemi niechodź! 
gdzie ( mówi Kalwin ) Auguftyn 
Swięty różnicę czyni miedzy tym 
przykazaniem, niepożąday, i tym: za 
pożądliwościami twemi niechodź, tego 
dowodząc, iż pierwfzego przykazania 
dochować niemożemy w tym życiu, 
a drugiego możemy. Dlaczego m 
libr: de spiritu €5 litera cap: 36. mówi 
Doktor Swięty: iż pierwfze z tych 
przykazanie należy do żywota wie- 
cznego, a drugie do tego Życiadocze- 
nego. Odpowiadam iż to przykaza- 
nie- 
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nie niepożąday dwoiako brać możemy 
naprzód co dofiów, któremi to przy- 
kazanie nam fię przekłada, powtóre 
co do senfu i obowiązkn, który fię 
na nas wkłada. Gdy tedy Auguftyn 
Swięty mówi, iż to przykazanie nie- 
pożąday, niemoże być wypełnione w 
tym Życiu, rozumieć go trzeba, iż to 
mówi co do flow, A nie co do senfu i 
obowiązku. Co iaśnie z tąd dowo- 
dzę, naprzód Że wzrufzenia pożądli- 
wości rozumy uwagę ludzką uprze- 
dzaiące nie są grzechem według Swię- 
tego Auguftyna (iakom wyżey po- 
wiedział) i Kalwin wyznaie libr: 3. 
inflit: cap: 3. $ 10. Powtóre żeBolkie 
przykazania nic takiego nam niezaka- 
zuią, coby grzechem nie było, czego 
nieprą i sami Kalwiniftowie; zaczym 
to wnofzę: iżtym przykazaniem nie- 
pożąday , niezakazuie Bóg wzrufze- 
nia pożądliwości, ale tylko samego 
zezwolenia, dlaczego podług Augu- 
ftyna Swiętego to przykazanie niepo- 
Żąday, może być zachowane co do 
obowiazku, który wkłada na ludzie, 


gdyż 
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gdyż samo tylko zezwolenie ieft w wizy! 
mocy nafzey.. Ta odpowiedź ia- mną c 
śnieyfza będzie z tych rRe) PEA bylo 
przeczy talz niżey pod liczbą 22.123. ią. T 
: oz 

PYTANIE MI. W 


Jeśli to przykazanie: „kochay BOGA | toi 
z calego serca, moke być zachowa- | g ip 


ng? legem 
; ST ło prz 
BI. f Alwin mówi, 1ź to przyka- doPa 


zanie niemoże być wtym | imi n 
życiu zachowane, ale my Katolicy mocy 


wyznawamy , że może być zachowa- Moyż 
ne,i tego przykładem Dawida, iin- | pz. . 
nychSŚwiętych,„których Pismo Świę- | torde. 
te fiawi, dowodzim: P/al: 119.0 s0- | - gpygo 
| bie mówi Dawid: in toto corde moes | calesc 
| quifwi le,całym sercem moimfzukałem pić m 
| cię Ą ziego przykładu 3. Keg: 14.inne- koto 
| mu przygania Pismo Święte: nonfu- | Eliafz 
| ifti peut servus meus Dovid, qui cufto- rocy; 
| divit mandata mea, EF secutus efèt me im calego 
in toto corde suo, faciens quod placi- Naydi 


tum efi in conspe u meo: niebyleś iako wizy 
fluga móy Dawid, który zachował Stefar 
wizyt- 


tw 
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wfzytkie przykazania moie,i fzedł za- 
mną całym sercem swoim, czyniąc co 
i dobrego przed pa mo- 

Toż świadczy 4. Reg.439. Pil hiva 

jony kEi fimilis uli non fi uit ante e 
um Rex, quirevertetur ad Dominum in 
toto porde suo, EF in tota amima sut, 
© in umuerfa virtute sua juxta omnent 
legem Moyfi. Podobnego mu nieby- 
ło przed tym Króla , któryby fię tak 
do Pananawracałw calym Sercu Sw9- 
im i w całey dufzy swoiey, i w całey 
mocy swoiey według wfzelkich praw 
Moyżefzowych. Iznowu o Dawidzie 
Eccl: 47.mówi Pismo Swięte: de amnê 
corde suo dilexit Deum, z całego serca 
swego kochał Boga. A ieśliż cidway z 
całego sercakochali Pana Boga, wat» 
pić nietrzeba, iż to linni czynili, ia- 
koto Abraham; Moyżefz, Samuel, 
Eliafz, Eli sala, Jeremiafziiinni Peg, 
rocy; w nowym zaś Teftamencie z 
całego serca kochali BOGA m 
Naydoftoynieyfza Matka Bofka, 
wizyfcy Apóftołowie, iuż to Święci 


Stefan, Tymoteufz, Tytus iu ò 
tó- 
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których Deut: 30. powiedziano: cir- 
cumcidet Dominus cor tuum, €3 cor se- 
minis tui, ut diligas eum im toto corde, 
E3 in tota anima, ut poffis vivere. Ob- 
rzezać będzie Pan serce twoie, iser- 
ce nafienia twego, abyś gokochałca- 
łym sercem twoim, i całą dufzą two- 
im, żebyś mógł Żyć. 


22. Ale to abyś lepiey poiął, prze- 
łożyć trzeba, co fię ma rozumieć 
rzez to przykazanie, którym Bóg 
aże fiebie całym sercem kochać, 4 
tak iawniey będzie, ieśli może fię to 
przykazanie zachować? czyli nie? 
Tego przykazania może być senstro- 
jaki. Pierwfzy abyśmy BOGA ko- 
chali z całego serca, to ieft aby ser- 
ce nafze całe tak fię miłością Bożą 
zabawiało, żeby krom Boganicinne- 
go niekochało. w Takim senfie nie- 
przykazuie nam. B OG kochać same- 
go fiebie ż całego serca, bobyśmy 
kochając BOGA, niemoglirazem ko- 
chać i bliźniego, á iednak i blizniego 


kochać Pan JEZUS każe. Drugi a- 
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śmy kochali BOGA z całego serca, 
to ieft aby serca nafze taką ku Bogu, 
miłością fię unofiło, iaka tylko być 
może w człowieku miłość ku Bogu; 
ale i w tym senfie niekaże BOG ko» 
chać fiebie z całego serca, inaczey 
nie moglibyśmy fię w miłości Bożey 
W tym Życiu rość i pomnażać, gdyby 
RA miłość nafza taka wraz ku 

OGU być miała, iaka tylko być 
może. Ale gdyby itakiey po nasmi- 
łości tym przykazaniem swoim Bóg 
wyciągał, niebyłobyiefzcze to przy- 
kazanie ludziom niepodobne, kto bo- 
wiem powie, iż mu rzecz niepodo- 
bna tak kochać BOGA, iak tylkomo» 
Że? Trzeci abyśmy kochali BOGA 
z całego serca, to ieft abyśmy go ko- 
chali nadewfzytko, -przenofząc go tak 


"nad wfzytkie ftworzone rzeczy, iż 


wolelibyśmy wfzytko á wfzytko utra- 
cić, aniżeli z miłości lub  boiaźni 
ftworzenia BOGA obrazić, iod iego 
miłości by naieden moment odftąpić. 
I ten to ieft prawdziwy i właściwy, 
sens tego przykazania kochay Boga% 

Că- 
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całego serca. W Ten sens ad Rom : 


8. napifał Apoftot: nulla creatura po- 
terit mos separare à charitate Dei, Za- 
dno ftworzenie niemoże nas oddzie- 
Jić od miłości Bóżey, to ieft Żadnó 
ftwórzenie niemoże tego dokazać , a+ 
byśmy mniey BOGA iak ftworzenie 
kochali. 1 dla tego Chryftus Math: 
zo. powiedział: qui amát Patrem aut 
matrem plus quam me, non efè me dignus. 
Kto miłuie Oyca abo matkę więcey, 


iak mię, nie ieft mię godzien, to ieft | 


kto miłość Oyca' abo matki przenofi 
nad mułość Bożą, niekocha Boga z 
całego serca, niekocha go nadewfzy- 


tko. Przeciwnym obyczaiem, kto 


miłość Boga przenofi nad miłość Oy- 
caimatki (któramiłośćpospolicie nay- 
więkfza w dzieciach bywa )ten Boga 
kochanadewfzytko, á tym samym ko- 
cha z całego serca. Tak kochał Boga 
Abraham, kiedy miłosć iego przeniófi 
nad miłość iedynego Syna swego Jza- 
aka, kiedy go z woli Bożeyręką wła- 
fną chciał zabić na ofiarę Bogu, bo 
gdy nad wfzytkie ftworzenia e" 
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kochał iedynego syna swego, 4 tego 
dlą BOGA nie żałował, owfzem sam 
z niego ofiarę Bogu chciał uczynić , 
rzecz iawna, że kochał Boga nad 
wfzytko , kochał Boga z całego ser- 
ca. - A ieśliź ci Święci kochali Boga 
z calego serca, pewnie że to przy- 
kazanie niebyło im, nie ieft i nam 
riiepódobne do wypełnienia w tym 
zycu, ieśli go w oftatnim senfie brać 
będziemy. 


23. Ale Kalwin naprzeciw tey na: 
uce nalzey zarzuca to, co Auguftyn 
Swięty lib: de spiritu €3 litera cap: ulti- 
mo tudzież lib:de perfetionejuflitiæ, rex 
sponfione rzma pilze: iż to przykaza= 
nie niemoże być wypełnione w tym 


Życiu, ale w przylzłym, ale naten za- 


rzut prędka odpowiedź, abowiem na 
tych mieyfcach Auguftyn Swięty chce 
nauczyć dwóch rzeczy, Waprzód 
że to przykazanie, kochay Boga zca- 
łego serca może być wypełnione co 
do obowiązku, który wkłada Bógna 
człowieka, ale nie co do flów, które- 

mi 
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mi fię przekłada, gdyż tych flów tro- 
jakie być może 4 iakogmy powiedzie- 
li ) rozumienie, á nie w każdym rozu- 
mieniu może być to przykazanie wy- 
yełnione. _ Powtóre że w tym Życiu, 
Kac nawet Boga z całego serca, 
niemożem jednak tak go kochać, iak go 
zeałego serca kochać będziem w Nie- 
bie, bo miłość idzie za poznaniem, 
jak zatym w Niebie więkfze ieft po- 
znanie Boga, niż na tym Świecie, bo 


na tym świecie poznawamy Boga, | 
przez wiarę, i przez nieiakie cylko po- | 


dobieńftwo, á w Niebie poznawać go 
tak będziemy, iak ieft w sobie, i to 
twarzą w twarz; takteż w Niebie wię- 
kfza i dofkonalfza ieft miłość Boga, 
iak na tymświecie. 


PYTANIE IV. 
Feili wfzytkie dziefięć przykazań Bo- 
żych mogą być zachowane? 


AA tamte dwa przykazania,któ* 
re zdały fięnaytrudnieyfze, mo- 
gą być zachowane, pewnie żeiwfzy* 
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tkie. Tracya tego ieft, bo kto kocha 
Boga zcałego serca, przenofi gonad 
wfzytkie. ftworzenia tak dalece, Że 
względem onego na żadną obrazę Bo» 
Żą cięfzką nieodważy fię. á Jeśli tak 
kocha Boga, tedy iwizytkie Boże przy 
kazania zachowuie, ponieważ gdyby 
acz iednegoniezachował, Bogaby cię- 
fko obraził; aże człowiek sprawiedli- 
wy. ( iakośmy dowiedli) możekochać 
Boga z całego serca, zaczym może 
i wizytkie przykazania iego zacho- 
wać. Dla czego w Pismie Swiętym. 
kochać Boga, i zachowywać przyka- 
zania iego społem fię kładą. Tak Æx- 
od 20. czytamy: faciens mifericordiam 
his, qui diligunt me, ut cufodiant præ- 
ceptamea. Czyniący miłofierdzie tym, 
którzy mię kochaią, aby zachowali 
przykazania moie. Tak Deuth: zo. 
mamy: © nune sżfrael quid Dominus 
Deus tuus petit a te, nifiut diligas eum 
m toto corde tuo „ES cufłodias mandata 
ejus. Teraz Jzraelu czego Pan Bóg 
twóy żąda po tobie, ieśli mie tego; 
żebyś go kochał z całego sercatwego 

D2 iftrzegł 
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i ftrzegł przykazań iego. I wniżfzym Api 
rozdziale: ama Dominum Deum tuum, diji 


E obferva præcepta eius, kochay Pa- byli 
na Boga twego, i zachoway przyka- | 18 7 
zania iego. ` Foż of: 22. znayduie= Elż 
my: ut. diligatis Dominum Deum ve- | Pre 


firum €3 obfervetis mandata ejus, aby- | 8: 
ście kochali Pana Boga wafzego , á fza 
chowali przykazania jego. Co wfzy- § 10m 
tko Joan: 15. sam Pan Jezuspotwier- | m 


dza: fiproecepta med servaveTitis, mane- do 
bitis im dileflione mea, iesli zachowa- | Van 
cie przykazania moie, zoftaniecie Chr 
przy milości moiey. pa 
EVE 


25. Toż pismo Swięte daieświade- wie 
ctwo iż niektórzy całe prawoBoże za- mó! 
chowali, iako to Luc: z. świadczy o nał 
Zacharyafzu i Elżbiecie: erant iu/fi am- utn 
bo ante Deum incedentes in ommibus| +£% 
mandatis E3 juflificationibus Domini fi- Boi 
ne quærela, byli oboie sprawiedliwemi wal 


przed Bogiem,chodząc we wfzytkic% są? 
rzykazaniach i ufprawiedliwieniach zeci 
Pańfkiċh bez nagany. i Sam Chry- Bo; 
Ę bne 


ftus Joan: z7. świadectwo daie ó SS. 
Apo- 
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Apoftołach: Tui erant, © +05 miht de- 
difti, E3 sermonż tuum servaverunt tWwol 
byli, -á mnie onych dałeś, i flowa two- 
ie zachowali. A-ieśliż Zacharyafz i 
Elżbieta ? ieśli Apoftołowie wfzytkie 
prawo Boże zachowali, kto powie iź 
tego nieuczynili Prz „enaydoftoy niey= 
fza Matka Bolka? Swięty Stefan? £ 
inni? Jakoż gdyby tym gdyby i in- 
innym prawo Boże było niepodobne 
do zachowania, nacóżby go BOG 
nam dawał? na coby Math: zr. wołał 
Chryftus, tollitejugum meum super vos, 
jugum enim meum suave, €9 onus meum 
leve? bierzcieiarztmo moie nafię,abo- 
wiem iarzmo moie miłe ieft, á ciężar 
móy lekki? nacódy 1. ;70am.35:upomi- 
nał ten Apoftoł: hac eji charitas Det, 
ut mandata ejus cufłodiamus, €5 manda- 
ta ejus gravia non sunt? taieltmilośé 
Botka, "abyś my przykazani iaiego cho- 
Wali, 'á&przykazania ić go ciężkie nie- 
są? iakąby prawdę przepowiadał Æ- 
zech: 36. Pióro gdy przykazania 
Boże niebyły: do zachowania podo- 
bne? tak asia mówi:. Spiritum 

mg- 


54 KsręGA IM. Część |. 


meum ponam inmedio veftri i, © Faciam 
ut in præceptis meis ambuletis. Ducha 
mego położę w pośrzódku was,iuczy- 
nię, wa w przykazaniach moich 
chodzili? bluźnierfkie zatym było ta- 
kie piłanie Kalwina (o czym wyżey) 
Prophetas, € Patriarchas, €? pios 
Reges, utcungs spiritu Dei adiuveren- 
żur, ferendo legis jugo pares non fuiffe. 
Prorocy,Patry atchowiei Swięci Krò- 

wie, acz onych Duch Boży wspo: 


magał, niebyli równemi do znofzenia 


prawa włożonego, tak abowiem pi- 
ać toż samo było, co iąwnie wy- 
znać , że położone wyżeyPisma Sw. 


świadectwa kłamliwe były! że Duch | 


Swięty niemógł nigdy w żadnym czło 
wieku dokazać tego przez łafkę swo- 
ię, aby prawo Boże zachowali! Ale 

nierównie inaczey od Kalwina ad P/i- 
lip 4. Paweł Swięty zeznaie: omnia 


po(fum m eo qui me confortat, wizytko 


mogę w tym; który mię wzmacnia, 
bo Paweł Swięty tak mówiący miał 
Ducha Bożego, 4 Kalwin że temu 
śmiał przeczyć bezwftydnie, niemiał 

pewnie 
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pewnie Ducha Pawłowego, Ducha 
Bożego. 


26. a Jeśli niedość na tym Kalwi- 
nowi, cośmy iuż o tym powiedzieli, 
pytam fię go daley, okrom tych przy- 
kazań Bożych, kochay Boga z całego 
serca, i niepożąday, inneprzykazania. 
Boże ieśli mogą być zachowane? abo 
nie? nacoon odpowiada przy swoim 
uporze ftojąc, iż niemogą, czemuż? 
bo minimum legis mandatum onus effe 
mina gravius, naymnieyfzey prawa 
Bożego rofkaz więkfzy ieft ciężar od 
samey Etny, iako to pifże zm Antidoto 
Concil: Trident: seff: Ó.cap. 12. , 


To tedy Kalwinie każdy u ciebie 
sprawiedliwy ieft zabóycą, każdy zło- 
dzieiem, każdy fałfzywym świad- 
kiem, i tam daley, 4 przecież owie- 
lu Świętych świadczy Pismo Święte, 
Że tym wyftępkom podlegli niebyli! 
kto powie Że. Jozef Patryarcha i Zu- 
zanna. cudzołóżnikami byli? którzy 
czyftości swoiey mężnie p 

Kta 
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kto powie że Apoftołowie złodzieia- 7, 
mi byli? którzy iswoie co mieli,zoś | Żyli, 
chotą dla Chryituła opuścili, kto po- | zarz 


wie że Ewangeliftowie fallfzywemi | zfió 
świadkami byli, których Bóg naopi- | impo 
„fanie Ewangeliczney prawdy miedzy |. Lorm 
wielu wybrał? Ale podobno powie | nos; 
abo sam Kalwin, abo który z ucz- | ciev 
niów iego, Że ci takiemi powierzcho= | któr 
wnie niebyli grzefznikami, ale wser- | fićni 
cu i myśli swoiey prawdziwie byli, | tra £ 
Ale ktoto na tych Swiętych mówi, | mer 
mierzy ich pewnie piędzią swoią,bo | prze 
iak sam pełen ieft zdrady , kłamftwa, | niep 
niefzczyrości, i wfzelkich Żądź ciele |- dzie 
fnych, tak złośliwie ioinnychtożsamo | prze 
rozumie! Chryftus zaś gdy nauczał | pras 
uczniów swoich, aby lepizą i dofko= | dam 
nalfzą sprawiedliwość mieli odFarys | tego 
zeufzów, uczył onych nietylko, aby f- fluż: 
nie zabiiali powierzchownie, ale nad- | kich 
to aby fię iw sercuswoim niegniewa+ | ią m 
li, nietylko aby niecudzołożyli, ale | zani 
nadto aby patrząc na niewiaftę s mya | nyc 
śli złey, dalekoż barziey -żądzy do regi 
cudzołóftwa z nią w sercuswymnie: | Chr 
mieli: 274 
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27. Jużeśmy rzecz nalżę przeło- 
Żyli, obaczmy? teraz, co Kalwinnam 
zarzuca. Pierwfzy zarzut czyni z 

z fiów Aor: Piotra S. quid-tentatis 
impońtre jugum super cervices difcipu- 
lorum, quod neg; Patres noftri, neq; 
nos portare potmimus? Czemu żąda- 
cie włożyć iarzmo na fzyie uczniów, 
którego ani Oycowienafi, ani my zno- 
fić niemogli %* zatym ted y podług Pio- 
tra Świętego prawó Boże było. iarż- 
mem trudnym do zniefienia, i Że my 
przez zachowanie tego prawa, iako 
niepodobnego do wypełnienia niebę- 
dziemy zbawieni, ale to otrzymamy 
przez lafkę Bofką, która nas od tego 
prawa uwalnia. Ale na toodpowia- 
dam, że natymmieyfcu Pisma Swię- 
tego niemówi Piotr Święty o praw: ach 
fłużących ku dobrym obyczaiom, oia- 
kich tu mówiemy, iiakie fię zawiera- 
lą miedzy dzief iącią Bożemi przyka- 
zaniami, ale o prawach ceremonial- 
nych należących tylko dosamego fta- 
rego Zakonu. I flufznie dowodzi,iż 
Chrześcianie do pełnienia EB - 

Q- 
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bowiązani niebyli; bo naprzód: Że te 
ceremonialne prawa i uftawy były ia- 
rzmem cięfzkim i prawie nieznoś- 
nym. Powtóre żezachowanie praw 
onych niebyły pomocne do usprawie- 
dliwienia. Tę drugą przyczynę ia- 
Snie położył ad Gal; 4. Doktor naro- 
dowznunc autem cum cognoveritis Deum, 
imo cogniti fitis å Deo, quomodo conueT= 
timini iterum ad infirma, €5 egena ele- 
menta, duibus denuo seruire vultis? te- 
raz zaś poznawfzy BOGA, iowfzem 
od Boga poznani będąc iakoż fię zaś 
wracacie ku elementom | mdłym- 
i nieftatecznym , którym znowu fluo 
żyć chcecie. Z tym wizytkim lub- 
prawa ceremonialne zowią fię iarz- 
mem: do znofzenia niepodobnym, nie- 
dla tego iednak to nazwifko malą, a- 
by fię iak zachować niemogły, boby 
tak fkłamał Ewangelifta pifząc o Za- 
charyafzu i Elżbiecie, że oni będąc 
sprawiedliwemi, chodźili we wizyt- 
kich przykazaniach Bofkich bez na- 
gany, ale dla tego zwały fię nieznośne- 
mi że trudne były do znofzenia, iako 

to 
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to tłumaczy S. Tomafz Doktor Aniel- 
fkiin 2dum difi: 29: quæfi. unica art: 
4. ad 3. w tym senfie podania i ufta- 
wy Faryzayfkie nazwał Chryftuscię= 
żarem nieznośnym Matt: 23. mówiąc: 
alligant onera gravia © 'importabilia 
© imponunt mhumeros hominum, digito 
autem suo nollunt eamovire: Wiążą 
brzemienia cięfzkie inieznośne,i wkła- 
daią ie na barki, ludzkie, á sami i pal: 
eem fię porulzyć niechcą, 


28. Drugi Kalwina zarzut z flów 
Pawła Swiętego ad Gal: 2. napifanych 
quicung; ex operibus legis sunt, sub ma- 
ledićio sunt, scriptum "ft enim; maledi- 
tus eft omnis, qui non permanferit im, 
omnibus, gug scripta sunt inlibro legis 
ut faciat ea. Jleichieft zuczynków: 
Zakonu, pod przeklęctwem są, bo 
napifano ieft, przeklęty każdy, któ- 
ryby nietrwał wewfzytkim conapifa- 
ho w kfięgach Zakonu, aby ono czy- 
nit. Tu Apoftoł uznaie ,iż,prawoBo- 
Że było niepodobne da wypełnienia, 
lako to poznać z argumentu Pawła 

Swię- 
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Swiętego, który jeft taki: Ktokol- 
wiekniechowa prawa całego ieft prze- 
klętym, aże żaden niechowa całego 
prawa; zaczym każdy ieft przeklętym, 
który z zachowaniaprawa chce być 


ufprawiedliwionym. Odpowiadam: iż, 


ten argumentnie ieftSwiętego Pawła 
Apoftola, ałe abo samego Kalwina a- 
bo którego z uczniów iego; gdyż na- 
przód: iako mówią wyżfze fzkoły non 
efi in forma nieieft tak ułożony iak res 
guły dialektyczne układać każą Syllo- 


gizm; zoftawiwfzy zatym pierwize 


dwie propozycye konkluzya nie ta i- 
dzie (iak Kalwin wnofi) zaczym ka- 
gdy iefi przekletym, który z zachowa- 
nia prawa chce być ufprawiedliwionym. 
Aleinną wnofić potrzeba. Zaczym ta- 
ki miałby być uczyniony Syllogizm: 
Ktokolwiek miechowa całego prawa ka- 
źdy ief przekietym, aže zaden mecho“ 
wa całego prawa, zatym każdy teft 
przeklętym. Abo też taki: ktokolwiek 
niechowa całego prawa każdy ieft 
przeklętym, aże wierni ( ofobliwie 
Kalwiniftowie ) niechowaią całego 

pra- 
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prawa, zaczym wierni (ofobliwie Kal- 
winiftowie) są przeklęci.  Powtóre 
Syllogizm Kalwińfki wykracza w tlu- 
maczeniu flòw Pawła Świętego te flo- 
wa: gui ex operibus legis sunt, sub ma- 
ledifto sunt,ileichieftuczynków Zako- 
nu, ci pod przeklęctwem są, niemówią 
tego, że ci przekłęci są, którzy peł- 
niąc przykazania chcą być ufprawiedli- 
wieni, ponieważ tenżeApoftoł ad Rom: 
2. mówi: faltores legis iuftificabuntwr , 
którzy Zakoń czynią,ufprawiedliwie- 
ni będą; ale ci są przeklętemi, któ- 
rzy rozumieją, iż włafną mocą bez 
wiary iłafki zachować Zakon, iufpra= 
wiedliwieni być mógą. Którzy zu- 
czynków prawa przez łałkę i wiarę 
zachowanego chcą być ufprawiedli- 
ni, o tych'Paweł S. mówi: gui e% fi- 
de sunt benedicentur cum fideli Abraham, 
którzy są z wiary ubłógofławieni zo- 
ftaną z wiernym Abrahamem; którzy 
zaś z uczynków prawa włafną mocą 
bez wiary i łafki Bożey zachowanych 
chcą być ufprawiedliwieni o tych mó- 
wi: gui ex operibus legis sunt, sub 44 
ę< 
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leditio sunt , ile ich ieftzucz uczynku Za- 
konu ci pod przeklęftwem są. A z 
tych rzeczy com dopiero powiedział, 
to wnolzę, iż druga propozycya Syl- 
logizmu, ktòrey Pat ret Swięty nie- 
położył, nie powinna byćta, którą nie- 
flufznie Kalwin kładzie: Zaden niemo- 
že prawa zachować: ale ta według Ka- 
tolików: żaden włafną Jilą bez wia- 
ry i łafki Bożey niemoże calego prawa 
zachować, i tak argument Pawła S, 
tę moci iftotę ma: ktokolwiek chce być 
ufprawiedliwionym zuczynków prawa, 
ma cale pr awa, zachować; bo gdy ca- 


dego prawa nie chowa, pr zeklęty ieft, 
abo też iako Jakób Swięty mó- 


wi: gui offendit m uno.faćtus eft omni- 
um reus: ktoby wiednym upadł, ftal- 
fię winnym wizytkiego; ażebezwia- 
ry i iłofki B ożey samą tylko mocą natury 
wtafney niemoże żaden calego prawa 
zachować; zaczymbez wiar y,iłafki Bo- 
źey,ó samą tylko mocą natury czynione- 
mi uczynkami niemoże być zaden ufpra- 
wiedliwiony. z Czego poznać możefz, 
w iakim senfie brać trzeba, co w tym- 
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że Pawła Swiętego Rozdziale naftę- 
puie: Chriftus nos liberavit de maledi- 
dito legis, fattus pro nobis maledaltum 
Chryftus nas uwolnił od przeklęctwa 
Zakonu, ftawfzy fię za nas przeklę- 
ctwem, abowiem tefiowanieznaczą, 
aby nas Chryftus mial uwolnić od peł- 
nienia prawa, iako niepodobnego do 
do zachowania,. co mówią i nieflu- 
fznie wnofzą Kalwiniftowie; ale uwol- 
nił nas od przeklęctwa, które było 
przeftępcom prawa zgotowane, po 
nieważ męką i zafłlugami swemi zie- 
dnał nam u Boga wiarę i łafkę, któ- 
remi wsparci możemy całe prawo za- 
chować, i uniknąć zgotowanego prze- 


klęftwa. 


29. Trzeci Kalwina zarzut, ztego, 
co ad Rom: 7. napifał Paweł S. velle 
quidem adiacet mihi, perficere autem bo- 
num non inuenio, chcenie przymnieieft, 
ale wykonania dobrego przy sobie nie- 
nayduię; (4 ztąd mówi Kalwin ) idzie, 
że choćby kto chciał prawo zachować, 
tego jednak uczynić niemoże. Od- 

po- 
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owiadam: że natym mieyfcu niemò- 
wi Paweł Swięty o zachowaniu 'pra- 

wa, ale'o tym, abyś śmy mogli niemieć 
wzrufzenia pożądiiwości nalzych i ia- 
koby mówił, chciałbym niemieć po- 
Żądliwości i nieczuć wzrufzenia ich, 
ale tego niemogę, bo ta rzecz nieza- 
wifla od władzy moiey; abo też tak: 
dobra rzecz ieft nie mieć złych pożą- 
dliwości wzrulzenia, ichciałbymmieć 
to dobro, ale tego dokazać niemogę. 


m 


30, czwarty zarzut czyni Kalwin 
takim Argumentem: żaden niemoże 
uftrzeć fię wfzytkich grzechów, za- 
czym niemoże żaden zachówać całe- 
go prawa, bo ieśli całe prawo zachoś 
wa, iuż uniknie wfzelkiego przeftę- 
pftwa prawa, 4 tym samym i wfzel- 
kiego grzechu. Pierwfza ar gumen- 
tu tego propozycya, funduie fię iuż 
to na flowach Jakuba Świętego, któ- 
ry w Rozdziale trzecim tak mówi: ín 
multis offendimus onmes: w wielu rze- 
czach wykraczamy izyis iuż to 
na nauce Jana Swietego, który 70am: 

1.tak 
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7.tak upomina: fid iser IMUS GUIA peca 
catum non habemus, ipfi nos seducimus 
ieśli rzeczemy, że grzechu niemamy, 
sami. fiebie ofz zakiwamy. Ale na to 
krótka odpowiedź: bo td propożycya: 

gadi m niemoge tefzytkich ufiy zec fig 
grz echów dwotako rozumieć ftę mo- 
że. MV przód: o grzechach śmiertel- 
nych, 4 tak fałfzywa ieft, bo może» 
my przy falce Bożeyuftrzeć fię wizy 
tkich grzechów ś śmiertelnych. Powtóe 
re: ogrzechach powizednich, atak pra- 
wdziwa ieft, bo żaden sprawiedliwy 
według zwycz zaynej 7 Bofkiey: Opa- 
trzności niemoże fię Allczeń wfzytkich 
grzechów powize: dnich, ale otym nie 
Żey więcey mówić będę. 


3r. Piąty zarzut Kalwina, z tąd 
poco że Chryftus ieft pośrzedni- 
lem nafzym, nietylko w pierwizyma 
ufprawiedliwieniu nalzym, ki iedy fiez 
ogiem iednamy, ale i w całym Åy- 

ciu nafzym, zaczym ( wnofi Kalwin) 

zawize potrzebni iefteśmy pośrzedni- 
Gtwa iego; PPE potrzebni 
ige 
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iefteśmy pośrzednictwa iego, tedy 
zawfze i grzefzemy, boby tak po pier- 
wfzym ufprawiedliwieniu Chryftus 
niebyłby nam potrzebny. Odpowia- 
dam: że Chryftus zawfze ieft pośrze- 
dnikiem nafzym, i zawize nam ieft 
potrzebny, iuż to że zawfze nam ła- 
fki i fifnadprzyrodzonych udziela, że- 
byśmy fię ftrzegli grzechu, 4 dobre 
uczynki czynili; iużto Żekrwiąswo- 
ią oczyfzcza nas z codziennych ale 
Siwan, grzechów nafzych, w 


o) 


tóre częfto wpadamy, iako mówi | 


pismo, septies m die cadit iufłus fiedm 
razy na dzień upada sprawiedliwy. 
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o Potrzebie dobrych uzynkow. 


PYTANIE L 
Jeśli sprawiedliwi są, powinni czynić 
dobre uczynki? 


i. wplerwizym Rozdziale dowo- 

dziłem, iż może sprawiedli- 

Wy łafką Bożą wsparty prawa wfzel- 
kiego dochować,i dobreuczynki czy- 
nić, teraz dowieść należy, ieśli pra- 
wa dochowywać á tym samym do- 
bre uczynki czynić ieft powinność 
Sprawiedliwego; nim iednak to na- 
ftąpi wiedzieć wprzód trzeba, iż te 
dwie rzeczy są różne od fiebie spra- 
wiedliwy powinien czynić dobre uzyn= 
t, i može zachować prawo, bo wiele 

możem dobrych uczynków czynić, á 
Me czynić zachowania prawa, gdyż 
możem dobrze czynić wypełnieniem 
rad Ewangelicznych; tezaś dwie rze- 
Czy: sprawiedliwy powinienczynić do- 
E2 bre 
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breuczynkii powinien zachować prawo 
nie są różne od fiebie, ba kto powi- 
nien ieft dobre uczynki czynić, tapos 
inność w nim ieft nie fkąd inąd, tyl- 
ko z prawa i przepifu.  Zaczym na 
tym mieyfcu toż samo ieft pytać fię: 
jesli sprawiedliwi powinni dobre uczzyn= 
ki czynić? co pytać fię: ieśli sprawie 
dliwi powinni zachować prawo? abo 
też: ieśli sprawiedliwym dobre uczyni 
ki są potrzebne do zbawienia? Tokró« 
tko namieniłem , aby teraźnieyfze py- 
tanie lepiey rozumiane było. Kalwi: 
niftowie tedy hauczają, że dobrych 
uczynków nietrzeba człowiekowi do 
zbawieńia,ń tym samym że on nie ieft 
obowiązany do zachowania praw. 
Ta Kalwińfka nauka iawnie fię poka- 
zuie z innych Ewangelij Kalwińfkiey 
fundamentów,które są takie: naprzó 
iż samey wiary dofyć do zbawienia. 
|Powtóre: że wfzytkie sprawy spra: 
wiedliwych nawet ludzi, są złe igo: 
dne potępienia, są grzechem Śmier* 
telnym. Potrzecie że zachowanie 
prawa ieft człowiekowi niepodobne 
2% 
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poczwarte że ta różnica miedzy ftaro» 
zakonnym prawem iEwangelią Chry- 
ftufową, iż prawo obiecuie ludziom 
zbawienie, ale pod kondycyą i obo= 
wiązkiem zachowania onego; áE wan- 
gelia Chryftufowa obietnicę tęczyni, 
ale bez tego obowiązku. Dla czego 
Kalwin în Antidoto Cone: Trid: seff: 6. 
Can: 20. iawnie wyznaie, salutem non 
pendere im obfervalione legis zbawienie 
ludzkie niezawifło na zachowaniu 
prawa. Z tych tedy fundamentów nie 
pewnie innego niewniefiefz, iak to com 
powiedział, że do zbawienia nietrze= 
ba uczynków dobrych; ieśli bowiem 
samey wiary dofyć do zbawienia, te- 
dy inne wfzytkie rzeczy są zbyteczne, 
niepotrzebne. Jeśliwfzytkich sprawie- 
dliwych sprawy są złe, są godne po- 
tępienia, i są grzechem śmiertelny 
lakoż być mogą potrzebne do zbawie= 
nia? ieśli prawo nie ieft podobne do- 
zachowania, aktóż zbawion będzie? 
leśli zachowania onego Bóg po nas 
potrzebuie. Jeśli Ewangelia bez obo- 
Wiązku wypełnienia prawa zbawienie 

obie- 


go . KsręGalll. Część I. 
cuie, á nacóż prawo Boże chować? 
dla czego przeciwnie nauczają Kato- 
licy, Że uczynków dobrych potrze- 
ba do zbawienia, i Żeżaden zbawio- 
ny niebędzie, któryby prawa nieza- 
chował. A lubo tedwie rzeczy nie- 
są (iakem rzekł ) różne od fiebie, ka- 
Żdey iednak z ofobna dowodzić będę z 
Pisma Swiętego, aby prawda nauki 
nafzey iaśniey fię wydawała. 


2. A naprzód: dowodzętegożedo-| 
breuczynki są sprawiedliwym potrze- 
bne do zbawienia, i źe niedołyć ieft 
samey wiary. Math. 3. naucza Pan 
JEZUS: omnis arbor, quæ non facit 

frutłum bonum excidetur €3 im ignem| 
mittetur. Każde drzewo, które nieczy- 
niowocu dobrego wycięte bedzie i w 
ogień wrzucone. Takżegfacob 2.mówi 
ten S. guid prodejł Fratres mei, fidem 
guis dicat se habere; opera autem mon ha- f 
beat. Copomoże bracia moi, ieśli kto 
rzecze iż wiaręma uczynków niema. 
i Niżey: Fides fine operibus mortuaefł. 
iara bez uczynków martwą ieft. 

| Toż 
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Toż 2. Peźr:r. pifzei ten Apoftol sata- 
git: ut per bona opera certam vefiram 
vocationem ES elećlionem faciatis Sta- 
raycie fię abyście przez dobre uczyn- 
ki pewne czynili wezwanie i wybra- 
nie wafze. A Pan Jezus Matt: 5. doda- 
ie: nifi abundawerit iufiitia veftra plus 
quam feribarum E$ Pharifeorum, non im 
trabitis in Regnum Cælorum. jeśli obti- 
tować sprawiedliwość wafza nie bę- 
dzie więcey, iak Skrybów i Faryze- 
ufzów nie wniydziecie do Króleftwa 
Niebiefkiego. Wa ofłatek gdy Chry- 
ftus na górze wiele nauczał o sprawo- 
waniu dobrychuczynków, á ofobliwie 
o jałmużnie modlitwie,poście i innych; 
nakoniec Matt: 7.tak konkluduie: om- 
nis ergo qni audit verba mea hæc, O fa- 
cit ea, afimilabitur viro sapienti, qut 
edificavit domum suam super Petram, 
€5 defcendit pluvia, EF venerunt flumi- 
na, €$ flaverunt venti, E irruerunt in 
domum illam, EÒ mon cecidit , fundata 
enim erat super firmam Petram wizel- 
ki tedy który flucha tych flów moich 
l czyni ie, będzie przypodobany mę- 


Żo- 


72 
żowi mądremu, który zbudowai dóm 
swóy.na opoce, i spadł defzcz,i przy- 
fzły rzeki, i wiały wiatry, i uderzył 
na ów dóm, 4 nie upadł, bo był na o- 
poce ugruntowany. i Daley: Ć om- 
nis gui audit verba mea hoc, €F nonfa- 
cić ea (ut Calvinifta ) fimilis erit viro 
flulto, qui edificavit domum suam sus 


per arenam ES cecidit. ES fuit illius rua | 


ina magna. a Wfzelki ktory flucha 


tych fiów moich a nieczyni ich (iako | 
Kalwinifta) podobny będzie mężowi | 
.głupiemu, który zbudował dómswóy 


na piafku Śze. i upadł, i ftała fiędomu 


tego ruina wielka. 


3. Ale niektórzy z Kalwiniftów nie- 
mogąc fię zaprzeć tych iawnych pi- 
sma Swiętego świadectw, taką od- 
powiedź przed fiębiorą:dwoiakamó- 
wią ieft potrzeba: iedna która czyni 
co,isprawuie. Druga która co u=- 
czynionego ieft nayduie i zachownie. 
Uczynki tedy dobre są potrzebne do- 
zbawienia, ale.z potrzeby tey, która 
to, co uczynionego iuż ieft naydnie i 
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zachowmie, (io tych rozumieć trze- 
ba wsponinione pisma Swiętego do- 
wody ) anie są potrzebne zźey po- 
trzeby, które czyni co i sprawuie. 
Co iaśniey takiefzcze wykładaią: po- 
nieważ wiara sama tylko ma moe u- 
fprawiedłiwić i zbawić:człowieka, á 
tym samym ona tylko ieft potrzebna 
do zbawienia, tą potrzebą, któraczy- 
ni i sprawuie zbawienie, iak zatym ta 
wiara być: powinna Żywa, ażywa być 
niemoże bez dobrych uczynków, któ- 
re są niby owoce dobreyiżywey wia- 
ry takteż i dobre uczynki są potrze- 
bne do zbawienia, ale nie przeto, że- 
by onemiały nam czynić isprawować 
zbawienie, ale tylko aby fzły zawia- 
rą, i przy niey fię zawfzeznaydowa- 
ły, iako owoce przy drzewach swo- 
ich znayduią fię. Ale ta odpowiedź 
Kalwina czcza nader i wątła ieft, na 
przód że sama fiebie zgruntu wywra- 
ca, boieśli sprawy sprawiedliwych 
są złe, są godne potępienia, są grze- 
chem śmiertelnym iako nascza Kal- 
Win, iakoż być mogą owocem dobrey 

iży 
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i żywey wiary? abo teżiako wiara od 
tych uczynków iako owoców swoich 
może być żywą, które są martwe i 
grzechem śmiertelnym? powtóre iż 
w Rozdziale naftępuiącym dowiodę 
tego, ze uczynki dobre wyfługiwaią 
nam, a tym samym " sprawuią 
nam żywotwieczny. lnimtouczynię, 
i tu kładę niektóre pisma, które tego 
nauczaią, że uczynki dobre sprawu- 
ią zbawienie nafze; ad Philip: 2.chwali 
niektórych Paweł Swięty: cum metu 
€5 tremore salutem veftram operamini 
z bojaźnią i zedrzeniem ‘zbawienie 
wafze sprawuiecie. Tenże Apoftoł 
2. ad Corinth. 7. naucza: triftitia qua 
secundum Deum, eft pamitentiam in sa- 
lutem ftabilem operatur smutek który 
ieft wedle Boga pokutę ftateczną ku 
zbawieniu sprawuie. l znowu2. ad 
Cor: 4. rzecz podobną naraża: id quod 


in prafenti eft momentaneum, ceternum | 


glorie pondus operatur in nobis. Prę- 
tko przemiiaiące i lekkie to nafze u- 
trapienie,wiekuiftą wagę chwały spra- 
wule Ww nas. 
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PYTANIE I 
Jesli sprawiedliwi prawo zachowy- 
wać powinni? 

4. F Ak czynienieuczynków dobrych, 
takteż i zachowanie prawa 
Bożego że ieftnam potrzebne do zba- 
wienia łatwo to z Pisma Swiętegou- 
każemy ; ponieważ to zachowanie na 
różnych mieyfcach Pan JEZUS uka- 
zuie. Tak Matt: rr wizytkim przy- 
kazuie: żollite iugum meum super vos 
Noście iarzmo moie na sobie. Tak 
Matt: 19, które przykazanie daie mło- 
dzieniafzkowi, toż samo i du wfzy- 
tkich nas rozściąga: f vis advitam mm- 
gredi serva mamaat a. Jeślichcefz wniść 
do żywota zachoway przykazania. 
Dla czego tych przyiaciołami swemi 
nazywa, którzyby to przykaźanie 
iego chowali: vos amici met eftis fife- 
veritis, que ego præcipio vobis iefte- 
Ście przyiaciołami memi, ieśli to u- 
czynicie; co ia wam rofkazuię; i Apo- 
ftołów swoich z tym ofobliwie przy- 
kązaniem na cały świat wysyła: Zun- 
tes docete ommes gentes, docentes eos 
Ser- 
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fervare omnia quæcung;mandavivobis.l- | czyt 
dac nauczaycie wizytkie narody ucząc to cz 
ie zachować wfzytko, co przykazałem tu c: 
wam. To Chryftus, to i Chryftufowa |  ieśli 
nam Katolikom przynofi Ewangelia; | prze 
4 Kalwin uczniom swoim przeciwną | pray 
„l wraża Ewangelią gdy mówi: nieno- | Kal 
HAN fzę Panie jarzma twego, bo barzo cię- | tu p 
fzkie ieft. Chcę wniść do żywożadla | nies 
samey wiary bez zachowania praw | iące 
Bożych. Będę twoim Chryfte przy- | żyw 
iacielem, acz tego nieuczynię, comi | 29. | 
przykazuiefz Będę nauczał wfzy- | vis 

tkich, ale nie żeby chowali prawo |  ieśli 
twoie; ale żebynasamey wierzeprze- | przy 
ftawali. To Kalwińfka Ewangelia, badz 
ale ty czytelniku dobrze pomyśl za- | czyć 
którą maíz iść Ewangelią czy Chry- |. cy | 


ftufową? czy Kalwińfką? wh 

racz 

5, Do tych świadectw Pifma Swie- mni 

tego na ftronę Katolicką przywiedzio- prz 

nych dodaiem na potwierdzenie pra- : 

wdy, itẹ racyą, którątak układamy. 6 

Gdy Bóg oznaymuie wolą swoię, a- ta d 

| byśmy prawoiego zachowali, czy to nap 
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czyni dla żartu? czy też nie? jezeli 
to czyni nie dla žartu? tedy inam żar- 
tu czynić nietrzeba z przykazań iego? 
ieśli zaś dla żartu to czyni? czemiź 
przeftępców prawa karze bez żartu? 
prawda iż nie wftydzili fię niektórzy 
Kalwinifłowie raowić, że Bóg dlażar- 
tu przykazuie nam chować przykaza- 
nieswoie, i żemłodzieniafzkowi pyta- 
iącemu fię,co ma czynić, abym miał 
żywot wieczny? Pan JEZUS Math: 
ż9. dla żartu tylko odpowiedział: f- 
vis ad vitam ingredi, servá mandata, 
ieśli chcefz wniść do żywota, choway 
Po ale że inni tęyże sekty 
udzie wftydząfię tak mówić i tłuma- 
czyć flowa Jezusowego, my Katoli- 
cy przyganiać im więcey o tę bez- 
wftydną odpowiedź niebędziemy, ale 
raczey pofiuchamy, có też oni rozu- 
mniey trochę na obronę swey nauki 
przywodzić zwykli. 


6. Wfżytkie Kalwiniftów argumen- 
ta do tych dwóch rzeczy ściągaią fię, 
naprzód że do zbawienia ość samey 

wia: 


„8  KsręGa IIl. Część I 
wiary bez uczynków, aleśmy ten fałfz 
wyżey wywrócili, gdzie mówiliśmy 
o ufprawiedliwieniu. Powtóre że nie- 
są Chrześcianie obowiązani do zas 
chowania praw; iuż to źe ieftim nie- 
podobne, iużto że wolność chrześci- 
ańfka nas od tego uwalnia, iuż to że 
nieiefteśmy pod prawem, lecz pod E- 
wangelią. Na pierwfzy z tychargu- 
roent iużeśmy odpowiedzieli, dowo- 
dząc, iż niemafz niepodobności w za 
chowaniu praw, na dwa drugie argu- 
menta odpowiedzieć iefzcze nam na~ 
leży. Pierwízy zatym argument tak 
układaią: Chrześcianie są wolnemi 
od zachowania prawa, zatym niemafz 
potrzeby prawa zachować. Pierwfzey 
tego argumentu propozycyi, dowo- 
dzą, iuż to tym,Że prawo nie ieft po- 
dobne do wykonania, iuż to tym, Że 
kto niechowa prawa, ieft podległy 
przeklęftwu, aboż tedy trzeba być 
wfzytkim wiernym przeklętymi, abo 
odobowiązku zachowania praw uwol 
nionemi. Zeby wfzyfcy wierni mie- 
[i być przeklętemi, tego żaden niepo- 
WIĘ 


| 
| 
| 
| 
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wie, zaczym mówić potrzeba, że wfzy- 
fcy od zachowania prawa są wolne- 
mi.  Ztwierdzaiąto flowy Pawła S. 
ad Gal. 3. wyrażonemi: Chriftus rede- 
mit nos de maledićio legis. Chryftus 
uwolnił nas z przeklęftwa prawa Za- 
konnego. I znowu z. ad Tim: 1. Ju- 
fo non efl lex pofita, Zakon czyli pra- 
wo iego nieieftdane sprawiedliwemu. 
l z tąd wnofzą naprzód żeChrześcia- 
nie są wolnemi od prawa. Powtóre 
Że Chryftusnie ieft nafz Prawodawcą, 
ale tylko Odkupiciel. Naco odpowia- 
dam, iż cały ten argumentieft na tym 
fałfzu ofadzony , że prawo Boże ieft 
niepodobne ludziom do zachowania, 
aleśmy iuż temu fałfzowi odpór dofta- 
teczny dali. Zeby fię iednak rzecz 
lepiey wyrozumieć mogła. przypo- 
mnieć to trzeba com wyżey powie- 
dział. „Anaprzód wyznaiemy wfzy- 
Icy, że ci którzy prawa Bożego nie- 
chowaią, są przeklęftwu podlegli, we- 
dług owych fòw: malediólus omnis, 
qui non permanferit in omnibus , quæ 
Scripta sunt in libro legis, ut faciat ea. 

Prze- 
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Przeklęty każdy, któryby niezoftawa 

w tym'co napilano ieft w kfiędze pra- 
wa, aby czynił oną. Powżóre wyzna- 
jemy i to, Że grzefzni i niewietni nie- 
mogą zachować prawa samą mocą na- 
tury bez łafki Pana Boga, wedlug o- 
wychftów„foan:r5.ChryftufaP, fine me 


nihil potefiisfacere, bezemnienicuczy* 


nić niemożecie. Potrzecie to wyzna»| 


iemy, że sprawiedliwi przyłafce Bo- 


Żey mogą, całe prawo Boże zacho- 


wać, iako mówi ad Phili 4. Paweł 


Apoftot: omnia poffum ineo, qutime con| 


fortat, wizytko mogę w tym, który| 


mię wspomaga. A ztąd wnofiemy, 
iż grzełzni i niewierni którzy prawa 


Bożeso niechowaią podlegaią prze- 
, 5 Ą 


klęftwu, sprawiedliwi żaś którzy to 
prawo chowaią, podległemi nie s4 
Í w tym senfie to fię prawdzi, co Apo- 
ftoł powiedział, iż Chryftus uwolnił 
od przeklęftwa Zakonnego prawa, bo 


nam ziednał i wyflużył łafkę, którą 


wsparci możem prawo zachować i u: 
niknąć przeklęftwa. Otym czytać mo* 
żeiz wyżey. 


| 


tawał 
epra- 
¿znas 
i nie- 


uczy- 


yzna-f 


e Bo- 


acho- 


Paweł] 


ne come | 


który 


emy, 
prawa 


prze- 


czy to 
lie są. 
> Apo= 
wolnił 
wa, bo 


którą, 


ać i t 
ać mo* 
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Nadto wolność Chrześciańfka nie 
na tym zawiłla, żebyśmy byli wolne- 
mi od zachowania prawa, jako fałfzy- 
wie udaią Kalwiniftowie, ale na tych 
trzech rzeczach: naprzód: na wolno- 
Ści od grzechu i Śmierci jako ad Roms 
6. mówi Paweł Swięty, liberati a pec- 
cato servi faf eflis „fujtlitiae. awolnie- 
niod grzechu ftaliście fię fugami spra- 
wiedliwości. 4 także „70an: 8. mówi 
Pan]Jezus:omnis qui facit peccatum,ser- 
vus efi peccati, €5 fi vos Filius liberavit 
vere liberi eritis. Każdy który grzech 
czyni, ieft fluga grzechu, á przetoż 
ieśli was syn wyswobodzi, prawdzi- 
wie wolni będziecie. Powtóre odiarz- 
ma praw ceremonialnych ftarego Za- 
konuo których ad Galat: 4. pifze Apo- 
kol: Quomodo convertimini iterum ad 
infirma EF egena elementa, quibus denuo 
servire vultis? Jakoż fię zaś wracacie 
ku elementom mdłym i niedoftatecz- 
nym, którym znowu flużyć chcecie? 
Potrzecie na wolności od obowiązków 
władzy i praw moralnych, iako na. 
ucza ad „Kom: 6. Paweł Swięty: non 
F eflis 


nae 
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eflis sub lege sed sub gratia. Nie iefte- 


ście pod prawem, alepodłafką. Izno- 
wu 2. ad Corint: 3. ubi spiritus DELibi 
libertas. Gdzie Duch Bożytamwol- 
ność, (Co ad Galat 5. potwierdza: fi 
spiritu ducimini noneftis sub lege Jęśli 


was Duch rządzi nie iefteście pod | 
Prawem. Tu iednak to uważać trze- 


ba iż gdy mówięnieiefteśmy pod pra- 
wem,niemówię anirozumiem tego,że- 
byśmy bez prawa byli.i prawanieznali 


i w prawie niezoftawali, boco infze- | 


go ieft, prawo mieć, prawo znać,i w 


prawie zoftawać, á co innego pod | 


prawem być. Pod prawem być, ieftto 
obyczaiem fluginiewolników z przy- 
mufu. prawo wypełniać, chociażbyś 
niechciał to czynić, prawo zaś mieć, 
prawo znać, i w prawie zoftawać, ieft 
to prawo wypełnić i według prawa 
wizytko czynić, ale ie z przymufu 
i niewoli ale z dobrey woli i-ochoty. 
My tedy w prawie iefteśmy,bowfzy- 


tko według prawa Bożegoczyniemy, | 


ale z ochoty i dobrey. woli nafzey, bo 
«choćby nam Bóg pozwolił prawafwe- 


go 


trzem | 


d pra- 
-= 
;0,Że- 


znali | 


nfze- | 


ći W 
pod 
eftto 


Prayag 
żbyś | 


mieć, 
ć,ieft 
rawa 
mufu 
hoty. 
vizy- 


emy, | 
7, bo | 


fwe- 
go 
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g0 niechować, my byśmy z samey do- 
brey woli nalzey i miłości ku Bogu. 
to wfzytko czynili, co on teraz każe, 
bo iarzmo iego nam miłeieft, i ciężar 
lego nie cięfzki ; ale nie iefteśmy pod 

rawem, bo nas do zachowania pra- 
wa gwalt i przymus iako flug i’ nie- 
wolników nienagli, i nieprzymufza. Co 
Auguftyn Swięty: in enarratione pri- 
mi pfalmi pięknie wykłada: ahud efi ef- 


Je mlege, aliud sub lege. Qui eft in le- 


e, secundum legem agit. Qui efl sub 
lege secundum legem agitur , ille ergo 
liber eft, ifte seruus. Co innego być 
W prawie, á co innego pod prawem. 
Kto ieft w prawie według prawa z o~ 
choty czyni, ale kto ieft pod prawem 
mufi podług prawa czynić, ten tedy 
ieft wolnym sobie, 4 ów flugą. Izno- 
wu lib: de natura € gratia cap: 57. fi 
Spiritu ducimini non eflis sub lege, utig; 
lege que timorem incutit non tribuit cha- 
ritatem, -Jeśli duch wami rządzi nie- 
ielteście pod prawem, pod prawem 
mówię, które bojazń sprawuie, á nie- 
pPomnaża miłości. Wolność tedy 

F2 Chrze: 
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Chrześciańfka przez Ewangelią Chry | 


ftufową nam idana nieoddala od nas 
prawa, ale oddala panowanie prawa, 
i nie uwalnia nas od flużby sprawie- 
dliwości, ale grzechu, ani iarzma Z 
nas niezwłoczy Chryftufowego, które 
nam lekkie i miłe ieft, ale ibrzmo Za- 
konuMoyżefzowego które pewnie cię- 
fzkie dla ludzi było. Aże Kalwinifto= 
wie na poparcie zarzutu swego przy- 


wiedli wyżey te flowa Pawła Swię-| 


tego. _„7ufio non eft lex pofita. Za- | 


kon czyli prawo nieieft dane sprawie- 


dliwemu.. I nato łatwa u nas odpo- | 


wiedź, według nauki Tomafza Swię- 
tego Doktora Anielfkiego którą z. 2. 
gucejł. 96. artic: z. znaleść możelz, 
Moc i władza każdego prawa dwoia* 
ka ieft: iedna która niewoli i przy- 
mufza człowieka, druga cotylko rzą- 
dzi ikieruie sprawamiiego. Prawo 
tedy ieft równie wfzytkim dane iak 
sprawiedliwym tak i niezbożnym, ale 
co do mocy i władży tey, która spra: 
wami człowieka rządzi, botak wfzy- 
tkim ludziom równo przepifuie pra- 
Wo 


Chry | 


| nas 
awa, 
Wie- 
ma Z 
które 
oZa 

je cię- 
nifto= 
przy* 
>wię- 


Za- | 


awie | 


dpo- 
>wię- 
ASI 
ożefz, 
woila- 
przy- 
0 rzą- 
rawo 
1e iak 
m, ale 
„spra: 
wizy- 
i pra- 

wo 
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wo co czynić mają? á czeg 'O nieczy= 
nić; ale co do mocy i władzy tey; 
która człowieka niewoli i przymułza, 

prawo nie ieft dane sprawied dliwym, 

bo ci z ochoty ifzczórey ku BOGU 
swemu miłości to wfzytko czynią, co 
prawo każe, á przymufu inaglenia ža- 
dnego ni jeczekaią, bez czego bezbo- 
Żni ludzie ia iko pospolicie. krnąbrni i 
wuporzeftoiący, częftokroć nieobcho- 


dzą fię. 


8. Drugi argument: Kalwiniftów 
na tym jeft zaladzony że oni różnicę 
czynią m ipd zy prawem i Ewangelią, 
to ieft miedzy. uftawami ftarego i no- 
wego teftamen tu, przez prawo.bo- 
Wie sm fa ry tefta ment, prze Kwange- 
lią nowy rozumieią. Tẹ oboyga te- 
ftamentów różnicę w tym ukazuią, że 
w ftarym były prawa, 'pogróżki.1 o- 
bietnice pod kondy cyą zachowanego 
PAG te zaś trzy rzeczy nienaydiń- 
lą fię w nowym ed ZĘ Co tak. 
obizerniey wywodzą, , w ftarym te- 
ftamencie ludzie mieli prawa, do któ- 


rych 
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| rych pełnienia obowiązani byli, tak 
PI iednak, iż ieśliby (co być niemogło) 


jj zachowali podane prawa, obiecy- | W: 
uj, wał im BOG błogofławieńftwo; ieśli. | K: 
M by zaś niezachowali, groził imróżne-| w 
OMNIA mi przeklectwy. Ale w nowym te- | fta 
WARN ftamencie nie tak ieft, mówią, ponie- | mt 


| waż w tym niemafz praw żadnych, | po 
bo Chryftus widzącniepodobne onych w 
zachowanie, od obowiazku zachowa- kic 
nia onych uwolnił nas. Dla czego | ty 
niemafz znowu w nowym teftameń- | ty: 
cie żadnych pogróżek iftrachów, któ- | iz 
rymiby nas napędzał do zachowania | pr 
praw swoich Xtus; obietnica zaś žy- | ob 


wota wiecznego nam uczyniona nie- dz 
zawifia od kondycyř braw zachowa- || fto 


nych ale od dotrzymaney wiary. To f Sa 
Kalwiniftowie: ale my wraznato po- | kfi 


wiadamy , iż ten ich argument nieró- | ch 
Źni fię od pierwfzego rzeczą, aletyłko | dz 
flowy, ponieważ iak pierwfzy tak i cet 
ten argumentnatymieft zafadzony:że | Ne 
prawodo zachowania podobne nie ieft, le 
1 zebyśmy pod przeklęctwo niepodpa- SY 
dali, od zachownia onego uwolnieni | têg 


ielteśmy. 9 qu 


|. 


li, tak 
oglo ) 
biecy- 
; ieŚlia 
różne- 
7m te- 
vonie- 
lnych, 
onych 
10Wwa- 
czego 
1men- 
, któś 
wania 


aś ży- | 


a nie- 
loWwa- 
y. To 
to po- 
ler0- 
tylko 
tak i 
ty: że 


eieft, | 


dpa- 
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9. Ale prawdęmówiąc złą i fałfzy- 
wą różnicę obudwóch teftamentów 
Kalwiniftowie czynią, abowiem iak 
w ftarym tak i w nowym teftamencie 
fianowi Bóg prawa,czyni iak różne i 
mocne pogróżki, tak wielkie obietnice 
pod róŻnemi także warunkami. Stano- 
wi Bóg prawa, ato iefzcże wielora- 
kie, ba inne do ułożenia ludzkich o- 
Łyczaiów,inne dosprawowania Swię- 
tych sakramentów, inne do przyięcia 
i zachowania wiary fłużące czyni. O 
prawach zgodny do ułożenia ludzkich 
obyczaiów czytay Mateufza S. roz- 
dział piąty (zófty,i fiódmy. O prawach 
ftofuiących fię do sprawowania SS. 
Sakramentów wiele naydziefz po 
kfięgach nowego teftamentu, iako o 
chrzcie czytać możefz rozdział dwu- 
dziefty Ósmy Mateufza Swiętego: do- 
cete onmes gentes baptizanies eos Et. 
Nauczayciewfzytkie narody chrzcząc 
le ze. O prawach do wiary należą- 
tych miedzy innemi tou Marka Swię- 
tego w w rozdziale 16. znayduiemy; 
qui non crediderit condemnabitur kto 
nie 


KsręGa III. Część I, 


| LJ ve uwierzy potępiot beja Opo- go 

Ji gróżkach także Boikich w b owymte- | St 

EN framencie wyr ażony ch wiele napif: A Jes 

IBN FE wangeliftowie miedzy któremi Mat: | prz 

ANIA 3. czytamy: Quidixerit rok) 8.1 

lh reus er it gehennæ ignis ktoby rzekł bra- | cov 

i tu sw emu fzalony win ienbędzie ognia p we 

| piekielnego. Tw rozdz: dwudzieftym | bie 
trzecim:va vobisfóribceE5 Pharifæi bia- 

da wam Skrybowie i Faryzeufzowie. I 


lwd twudzieftym piątym: inutilem ser- ftai 

vum eiei te in tenebras exteriores nie- 
zgodnego flugę wrzućcie w ciemno- | iak 
Ścizewnętrzne. = Lue: 12. imete e- | zak 

um qui kabet poteftatem mittere in ges | Na! 

hennam Bòycite fie tegoktóry ma moc | cap. 

poflać p na Niefe hodzi też w | 0 

M nowym teftamencie i ha obietnicach 
| Bofkich pod warunkiem iakim uczy- noi 
"nionych. Tak Mat: 5. napifano: IV (if regi 
abundaverit tuftitia dafir a plus qum arti 
foribarumó 3 Plari ikeorumnowintrabitis | kwi 

in Regnum Colorumieśliniebędzie ob- | 5%, 


| fitowała sprawiedliwość wa afza wię- | zaw 
cey iak Skrybów i Faryżeufzów nie ko 
wnidziecie do Króleftwa Niebiefkie- iko 


go 


pifali 
Mat: 
j at U g 
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go; | -w Rozdziale dziewiętn aftym; 
Ši vis ad vitam ingredi serua mandata: 
Jeśli chcęfz wniść do żywota, choway 
przykazania, I Paweł Święty ad Aom: 
8. Bofkim Imieniem obiecuie:// tamen 
compatimur ut EF conglorificem ur ieśli 
wespół cierpiemy s polem teź iuwiel- 
bieni ela 


ro. Ale rzeczefz czymże fię tedy, 
fary. teftament od nowego różni? od 
powiadam iż fię różni; naprzód. tak 
lak fię różni nauka zaczęta od nauk i 
zakończoney, gdyż według Augufty- 
na Swiętego lbr: 16, de cwitate DEI 
cap: 26. piizącego: Tejfłamentum vetus 
efl occultatio noui E ES. novum e veterisre= 
uelatio teftament ftary był taiemnicą 
nowego, 4 nowy ieftobiawieniem fta- 
tego. Dla czego dobrze 2 r. 29.107: 
artic: 3. napilał Tomaíz S  więty. 2 A- 
kwind. Eua ngelium continetur im le- 
ge, ficut arbor in femine Ewangęlia tak 
Zawiera fię w ftarym teftamencie, ia- 
ko drzewo w nafieniu swoim, iako do- 
fkonała nauka w początkach swoich. 


Po- 
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Powtore ze ftary teftament podany 


ludziom przez Moyżefza, który był 
tylko prawodawcą, 4 nowy przez 
Chryftula który ieft i prawodawcą na 


fzymi oraz odkupicielem. Dla czego | 


ftary teftament przyczynił surowości, 
á nowy łatkę przyniófiludziom. Po- 
trzecie ftary teftament niemiał mocy u- 
fprawiedliwienia,A nowy tę moc oświa 
dcza róznemi spolobami. Dlaczego A- 
poftolad Galat: 2. mówi in lege nemo iu- 
fificatur apud Deum przez zakon ża- 
den niema ulprawiedliwienia u Boga. 
Iniżey: fidata ej]et lex quæ poffet iufttfi- 
care,vere ex lege effet iuflitia. Gdyby da- 


ny byl zakonktóryby mógł ufprawie- | 


dliwiać, prawdziwie z Zakonu by była 
sprawiedliwość. A zaś o Ewangelij 
tenże A poftoł ad Rom: 1,tak mówi: Æ- 
vangelium eft virtus DET m salutem 
omni credenti Ewangelia ieft moc Bo- 
ża ku zbawieniu każdemu wierzące- 


mu. I znowuz.ad Corint: rz.tożpow | 
Notum facio vobis Evan- 


twierdza. 
giliúm per quod saluamini. Oznay- 
muię wamkEwangelią przez którą zba- 

wie- 
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cz € 
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wienia doftępuiecie. Poczwayte pra- 
wo Moyżefzowe było prawem boia- 
Źni i niewoli, prawo zaś Ewangelii ieft 
prawem miłości i wolności według 
Pawła Swiętego. ad Rom: 9. pilzą- 
tego: non acceptflis spiritum serùi tutis 
in timore sed. spiritum adoptionis Fili- 
orum; niewzieliście ducha niewolni- 
czego, ku boiaźni ale Duchaprzyfpo- 
lobienia synowfkiego. Toż ad Ga- 
lat: 4. pifze: non sumus ancillæ Fili, sed 
libero Nie iefteśmy synami fużebnice, 
ale wolney. I znowu 2.ad Tim. 1. po- 
nawia. Von dedit nobis DE US spiri- 
tum timoris sed virtutis €? dilećlionis ; 
Niedał nam BOG Ducha boiaźni, ale 
mocy i miłości. Popiąłe prawo Moy- 
źelzowe było aż nader cięfzkie iako 
czytamy adżorum z3. 4 prawo Chry- 
ftufowe ieft łatwe, boiarzmo iego flo- 
dkie i ciężar iego lekki. Tazaś prawa 
Chryflulowego łatwość ieft częścią ź 
przywiążaney sobie łafki Bożey, czę- 
Ścią z mnieyfzych przykazań liczby, 
częścią z obietnicy więkfzey nagro- 
Ys 
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są żłe, są g grzechem Śmier telnym, są, 
godne  potępie nia, iakże mogą zaflużyć 
u Boga żywot, Tern ? owizem zda- 
nie m iego mówić trzeba że zafluguią, 
raczey na.wieczne potępienie Jakoż 
onin Antidoto Conc: Trid: sejzó cap:12 
tak inaucza: inde conficitu ir, nonefe tan- 
topere exagitandos, qui dixerunt, Guæ- 
libet bona opera fi exato rigore cenfe- 
antur, œterna potius damnatione, quam 


fić możemy, iż tych peia nagan- 
nemi czynić aa którzy powie» 
dzieli, iż wizytkie dobre uczynki ieśli 
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surowo sądzon ie by ć mai ą, barziey 
na wieczne pot ępienie, iak na żywot 
Wieczny zafluguią. 


Ale błądzi w tym Kalwin naprzód 
iż ta ńauka iego ni złym ofadzona iaft 
fundamencie, gdyż wyżey dowio= 
d lem, Że Spr awy sprawiedliwych nię 
| í złe, dalekoż barziey nie są grze- 
R śmiertel Inym, 4 tym samym nie 
są godne potępienia, ale niektóre są 
dobre przy ftoyne i Bogu miłe. kaj 
sytóre iż tanauka iegoieftiawnieprze 

ciwna pismu Swiętemu, które ła 
Że dobrze czyniąc iak zafluguiemy na 
żywot Wieczny, tak onego doftępu- 
lemy, Owfzem uczy że Żywot wie- 
czny ieft nagrodą dobrych uczynków. 
Tak Math: >. Pan maki ciefzyć fię 
każe. gaud (ste €3 exultat e quoniam mer- 
ces vefir a copiofaeft im Cælis raduycie 
lię i wefelcie, abowiem zapłata wa- 
fza obfita iefttw Niebiefiech. "I wro- 
zdziale dwudzieftym: voca operarios 
O redde illis mercedem. Wezwi naie- 
mników., 4 day im- nagrodę. I niżey, 
wro- 
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w rozdziale dwudzieftym piątym: ve- 
nite benedieii pofidete R egnum efurivi e- 
nim © dediftis mihi manducare E?e. 

ódźcie blogoflławieni,ofiągnicieKró- 
lebo; abowiem łaknałem, 4 daliście 
mi ieść &c. toż samo ad Rom: 2. mówi 
PawetS. reddet unicuig; secundum ope- 
ra sua, tis quidem qui secundum patien- 
tiam boni operis gloriam€$honorem €$ in 
corruptionem querunt, vitam, œternam 


"odda każdemu podług uczynków iego, | 


toieft tym, którzy w cierpliwości u- 
czynku dobrego, fzukaią flawy, i 
czci, i nieśmiertelności, odda żywot 
wieczny. Co z. ad Corint: 3. potwier- 
dza: unusqui/q; propriam mercedemac- 
cipieć secundum suum laborem; Każdy 
wlafna nagrode wezmie podług pra- 
cy swoiey. Także ad Galat: 6. Qui 
seminat im spiritu, de spiritu metet vi- 
tam œternam kto fieie na duchu z du- 
cha żąć będzie, żywot wieczny. Ido 


daie, bonum gutem facientes mom defi- | 


ciamus, tempore autem suo metemus do- 
brze czyniąc nieuftawaymy, abowiem 
<zafu swego żąć będziemy. I zno- 
wu 
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wu; ergo dum tempus habemus opere- 
mur bonum. -A przeto póki czas ma- 
my czyńmy dobrze. Coś podobne- 
go ad Corint: 4. pifze tenże Apoftoł: 
Quod in prazfenti. off monentaneum €? 
leve tribulationis nofira, æœternum glo- 
rie pondus operatur. Abowiem pre- 
tko przemiiaiące i lekkie to nafzeutra. 
pienie więkfzą chwały wagę w nas 
sprawuie. A narefzcie 2. ad Timot: 
4. z tym fię popifuie: bonum certamen 
<eriavi Èe. in reliquo repofita efl mihi 
corona juflitiæ.Gonitwem dobrą odpra 
wil &c. na oftatek zgotowan mi ieft 
wieniec sprawiedliwości. 


2. Te świadectwa pilma Swięte- 
go tak iawne i iafne są, iż na nie nie 
Kalwiniftowie odpowiedzieć niemo- 
84, to tylkorzecz dźiwna iż sam Kal. 
Wintak był bez wftydny, iż śmiał tym 
tak iafnym pifmem rzeczy przeciwney 
Uczyć, ale to nie z wielkiego rozu- 
Mu, ale raczey znienawiści zawzię- 
tey ku Katolikom uczynił, abowiem 
te Concilium czyli zebranie Trydeń- 


fkie 
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fkie sef 6. cap: 6. wyznało iwizytkim 
do wierzenia podało, iż według 
fma żywot wieczny ieft nagrodą do: 
brych uczynków, on heretycką zu 
chwałością temu wyznaniu sprzeci- 
wil fie: tak in Autidoto pilząc: quod vi- 
tam œternam faciunt mercedem, in 00 
ab illis diffentio. Ze żywot wieczny 
czynią nagrodą, W tym z onemi fię 
niezgadzam. | fzkoda, Że nie napi- 
fał Kalwin, iż w tym izniemi, i z pi- 
fmem świętym niezgadza fię. Z tym 
wfzytkim ikromnieyfi zań niektórzy. 
z uczniów iego zeznaiąć wprawdzie, 
Że żywot wieczny ieftnagrodą, iże go 
BOG daiedlauczynków dobrych, po- 
nieważ tak uczy pifmo, aleiednak mó- 
wią, że Bóg żywot daie nie dla wy- 
flugdobrych uczynków, ale z Bofkiey 
obietnicy, z łafkawey hoyności. Ale 
i ci błądzą naprzód, ieśli żywot wie- 
czny BOG daie względem dobrychu: 
czynków, czyli dla dobrych uczyne 
ków, pewnie, Że daie dla zafiugi do- 
brych uczynków, gdyż to wizytko 
jedno ieft. Pomtòre że BOG żywot 
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wieczny daie tym, którzy go godni 

są, iako 2. ad Thef: r. mówi Paweł 

Swięty: ut digni kabeamini regnó Dei, 

pro quo © patimini.- Abyście godne- 
mi byli Króleftwa Bożego, dla które- 
go też i cierpicie, á ieśli godni sądla 
uczynków dobrych, pewnie żeimnie- 
bo dane ieft z wyflugi i godności do- 
brych uczynków. Potrzecie że imży- 
wot wieczny BOG daie nietylko iako 
nagrodę, ale nadto iako wieniec spra- 
wiedliwości, wieniec zaś sprawiedli- 
wości niebywa dany z hoyności, ido; 
brey woli, ale z wyfługi, bo ~ina- 
czey ten wieniec nie byłby wieńcem 
sprawiedliwości, alehoyności Bożey. 
Poczwarte tak fię ma żywot wieczny 
względem sprawiedliwych, iak fięma 
wieczna karawzględem niezbożnych, 
aże wieczna kara bywa onym dana 
dla złych ich zafług, zaczym i żywot 
wieczny bywa dany dla wyfługi do- 
brych uczynków. Dla czego pięknie 
Auguftyn Swięty în epiftola 105. ad 
Sixtum tak napHał: ficut merito peccati 
tanquam ftrpendium redditur mors , ita 
G merito 
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merito iufiitice tanguam flipendium vità 
æterna. Jako wyfludze grzechu n: ale- 
ży w odpłatę śmierć, tak yylda 
sprawiedliwości w nagrodę idzie ży- 
wot wieczuy. Alepo co w tak iafie >y 
pewne ory dgo A fię bawię, w 
którey po nas Świadczy i Pilmo S. 1 
wfzyicy Qycowie Swięci,i sam Kal- 
win temu nie prz zeczy lib: 3 „inftit. cop. 
zz.) 2do ale tylko obyczaiem herety- 
ckim w sobie fię ę gryzie, i' bołeie. 

3. Zatym prz zyftąpmy iuż do argd- 
mentów, których naprzeciw nam uży” 
waia Kalwiniftowie z nauczycielem 
swoim. Pierwfzy zatym ich 'argu- 
ment ieft taki: żywot wieczny pilmo 
Swięte nazywa dziedzictwem; aże 
dziedzictwo ieft ponależyte synom 
nie z pracy i wyflugi, ale z samego 

synoftwa, zatym Żywot wieczny nie 
ieft nagrodą prac i wyflug iakich. 1 
tego argumentu używą „Kalwinsn An- 
żidoto Conc: Trid: sefl: 6. cap. 16. tak 
pifząc: quodvlian eternamfaciuni mer- 
cedem, in eo ab illis diffentio , quin poti- 
ds, hæreditatem e (je ubią; fcriptura cla- 


mał; 


sw A 


tona 


mat 
ptio 
wiet 
hem 
dzie 
glaf 
inny 
broc 
napi 
Świ 
tą, 

zali, 
wen 
wyf 
Kal 
przy 
Kah 
prze 
ceni 
rzuc 
z sa! 
g0, 

bre | 
Że Ż 
wiel 
prze 


irgu- 
ilmo 
aże 
nom 
nego 
y nie 
14 
1 An- 
. tak 


"MET" 
poti- 
q cla- 
mał; 


| 


RozDziAńkŁ M. 


mat, guæ non alio, quam gri ziuito. ado- 
piionis jure nobis obvenit. Ze żywot 
wieczny czynią nagrodą; W tym z o- 
nemi fię niezgadzam, owfzem, że ieft 
dziedzictwem, to wfzędzie pilmo 0+ 
głafza, które iednak dane bywa nie 
innym prawem, iak tylko prawem do- 
broczynnego przy fpolobienia. - Ale 
naprzód my też powiadamy, 2 že pilmo 
Święte nazyważy wotwieczny odpła- 
tą, i nagrodą, iakosmy wyżey poka- 
zali, zaczym dane bywanietyłko pra- 
wem dziedzictwa ale też prawem. 
wyflugi Już tedy nic niewygrał 
Kalwin z uczniami swemi. Powtore 
przyspofobienie toż samoieft według 
Kalwina, co i przeznaczenie, aże 
przeznaczenie przeciwne ieft odrzu- 
ceniu, 4 tak przeznaczenie, iako i od- 
rzucenie według iego zdania ftało fię 
z samego iedynie upodobania Bofkie- 
go, bez żadnego względu na do: 
bre lub zle uczynki, zatym ieśliz tego 
że żywot wieczny ieft nałeżący czło- 
wiekowi prawem przyspofobienia, i 
przeznaczenia, to dobrze idzie: iż ży- 
G2 wot 
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wót wieczny nienależy człowiekowi 
prawem wyfługi uczynków dobrych, 
tedy z tego także, Że wieczna kara 
należy innemu człowiekowi prawem 
odrzucenia, wnofić fię ma sprawiedli- 
wie: iż to wieczne ukaranie niebywa 
dane z wyfiugi złych uczynków ludze 
kich. Na co pozwolić nie Śmieią Kal- 
winiftowie, niechże uznaią, iż argu- 
ment Kalwina, ba i onych samych ieft 
nader czczy, nader próżny. Ta odpo- 
wiedź z przypadku tylkobo z okazyi 
nauk Kalwińfkich ieft uczyniona, co 
dorzeczy iednak, i samey argumen- 
tu iftoty tak odpowiadam. 


Naprzód: że nie iefteśmy synami 
Bożemi z natury nafzey , ale przez 
Bofkie przyspofobienie. —Powtóre 
iednych BOG przyspofabiaza synów 
sobie przed używaniem rozumu na 
chrzcie świętym, iako fię dzieie z nie” 
mowlętami; drugich zaś po używa: 
niu zupełnego rozumu, gdy oni po- 
znawfzy grzech swóy fzczerą poku- 
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wlzego doftępuią. Potrzeciedziatki 
przed używaniem rozumu ochrzczo- 
ne gdy umieraią,biorą Żywot wieczny 
prawem przyfpofobienia; ci zaś,którzy 
używanie rozumu mieli, ido zgonu Ży- 
cia przy łalce przyfpofobienia wytrwa- 
li, ci biorą Żywot wieczny i prawem 
dziedzictwa i prawem wyflugi. O- 
tym Apoftoł adColof: 3. znać daie: 
quodcuną facitis, ex animo opera- 
mini, ficut Domino EF non hominibus, 
Jcientes guod à Domino accipietis retri- 
butionem hæreditatis. Cokolwiék czy- 
nicie, z dufzy czyńcie iako Panu, á 
nie ludziom, wiedząc, iż od Pana 
Wwezmiecie zapłatę dziedzictwa. 

4. I niech to niebędzie rzecz dzi- 
wna komu naprzód że każdy nie bę- 
dac synem Bofkim z natury, ale tylko 
zprzyspofobieniaz tymobowiązkiem 
tey łafki od BOGA doftał, żeby przy- 
fzedlfzy do rozumu prawaBofkiecho- 
Wał, i tak godnym ftał fię dziedzi- 
ctwa niebieikiego. Powtóre Że cóś 
podobnego ftało fię iz Chryftufem, 
któremu lubo prawem dziedzictwa 
nas 
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należało uwielbienie ciała, i imienia 
swego wywyżlzenie, á iednak to o- 
trzymał zaflugami swemi, iako ad 
Philip:2 pilzePawel Swięty: ‘humiliavit 
semet ipfum faftus obediens ufg; ad mor- 
tem, mortem autem. Crucis, propter guod 
E9 Deus exaltavit illum. 
niżył ftawfzy fię poflufznym aż do 
śmierci a śmierci krzyżow ey, dla tego 
też i Bóg wyniófi go. A ieżeliżChryftus 
będąc synem Bażym przyodzom ym 
wziął uwielbienie ciała, imienia swe- 
go wywyżłzenie dwoiakim prawem, 
to ieft i prawem dziedzictwa a, i pra- 
wem wylługi, niech fiężaden nie dzi- 
wuie, że my ludzie synowie przy- 
spofobieni tylko dwoiakim prawem 
żywot wieczny odbieramy. 

Aże niektórzy z Kalwiniftow, iż iuż 
iawną pr: awdą zmiękczeli trochę, Po” 
wiadałą że Żywot wieczny w pifmie 
Swiężym nierównie bywa nazywany 
i dziedzictwem, i odpłatą bo ( pra- 
wią ) dziedzictwa imie fluży mu wła- 
ściwie, ale ta odpowiedź ieft lekko- 
myślna, bo iey ani pilinem, ani rozu- 
mem 
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mem wefprzeć niemogą. Owłzem 
czemu niemówią przeciwnie,żeżywo+ 
towi wiecznemu właściwiefłuży imie 
nagrody, Anie dziedzictwa? A dote- 
go, ieśli uwielbienie ciała Jezuławe- 
go iimieniaiego wywyżfzenie mogło 
razem być i dziedzietwem i nagrodą 
względem Chiryftufa,za co Ży wot wie- 
czny wzgłędem nas niemoże być ra- 
zem i dziedzietwem i nagrodą ? Ale 
rzeczefz: ieśli tak ieft: tedy fzczę lis 
wfze są dziatki, iak w leciech doyrze- 
Ir?" gdyż'ci mufzą ten Żywot wiecz- 
ny z wielką pracą ı wyfługiwać, któreś 
go tamci darmo dofiępuią? odpo wia 
dam, iż przeciwnie w leciech doyrze- 
li sąfzczęśliwfzemi, á to dla dwóch 
przyczyn. Naprzód ż że doftępuią te- 
g0 Wy flagami swemiy co mieć mogli 
bez zaflug „á tak Żyw /ot wiecz zny dw 0+ 
iakim prawem sobie należyty czy- 
nią:  Powtóre że im więkfze są za- 
flugi onych, tym więk fze dziedzictwo 
biorą, átak wielka różnica miedzy do- 
roflemi w leciech, idziatkami; bo dzia- 
tki mufzą fię kontentować tą © zaka 
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dzictwa, która fięim z hoyności Bo- 
fkiey nadarzy, á doyrzeli w leciech o 
więkfze coraz dziedzictwo w niebie 
ftarać fię mogą, i tym więkfze będzie 
ich w Niebie dziedzictwo, im wię- 
kfze na ziemi uczynią zafługi, gdyż ia- 
ko z. ad Cor: 32. mówi Paweł Swięty 
unujgui/g; propriam mercedem accipiet 
secundum suum laborem. - Każdy wla- 
sną nagrodę weźmie według pracy 
swoiey. 


5. Drugi argument Kalwiniftów, 
Pifmo świadczy, że żywot wieczny, 
acz ieft wieńcem, i odpłatą, dany ie- 
dnak bywa z dobroci Bożey, á nie z 
sprawiedliwości, i wtym senfie p/alm: 
102 mówi Dawid gui coronat te n mi- 
Jericordia, E miferationibus który u- 
wieńczacię w miłofierdziu ilitościach. 
W tym senfie Math: y. brzmią flowa 
Chcyftufowe: beati mifericordes , quo- 
niam ipfi mifericordiam confequentur: 
błogofiawieni miłofierni, abowiem o- 
ni doftąpią miłofierdzia. Odpowia- 
dam, iż iak na tym mieyfcu Żywot 
WIE= 
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wieczny nazywa fię wieńcem miło- 
lierdźia, tak na innym nazywafie 
wieńcem sprawiedliwości, , iakośmy 
Wyżey namienili. Ze źywot wiecz- 
ny ieft razem wieńcem i miło- 
fierdzia BOSKIEGO,i spra- 
Wiedliwości, to tak okazuię. Zy- 
wot wieczny ieft wieńcem sprawie- 
dliwości, bo dany bywa dla zaflug,i 
według zaflug ludzkich, gdyż ani 
mnieyizego,-ani więkfzego dziedzi- 
ctwatego niedadzą, tylko podług mia- 
ty zafług. Dla czego lib: de nat. € 
gratia cap: 2. Auguftyn Swięty pifze: 
non eff injuftus Deus , qui. iufios frau- 
det mercede inflitiæ. Nie iet BOGnie 
sprawiedliwym, aby sprawiedliwych 
miał ofzukiwać w nagrodzie sprawie- 
dliwości.- Aże te samezaflugi nafze, 
którym należy odB O GA wieniec 
sprawiedliwości, maią moc i wagę 
swoię z łafki Bofkiey, á łafka Boża 
dana do tego ludziom bywa niez wy- 
flugi ich, ale z fzczerego Bofkiego mi- 
łofierdzia, z tąd idzie, iż tenże ży- 


wot 
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Ii Mi wieczny, kt tóry fię TAZ Zi zowie wieńs. | tak 
AI cem, sprawiedliwości, drugi raz; naa | czn 


żywa: fię. wieńcem miłofie dala. nie | ków 
względem zaflug, którym. należy: że wy: 
sprawiedli wości, ale. względem sa= | wie 
mych ludzi; kt tórym.i ta Bóg. c czyni Z 


M f Wie 
UN miłofie rdziaj Że daie s spofób do zafłu= | dla : 
| gi. Tako tey materyi pifze Auguftyn wat 
i Swiety lib; de correptione €S gratim] sar 
Il cap: 13, Ê iu epifi 105, ad Sixtum. tlun 
| i dop 
6.. Trzeciargument Kalwiniftowie:| gra 

czynią z-okazyi owych fiów ad Rom f Gaz 

ó: napifanych: Jiipendium peccati mórs,| brze 

gratia autem. Dei vita æterna: Z apla- ti] 

ta grzechu śmierć , 4 lafka-Boża ży- tecc 

wot wieczny. Aztąd W nofząiż śmierć ści | 

bywa dla złych uczynków, Żywot zaś | plat 

wieczny nie dla uczynków dobrych, | brze 

ale.z fzczęrey łafki Bożey. Gdyby] iużt 

zaś nauka aoiw byłą: prawdzi: [f nie, 

wa, tedy Apoftot mufiałby. mówić: | boy 

flipendium peccatt mors „Pipendium boah uinie 

norum operum vita. cterna. Zapłatą | qui 
grzechuieft śmierć, 4zapłatą dobrych | © 


uczynków ieft żywot wieczny, A % 
ża 
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wień-. | tak niepowiedział, zatym Żywot wie- 
iż Naa | czny nie ieft nagrodą dobrych uczyn- 


+ 


v, nie | ków. Odpowiadam według tego, com 
ży że | wyżey powiedział, bo Apoftol żywot 
m saf wieczny tak nazywa łalką,iak nazwał 
żyni Z | wieńcem miłofierdzia, że dany bywa 
zaflu | dla zafłag ludzkich, które całą moc i 
uftyt | wagę swoięmaią złafkiBożey, á tym 
gratia samym z miłofierdzia iego. To tak 
lo tlumaczy auguftyn iuż tonamieyfcach 
|| dopiero, namienionych, iużto, lib: de, 
towie:| gratia, € libero arbitrio. cap: 8.6 9. 
Rome» | Gdzie też wyznaie, że Apoftąt: do- 


mors, brze mógł powiedzieć: fzpendzum tufli-. 
zapła= | tie, vita æterna, ficut dixit fłipendcum, 
a ży” | żeccati mors: Zapłatą sprawiedliwo- 


mierć ści ieft żywot, wieczny , iako. ieft za- 
otza$ |] plata grzechu śmierć. Co niech do-: 
rych, |] brze uważaią Kalwiniftowie. Owfzem 
idyby | iużto indziey powiedział Apoftoł, acz 
wdzię| nie temi flowy, ale tym senfem, tak 
ówić: | bowiem ad Rom: 2. czytamy: reddet 
im. boh unicwig; secundum opera sua, iis, quidem, 
płata | gui secundum patientiam boni operis 
brych | Ee vitam æternam, iis autem, qui sunt 
> aZe ex contentione, © non. acquiejcunt ve- 

tak | rit- 


„alla commutatione vinum 6 lac: Pódź- 
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Ć 
ritati, ira, EÈ indignatio. Odda kan) 
żdemu podlug uczynków i dego, to iefi 
tym, którzy w cierpliwości uczynku 
dobrego żywoź wieczny, lecz sprze- 
cznym tniewierzącym prawdzie od- 
da gniew i pop ędli wość: To ieft:ia- 
ko BOG potępi złych dla uczynków 
niedobrych, tak: uwieńczy sprawie- 
dliwych dla uczynków dobrych, za- 
śni iak bezbożnym odpła tą śmierć, 
tak, dobrym, odpłatą Żywot wieczny. 


1: Czwarty argument Kalwinifto- 


wieprzynofzą owe flawa -7/aiz 55.po | 


łożonewenite emite ab/g;argento,Ć$ ad [gs 


cie, á kupcie bez śrebra, i bez żadney 
zamiany wino i mleko, Temi flow y. 
Bóg nam przez Proroka ofiaruie ży. 
wot wieczny bez żadnych z zaflug. Od- 
powi iadam przez wino i mleko niero- 
ar fię tu Żywot wieczny „ ale ła- 

ca Bofka, którey nam w Życiu tera- 
ni udziela, iako to tłumaczy 
S.Hieronim,i sam texttego proroctwa 
opiewa, któr y tak ftoi: omnes fitientes 
UE5 
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wemite ad aguas, E qui non habetis ar- 
genium, properate, emite;C5 comedite 
venite, emite abfq, argenioEŚc. W fzy- 
Icy pragnący przydźcie do wód, i któ- 
rzy Srebra niemacie ,przyspiefzaycie, 
kupuycie, 4 iedzcie; pódźcie, kupuy- 
cie bez śrebra &c. Cóś podobnego „70- 
m: 7, i Pan JEZUSmówi: figus fitit, 
veniat ad me, EF bibat. Jeśli kto pra- 
gnie, niech do mnie przychodzi, A piie. 
Gdzie rzecz pewna, że Chryftus mó- 
Wio łafce teraznieyfzego życia, 4 nic 
o chwale przyfziego żywota. -My 
zaś zeznaiemy, Że w tym Życiu pier- 
wfzą łafkę BOG darmo daie zaczym 
bez żadnych zafług, iednaknie bezia- 
kiey pracy , i ftarania nafzego, bo ia- 
ko te flowa ab/g; argento, €5 ulla com- 
mutatione bez Srebra i żadney zamia- 
ny oddalaią wfzytkie zafługi nafze, 
tak te owa: venite €3 emite pódź- 
cie, á kupuycie, wyciągaią po nas pra- 
Cynafzey. Tatedy ieft różnica mie- 
dzy łafką, achwałą; że acz żadna z 
tych dana niebywa maiącym rozum 
bez włafnego przyłożenia fię, łafkę ją 
dna 
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ez żadnych zaflug wła: 


dnak biorą b 
fnych, a niechwałę. 


8. Piąty argument Kalwiniftowie | 
biorą ź fiów Chryftufowych , które 
Luc: 17. czytamy: cúm feceritis omnia, 
gue precepta sunt vobis, dicite servi| 
inutiles sumus. Gdy uczynicie to wfzy- 
tko, cowam rofkazano, mówcie, że 
fludzy niepożyteczni iefteśmy. Jakoż| 
ieśli niepożyteczni iefteśmy, iakim-| 
możem co  zaflu- 
Żyć? odpowiadam: tu doświadczyć | 
możelz, iako Kalwiniftowie pilma| 
Swiętego na złe używaią; abowiem | 
z tym niedawno ftawali, Że iefteśmy 
synami Bożemi, i że nam prawem 
dziedzictwa należy żywot wieczny, | 
a teraz mówią, że iefteśmy flugami 
niepożytecznemi, którym u BOGA 
nic niemafz należytego, a to dla tego 
czynią, aby prawdęburzyli, iakim ty} 
ko mogą spofobem. - Ale pytam fię 
tych nieprzyjaciół prawdy, których 
to Chryftus. nazywa fługami niepo” | 
Żytecznemi? czy tych, którzy wizy, 


że społobem 


tkie 


też 
tyci 
BO ( 
wiz 
(kie 
Now 
wiz 
ieśli 
z tą 
owi. 

ud: 
czn 
Bol 
Wie 
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> wła: 


ftowie | 
które 
omnid, 
> servi 
wfzy* 
cie, Że 
Jakoż| 
iakim: | 
zaflu- 
dczyć 
pifma 
wiem | 
teśmy 
awem 
czny; 
ugami 
ÖGA 
a tego 
im tyl 
m fię | 
tórych 
niepo” 
wizy, 
tkie | 
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tkie przykazania iego chowaią? czy 
też tych, którzy niechowaią? ieśli 
tych,którzy wfzytkie przykazania ie~ 
go chowaią? tedy fludzy Bozi mogą 
wWfzytkie zachować przykazania Bo- 
fkie,.a iednak to ieft w brew Kalwi- 
nowi nauczaiącemu, że prawa Boże 
wizytkie zachowane być niemogą; 
leśli, tych którzy niechowaią ? a cóż 
Z tąd wynika dla nas przeciwnego? 
owizem i niy to zeznaiemy. że ci są 
udzy niepeżytecźni, i na żywot wie- 
czny nie zafluguią, którzy przykazań 
3olkich niechowaią, aže Kalwinifto- 
wie według swęy nauki przykazań 

olkich niechowaią, zatym są flu- 
2y. niepożyteczni, ina Żywot wie- 
czny nie zafługuią. 


Ale to zokażyi powiedziało fię, te- 
taz na samę rzecz argumentu nale- 
ży odpowiedzieć. Słowa Chryftu- 
owe mogą fię brać w troiakim senfie 
Naprzód że my z nas samych iefte- 
Śmy nieużytecznemi flugami, bo acz 
Czyniemy wizytko,co przykazano ieft, 

ie- 


nieużytecznemi względem BOGA, 
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jednak co czyniemy, nie włafnemi fi- | 
łami, ale łafką Bożą. I tak te flowa | 


tłumaczy Swięty Ambroży lib: 8. Mm 
Lucdm dla czego dwoiako nas uwa: 
żać powinniśmy,raz co dofił nafzych, 
i iako rodzenie mamy z. Adama, tak | 
iefteśmy nieużytecznemi fiugami; dru: 
gi raz co do pomocy łafki Bożey, iia 
koodrodzeniemamy z Chryftufa, a tak 
jefteśmy użytecznemi, iako 2.44 Tim. 
2. mówi Paweł święty: fi quis emun- 
daverit se ab ifłis, erit was im honorem 
sanóificatum, € utile Domino. Jeśli: 
by fię kto od tych oczyścił, będzie | 
naczynie poświęcone, iużyteczne Pa | 
nu. | 


Powtóre Ze my iefteśmy flugami 


choćbyśmy wfzytkie przykazania ie- 
go chowali, bo przeto Żadney Bogi 
korzyści nieczyniemy , i onteżnicze: 
go od nas niepotrzebuie. Teh wyf 
kład flów Chryftufowych ieft wiele: 
bnego Bedy in Commentario. A tak| 
możemy fię nażywać flugami iużto | 
pić 


I. 


1emi fi- 


a flowa | 


b: 9.10 | 


IS uwa- 
jafzych, 
na, tak 
mi; dru: 
ey, iia- 
fa, atak 
ad Tim. 
ç. emut- 
onorem 
. Jeśli- 
będzić 


zne Pa- 


flagami 
OGA, 
ania ie- | 
y Bogu 
Znicze 
eh wy” 
- wiele 
A tak 

i iużto 
pić 
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użytecznemi, iużto nieużytecznemi. 
Możemy fię zwać flugami nieużyte- 
cznemi względem, B O G A;ia- 
kom powiedział; użytecznemiwzglę 
dem nas samych, ponieważ cokolwiek 
dobrego czyniemy przez zachowanie 
praw Bofkich, to wfzytko na nafze 
obraca fię dobro, bo na nalzę zafługę. 


Potrzecie Ze iefteśmy flugami nie- 


mżytecznemi przeto, iż gdyby BOG 


złafkawościswoiey tego z nami przy» 
mierza nieuczynił, aby nam sprawy 
nafze były wyflugą Króleftwa Niebie- 
ikiego, tedy choćbyśmy naylepiey pra- 
wa Boże zachowali, niemoglibyśmy 
nic prawem flufzności, i nieiakiey 
należytości od BOGA wyciągać. Tak 
Wykłada pomienióne Howa Chryftu- 
lowe Auguftyn Swięty: serm. 3. de 
verbis Domini z tąd znowu możemy 
lię żwać flagami użytecznemi, i nieu- 
Żytecznemi., bo cokolwiek czynić mo: 
żemy, niebyłoby to nam na wyfługę 
żywota wiecznego pożyteczno, gdy* 


H by 
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p 


by pomienionego niebyło przymierza, 
gdy zaś to przymierze ftało fię, iuż 
tedy iefteśmy sobieużyteczni. Z tych 


zatym trzech sensów niech Kalwini:' 


ftowie obiorą sobie, który chcą , a ła- 
two poznaią, żeteraźnieyfzy ich argu- 
ment nic nie fzkodzi nauce Katolic- 
kiey o uczyakach dobrych. - Temù 
fię tu tylko dziwuię, iż gdy Kalwini= 
ftowie chcąc wywrócić naukę nafzę 
o potrzebie do zbawienia uczynków 
dobrych, fzukaią z wielką ufilnością 


takich pisma Swiętego Świadectw, | 


któremiby nam dowodzili, że ffugami 
nieużytecznemi iefteśmy, napaść nie- 
mogą na przeciwnetegoż pifma świa. 
dectwa, które nas także czyni fluga- 
mi dobremi, 4 tym samym użytecz- 
nemi, ponieważ tenże Chryftus, któ- 
ry Luc: 17. powiedział: Dicite servi 
inutiles sumus. Mówcie, że iefteśmy 
nieużytecznemi flugami; na ‘innym 
mieyicu Matt: 25. dóbremi nazywa 
fugami Fuge servebone ES fidelis EFt 
Owoż flugo dobry,i wierny &c. 
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9. Szófty argument biorą z owe- 
go świadectwa Pawła Świętego, któ- 
re ad. Rom: 8. znayduiemy: non sunć 
condigną pafiones huius temporis ad fus 
turam gloriam. Utrapienia tego czafu 
ninieyfzego nie są godne oney przy- 
fzłey chwały, bo mówią: niemalz 
propórcyi miedży żywotem wiecz- 
nym, Anafzemi zaflugami; á iednak 
miedzy wyflugą ińagrodą być powin= 
na wfżelka propotcya. Odpowiadam: 
iak: ż tych flów Pilma Swiętego żdds 
le fig, że Pifńóo świadczy, iż sprawy 
nafze nie $4.gódne nagrody żywota 


wiecznego; tak też z innych miieyfe: 


Pifma Swiętego tżećż przeciwną ka- 
dy wnofić może: Tak Lutæ 20. czys 
tamy: gi wero dëmi- kabentur faculo 
illo €F refurrećhiont którzy godni będą 
Wieki onego; i żmartwychwftania. 
Tak 2. ad Thefal.t. Paweł Swięty 
mówi: uł digni habeamini Regno Let, 
pro guo €F patimini, ` Abyście godne- 
mi byli Króleftwa Bożego, dlaktóres 
g0 też'i cierpicie. AŻe pifimo Święte 
iako z ducha Swietego pifane nie ieft 


p 
2 ang 


mó _KsręGAlII. Część I. 
ani może być sobie przeciwne, trze- 
ba zatym położyć, w iakim senfie te 


obie rzeczy prawdziwe są. „4 na~ | 
przód ieśli uważym przeciąg'czafu, | 


pewnie żadney proporcyi nie będzie 


zaflug nafzych do wieczney chwały, | 
gdyż ta wieczna ieft, 4 zafluganafza | 


momentalna; ieśli uważym łafkę, za 
którey pomocą i dzielnością czynie: 
my sprawy dobre, i zafluguiące na 
Niebo, tak ieft proporcyamiedzy ży- 
wotem wiecznym i nafzemi zafluga- 
mi, gdyż łafka ieftto nafieniem chwa- 
ły wieczney , iako'powiadaią Teolo- 
gowie. , Jak tedy doftatecznaieft pro- 
porcya miedzy nafieniem drzewa, i sa- 
mym drzewem, tak ieftdoftateczna pro- 
porcya miedzy nafieniem chwały. ‘to 
ieft łafką Bożą, -4:chwałą 'wieczaą. 
Ze zaś na tey proporcyi ieft dofyć, 
acz żadney miedzy zafligami nalże: 
mi, 4 wiecznąschwałą miemafz. pros 
porcyi co do przeciągu czafu, poka 
zuie fię to 2. ad:Cor: 4. zfłów Pawła 
więtego, td. quod in EK eft mo- 


mentaneum ÊS leue tribulationis nofiræ | 
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z.proś | 
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ft -mo- 
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æter» 


@ternum gloria pondus operatur inno» 
bis. Co w teraźnieyfzym czafie ieft 
rzeczą w krótce przemiiaiącą, i lekkim 
utrapieniem nalzym, to wieczney 
chwały wagę sprawuiew nas. W tych 
flowach daie świadectwo Apoftoł, że 
sprawy nafze są i w krótce przemiia- 
ące, i.chwała wieczna ieft w Niebie, 
alednak te krótkie i przemiiaiące spra- 
Wy nafze wieczney chwały wagę spra- 
Wuią: w nas. A iako tę. chwałęspra- 
Wuią ? pewnie na nią zafługuiąc, mo- 
eg tey łafki Bożey, którey nam do te- 
go. BOG udziela. Powźżóre: tę nau- 
kę nafzę potwierdza przykład Chry- 
tufów, którego męka, i wfzytkie spra- 
Wy krótkie były, a iednak nam wy- 
fużyły u Boga żywot wieczny, bai 
grzechy nafze w krótkim fię ftaią cza- 
fie, a iednak na wieczną karę zaflugu», 
łą. Czemu? bo. dobre uczynki po- 
chodzą przy: łafce Bożey z miłości 
GA, a grzech z nienawiści i pò- 
sady BOGA, iak zatym nienawiść 
t pogarda Boga, ma nieiaką równość, 
*proporcyą z karą wieczną, Sh 
ość 
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łość Bofka.z łafki iego uczyniona ma | 
takąż równość i proporcyą z chwałą 
wieczną. | 
Oftatni argument Kalwiniftów ieft | 
taki: Chryftus nam wyflużył żywot 
wieczny, zatym iuż nafzych zaflug 
na to nietrzeba. Co iefzcze nowym 
argumentem potwierdzaią: zaflugi 
Chryftufowe abo doftateczne były do 
tego? abo nie? ieśli dęftateczne, a na 
cóż nafze są potrzebne zafługi? ieśli 
nie doftateczne, tedy to mówienie i- 
włacza zaflugomiego. I tymiargu 
mentami. wspare Kalwiniftowie try- 
umf sobie z nas czynią, a tego nieu- 
ważają, Że te ich argumenta wątłe 
są nader, abowiem rozumieią, iż my 
zaflugi nafze na przeciwko zafług 
Chryftufowych ftawiemy, a tak ile 
nafzym zaflugom przypiluiemy , tyłe 
Chryftufowym úymy czyniemy. Alel 
inaczey rzecz fię tamau nas,abowiem 
zafługi nafze iak swóy początek, takl 
i całą moc swoię maia z zaflug Chry- 
ftulowych, zaczym cokolwiek doftoy- 
ności i fzacunku u BOGA mieć 
i mó- 
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gą, to fię wizytko obraca na wy- 


flawienie zaflug JEZUSOWYCH. 


Topięknieobiaśnia podobieńltwo któ 
tego „70an: 15. sam Chryftus używa: 
ego sum vitis, vos' palmites. Sicut 
palmes non poteft ferrefrucium ć semet 
m/o, mfi mamferit im vite, fic mec vos, 
nifi in me manjeritis. Jam ieft winna 
macica, wy latoroślami. Jako lato- 
rośliniemoże z fiebie owocu przyno= 
fié, desli niezoftale-w macicy, taki 
Wy, ieśli wemnie miefzkać niebędzie= 
cie. Kto profzę powie, Że fię flawie 
winney. macicy uymuie, gdy iey la- 
torośl owoc obfity przynośi? pew- 
nie. żaden zdrowego rozumu! bo co- 
kolwiek żywey wilgościi czerstwośći 
mieć może latorośl, to wizytko nie z 
Siebie ma, ale z swey macicy. Zkąd 
im więcey owocu latorośl przynośi, 
tym sama macica większey zawfze 
ieft zalety godna. A z iakimże proszę 
rozumem wołaią Kalwiniftowie, że ći 


'uymuią flawy zaflugom Chryftufo- 
) 3 j 8 y 


wym, którzy na pozyfkanie żywota 
Wiecznego mieć chcą swe zafługi? 
wiza- 
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włzakci to ieśli owoc dobrych u- 
czynków przynofzą, to nie z fiebie 
czynią, ale Że w Chryftufie, jako 
w swey macicy trwaią, Że z niego 
moc wfzelką maią do czynie: | 
nia dobrychuczynków; zatym io 
wiek sprawy mieć mogą chvala 
zalecenia, to fię wfzytko z zafług JE- 
ZUSOWYCH wzięło, i tofię wizy- 
tko zaflugom iego przypifnie, Gdy 
tedy mówią Kalwiniftowie, iż iedno 
ztych być: mufi, abo do ofiągnie- 
nia żywota WE zaflug na- 
fzych niepotrzeba? abo też, zaflugi | 
Chryftufowe nie są do tego doftate- 
czne ? fałfz to ieft,bo z tego, że do'o- 
fiągnienia żywota wiecznego trzeba 
zaflug nafzych, to cale nie idzie 
Że zaflugi Chryftufowe nie są do tego 
doftateczne, gdyż zaflugi nalze są na 
to potrzebne, nie Żeby niedoftarcza- 
ły zaflugi Chryftufowe, ale że tak 
BOG mieć chciał, iako chciał, żeby- 
śmy byli latoroślami, a Chryftusnafzą 
macicą. Owfzem z Katolickiey nauki, 
to wnofić trzeba, iż zaflugi JEZU- 
SQ< | 
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SOWE byly naydoftatecznieyfze, bo 
nietylko wyfłużyły nam Żywot wie- 
czny, ale i sprawom. i. zaflugom na- 
izym moc i dzielność do tego wfzel- 
ką udzielaią po wfzytkie wieki, a sa- 
me moc idzielność włalną nienaru- 
Izoną zatrzymuią. 


Na inne zarzuty Kalwiniftów w na- 
ftępuiącey części odpowiemy. 
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ROZDZIAŁ: 
o Naturze spram ludzkich.. 


^E materya barziey. Doktorowie 
Katoliccy roztrząłaią, iak here- | 
tycy; aże.w. niey wiele rzeczy za- ki 
—s. |  wiera fię, te wfzytkie w kilu krótkich, 
przełożę pytaniach. 


PYTANIE TL 
A. | Które są w człowieku sprawy ludzkke? ' 


L poniewaz różne być mogą sprawy, 

iedne.co w ludziach są, ale ludz- 
ga kiemi nie są, inne co i w ludziachsą, 
faw i ludzkiemi fię nazywaią. Sprawy 
N 4 pierwjze te są, które rozum, uwagę 
yców'| i wolność ludzką uprzedzaią. Tak 
zdro. odetchnienie, krwi krażenie, ręki ino- 


„ałem” pA Er N A 
Tę | güinnepor ufzenia, są takie sprawy w 
i s? 


ik. za- 
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| 


ludziach, które Że:rozum i uwagę- lú- 


dzką, i. wolność uprzedzaią, ludz- 


kiemi sprawami nie 3ą, i nienażywa: | 


ią fię, bo sprawy: ludzkie za rzą 


dem rozumu, za. przezornością U | 


| 
| 


| uży 


wagi, za, zezwoleniem. abo. też roz- 
kazem: woli wykonywane być ma- 
ią ,. co. gdy fię. w. człowieku dzieie, 
drugie w nim są sprawy,. i te ludzkie- 
mi fię nazy.waią. O pierwfzychspra- 
wach, które fię w ludziach nayduią, 
a ludzkiemi nie: są, ani. fię ludzkiemi 
nazywaią;, mówić tu nieieft rzecz na- 
iza, o, drugich mówić materya wycią- 
ga teraznieyfzą:. Te. zatym sprawy 
które właśnie ludzkiemi są, różne być 
mogą. „Jedne. które sama przez fię 
wola ludzka sprawuie, i onena sobie 
utrzymuie , i: takiemi sprawami są 
wfzytkie chceniai niechcenia woli lu- 
dzkiey., Drugie których. wola lūdz- 
ka sama przez fię niesprawuie, alein- 
nym mocom towykonywać rozkazu- 
ie, co iey fię podoba, Takiemi spra- 
wami ludzkiemi są, fiedzenia, chodze- 
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na, gadania i inne tym podobne z 
woli ludzkiey pochodzące. Znowuz 
tych ‘spraw 'ludzkich, inne są 'do- 
bre,ń inne złe. Dobre, które fie ftaią 
według rozumu 'zdrowego i praw 
Bożych; złe, któreiak zdrowemu ro- 
zumowi, tak-i prawom 'Bofkim :są 
przeciwne. | 


4.Dobroć spraw ludzkichieftznówu 


także dwoiaka , zedna przyrodzona, 


która to wfzytkowma, 'czego po spra- 
Wach ludzkich wyciąga przyrodzenie. 
Tak mówiemy, iżdobre widzenie, ie- 
ŝli oko niezaprufzone, dobre fly(ze- 
nie , jeśli ucho wienarulzone, dobre 


chodzenie, ieśli noga niezkrzywiona. 


Ale taka spraw ludzkich dobroć, może 
użyć jtym sprawom, które są z grze- 
chem ciężkim złączone. Drugasptaw 
ludzkich dobroć ieftmoralna obyczay- 
na, któratowfzytko ma,czego po spra- 
Wach ludzkich rozum zdrowy i pra- 
Wo wfzelkie wyciąga. Zeby zaś spra- 
Wy ludzkie tę dobroć miały, trzeba 
naprzód aby to, około czego fięspra- 

wy 
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wy ludzkie zabawiaią, było uczciwel | 


przyftoyne.  Pototóre aby takieżby- 


ly i wfzytkie spraw ludzkich okolicz= | 


ności. „Poterecie żeby też i koniec, do 
którego te sprawy: zmierzaią był tak- 
Że uczciwy i przyftoyny, bo tych 


trzech rzeczy zdrowy rozuin po spra | 


wach ludzkich potrzebuie, i ieśliby 
którey z tych sprawom ludzkim nie: 
doftawało, Sprawy takie nie będą 
miały dobroci moralney, obyczayney; 
á ztądidzie 


PYTANIE 1. 
„jeśli człowiek mocą przyrodzoną móż 
że bez fajki Bożey tak dobrze czynić? 


3. PRzeczą temu niektórzy z Dokto: 
rów Katolickich, dla tego, że 
człowiek beż łafki-Bożey zoltaiący 
ieft w ftanie grzechu śmiertelnego, za: 
czym mówią, niemoże spraw czynić 
moralnie dobrych, abowiem choćby 
to, około czego. zabawiać fię mogą 
sprawy iego,byłouczciweiprzyftoy: 
ne, choćby i wfzytkie spraw iega 
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koliczności nie złe były, koniec ie- 
dnak spraw takowych dobry być nie- 
może, gdyż będący w itanie grzechu 
śmiertelnego, mema Boga za swóy 
oftatni koniec, ponieważ przez grzech! 
è, S 1 e . o . 

teft'od niego odrztcony ; á kiedy nież] 


| ma Boga za swóy oftatni koniec, ża- 


dhego uczciwegospraw swoich mieć 
niemoże końca, każdy abowiem taki 
konićc do Boga ściągać fię powinien. 
Na potwierdzenie tego zdania swego 
przywodzą ż Pifiha oan. 13. te flo- 
wa: fine me nihil poteflis facere beze- 


| hale nic czynić niemożecie. Także 


co T. ad Cor: 4, Paweł Swięty pifze: 
quid habes, quoilnon accepifti?_ co mafz 
Czegoś niewziął? i znowu 2.ad Cor: 
3. flowa tegoż Pawła Swiętego: nom 
Sumus suficientes cogitare aliquid áno- 
bis quafi ex nobis fedsuficientianofiraex 
DEO of. Nie iefteśmy doftateczni! 
myślić co sami z fiebie, iakoby samiz 
liebie, ale doftateczność nafza z Bo- 
ga ieft, 
4: Ztym wfzytkim inni Doktoro« 
Wie Katoliccy lepiey nauczaią, że mo- 
że 


Ma AV Paw RAJE 


128 KsręGAlll Częśćli. 


Że człowiek bez łatki Bożey.mocą fił | 
przytodzonych obyczaynie i podług | 


rozumu co dobrze czynić, ieśli nie za- 
wize i w każdey okoliczności, to przy- 
namniey niekiedy, i w niektórych 
przypadkach.  rakieysnauki swoiey 


to za fundament kładą, iż rozumu | 
'człowićk przez grzećhnieutracił, za- 


czym możeczlowiek grzefzny podług 


rozumu czynić, Atym samym dobrze | 


i obyczaynie:czynić. „Jakoż może ro- 
zum iego uważać, i poznawać, iak 


ito, około «czego ‘sprawy fię ludz- 


kie zabawiaią, itak też iaki ttego 
wfzytkiego koniec? ïakie okoliczno- 
ści? 1 ieśli to wfzytko ieft uczciwe i 
przyltoyne? á zatym może za'tą uwa: 
‘ggi poznaniem idąc ludzka wola, tego 


chcieć, tego żądać 4 tymsamym do* 
brze i przyftoynie czynić. I trzeba do 
przyftoynego czynienia , aby każdy 
iego konieć był. órdynowany do oftar| 


tniego końca, to ieft BOGA, dość 
na tym, Że taka jeft każdego końca 
natura, Że fię sam przez fię Ściąga 'd0 
Boga, 'iako-dosoftatniego wfzytkich 

i rze 
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jo ZEE z ze —: 3 > 
rzeczy końca. « Pilma przywiedzio- 
ne nie są tey nauce przeciwne, gdyż 
one tego nauczaią, że człowiek bez 
łafki Bożey nic czynić niemoże, co 
należy do zbawienia i ofiągnienia Ży- 
wota wiecznego, naco z ochotą ze» 
zwalamy ,¿ á nie zaś do czynienia we- 
dług rozumu spraw dobrych i uczci- 
wych; rzecz inna abowiem ieft czy- 
nić dzieła uczciwe i przyltoyne we- 
dług rozumu, 4 inna czynić co zba- 
8 , 
Wiennego, ina Żywot wieczny zafłu- 
. b. | 2 2 
guiącego.  Tobez łafki Bożey żadną 
miarą być niemoże, 4 tamto może, 


PYTANIE IIL 
Jesli czlowiek mocą ft przyrodzonych 
może bez łafki Božej zachować 
prawo? 


5, 7, Doktorów Katolickich iedni na 
to pozwalaią, drudzy temu 
przeczą, ale te różne onych zdania 
Pogodzić można w taki spofób: pra- 
Wo przyrodzone ( o którym samym 
tylko tuieft mowa ) wiele w sobieza- 
I wie 
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nasza wek 


wiera przykazań, zaczym wfzytkie | 
zachować, iprzez długi czas niemo: | 


że żaden bez łafki Bożey, iuż to dla 
krewkości-zejfowaney natury nalzey, 
iużto dla wielkich i częftych pokus 


fzatańfkich, iużto dla wielui oczewi:| 


ftych okazyi do grzechu, iuż to dla 
wielu złych rad, 4 tym barziey nie: 
dobrych przykładów. Ale może czło- 


wiek zachować bez łafki Bożey ka: 


żde z przykazań przyrodzonych, 


zwłafzcza nie na długi czas, kiedy 1 
o ky 


'pokufynie wielkiej okazye dogrzechuj 
, y fe) 


tudzież złe przykłady lub namowy 
nieczęfte, bo to uczynić, nieprzecho* 
dzi fił wolney woli i rozfądku nafze: 
go, ponieważ Żadne przyrodzone pra: 
wo nie ieft niepodobnedo zachowanić 
przyrodzonym fiłom ludzkim, owizem 
prawem fię przyrodzonym nazywł 
dla tego, Że ma równość iproporcyą 
z fiłami przyrodzonemi. 


6. Jedna tu zachodzi trudność 
względem miłości BOGA nadewfzy' 
tko, lecz i ta tak fię ułatwia. Na to 
wizy” 
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Azytkie| wizyfcy przyftaią, że BOGA iako 
niemo: | Dawcę łalk nad pr zyrodz zonych żaden | 
to dla | nadewizy tko kochać niemoże bez ła- ii 
nafzey,| dki ie go; Boga zaś iako Spr awcęna- LYN 
| pokus tury ieśli bez łafki Bożey może czło. IU 
oczewi-| wiek kochać nadewfzytko? /w tym fię VII 
; to dla] , Doktorowie niezgadzaią , ia zaś tego | 
iey nief zdania ieftem: 


żeczło 

żey kar Naprzód iż gdyby człowiek ftwo= 

zonych,| rzony w takim był ftanie, żeby ani ła- ił 
kiedy i] fki Bożey, ani grzechu niemiał, mógł bi 
rzechwj by wtedy bez łafki Bożey mocą fił . Ę 
amowy|| sobie przyrodzonych kochać BOGA ; 


rzecho-| iako sprawcę natury nadewfzytko. FE 
u nafze| Tego zdania racya pierw/za iefi, że A 
one pra] człowiek w takim ftanie położony był- 
owani by prawem natury obowiązany ko- 
owizem|| chać Boga nadewizytko iako autora 
nazywi| tey natury, czemu żaden nieprzeczy, 
oporcyśj aże żaden do tego z natury obowią- 
zany być niemoże, co ieft iemu z na- 
tury niepodobnego, zaczym mógłby 

rudnośl| W ten spofób kochać Pana BO GA 
dewizy} Racya druga ief, że gdyby człowiek 
Na tof kochał Papa BOGA nadewizytko z 
wizy”| 12 fil 
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fil sobie przyrodzonych, na totrzeba, 


iuż to żeby rozum mógł sądzić, iż Bo» | 


ga tak kochać należy, iużto żeby iwo- 
la z przyrodzenia swego miała fkłon= 
ność do kochania BOGA nadewfzy- 
tko,aże na oboygu tych rzeczach 
niezbywałoby. człowiekowi niemaią- 
cemu ani łafki Bożey, ani grzechu, 
zaczym w tym ftanie zoftaiący mógł- 
by Boga kochać nadewizytko. Po- 
wtóré że człowiek w grzechu pierwo- 
rodnym abo uczynkowym zoltaiący, 
może mocą fil przyrodzonych wzbu» 
dzić akt miłości Bożey nadewizytko 
kochaiąc go iako sprawcę natury, ale 
nieiako dawcę łafk przyrodzonych. 
Racya tego ieft, iż ta sama ieft moc 
w człowieku przez grzech upadłym, 
która byłaby gdyby zoftawał w fta- 
nie oddalonym iak od łafki Bożey,tak 
od grzechu, zaczym ieśliby człowiek 
zoftaiący w pomienionym ftanie, mógł 
BOGA kochać iako sprawcę natury, 
może go tak kochać zoftaiący w fta- 
nie grzechu czy to pierworodnego, 
czy uczynkowego. Ze taż sama ieft 
moc 
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moc człowieka przez grzech upadłe= 
go, któraby była i zoftaiącego w fta- 
nie oddalonym od grzechu, i oraz od 
łatki Bożey, to fię z tąd pokazuie, że 
przez upadek pierwfzego Rodzica na- 
izego {ily przyrodzoney nie utracił 
Człowiek, ale tylko dary nadprzyro= 
dzone, które flabość natury ludzkiey 
Wwzmacniały, i filnieyfzą do spraw 
czyniły; aże w ftanie człowieka od- 
dalonym iak od łafki Bożey, tak i od 
grzechu, niebyłyby te nadprzyrodzo= 
ne dary, zaczym w pomienionym fta- 
nie nie więceyby miał czlowiek mocy, 
lako ma teraz po grzechu. Ale kto 
rzecze: w ftanie oddalonym iak od ła- 
fki Bożey, tak od grzechu, acz czło» 
Wiek niemiałby mniey mocy przyro- 
dzoney do czynienia spraw swoich, 
ale miałby mniey przefzkody dotego, 
bo niemiałby tych grzechów, które 
teraz wątłym ga mocno czynią, do- 
miłości Pana BO GA nadewfzytko. 
Odpowiadam, grzechy których fię te- 


raz: człowiek dopufzcza, są mu do. 


miłości Bożey na przefzkodzie, żenie 
tak. 
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tak łatwo. miłość Bożą wzbudzić w 
sobie może, ałe te grzechy, które 
fię teraz niepopełniaią, ale iuż prze- 
jzly, i z uczynkiem swoim przeminę- 
ły, te mówię, człowiekowi do mi: 
lości Bożey w sobie wzniecenia nie IE) 
na przelzkodzie, chyba dła pozolta- 
łego nałogu. Aże1 niekażdy grzecli 
nałog zoftawuie, i ten aałog ieft pod 
rządem wolney woli ludzkiey, zaczym 
z niego niezbytey przefzkody: nie- 
mafz do miłości Bożey. Co więcey. 
przeciw zdaniu temu zarzucić fię, 4 
ofobliwie z Pifma świętego może, to 
wfzytko. rozumieć trzeba ò nadprzy* 
rodzoney miłości Bożey, to Bogu ia- 
ko dawcy łafk nadprzyrodzonych, 0 
czym my tu niemówiemy.  Potrzee 
cie. Ze ten akt miłości Bożey mocą 
fil przyrodzonych wzbudżony niebę- 
dzie mocny, trwały, i spofobny do 
dania odporu wfzytkim pokułom ina- 
tarczywościom fzatańłkim. I tak ro- 
zumieć trzeba Swiętego Tomaíza 
Doktora Anielfkiego 1:2. g.ro9. art: 3: 
nauczalącego: że człowiek w grzech 


upa= | 


upac 
fan 
0 tey 
moc 
wizy 
Z ty: 
wiec 
Że d 
kus 

do g 


prze- 
eminę- 
do mi: 
a nie fà 
zolta- 
grzech 
eft pod 
aczym 
|y nie- 
więcey, 
fię, å 
loże, to 
dprzyć 
ogu ia- 
ych, 0 
Potr Zet 
z mocą 
niebe- 
pny do 
m ina- 
tak ro- 
>malza 
„art: 3- 
grzech 


upa= | 


oMi i OZDŁIAŁ EE. pa 
upadły kochać Pana BOGA niemoże 
flami przýrodzc onemi, gdyż to mówi 
o tey milości, którał by być po wi nna, 
mocną, i trwół ą i na przeciwności 
Włzytkie dofiateczną, racya tego left; 
Z tych rzeczy, któreśmyi uż w jyż żey I po- 
wiedzieli, to ieft, Że człowiek ilemi: 
Że długo Żyć bez natarezywych por 
kus fzatańikich, bez iawnychokazyi 
do grzechu, i tam daley. 


PYT- AN PE „TV 
Jesli czlowiek z tafką y Pana BOGA 
może dobrze: czynić, i prawo zachor 
wac? 


7. YTO pytaniè może fię dwoiako 

rozumieć, napr zód o człowie- 
ku grzelznym, ktory niema- wW pra; 
wdzie tey łafki, która go poświęca, i 
sprawiedliwym czyni, ale małafkę, 
która go do dobrego wzbudza, i w 
czynieniu spraw dopomaga. Powtó- 
re o, człowieku spra pd > e obie- 
ma łafkami temi zafzczycaiącym fię 


Człowiek zatym grzefzny "któ órego la; 
fka 
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fka Bofka wzbudza do dobr ego, iw 
czynieniu spraw iemu dopomaga, 
może prawo zachować ieśli chce, bo 
na to. do czego ta tafka wzbudza go go 
może zezwolić , 4 tak welpół z tą dał 
fką czyniąc, może prawa nieprze- 
ftąpić, A ya samym wiernie go do- 
chować. O człowieku sprawiedliw ym 
obiema lafkami wspartym, i wątpić 
nie trzeba žemoże prawawlzytkie za- 
chować, bo im więcey do dobrego 
ma pomocy od Boga, tym łatwie ey 
wfzytko czynić może, ale o tym iuź 
wyżey mówiłem. A z tąd idzie że 
sprawiedliw y możeuftrzedz fię wizy= 
tkich grzechów śmier telnych, abo» 
wiem grzechu śmiertelnego niepopel- 
niamy , iedno'przeftępftwem prawa 
iakiego,* kto zatym przy wspomnio- 
nych łatkach Bożych może wfzelkie 
Prawo zachować, może uftrzedz fię 
wfzelkiego grzechu śmiertelnego. 


8. Względem powfzednich grze: 
chów tonaprzód rzecz z pewna; iż żaden 
sprawiedliwy niemoże uftrzedź fię 
wfzy* 


| 
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Vzytkich | rzec chów powi fzednich, 

tępewność mamy nietylko z dośw jade 
czenia, ale co więkfza z nauki Pifma 
Świętego: tak bowiem Prov: 24. mò- 
wi septies in die cadit iuflus fiedm ra- 
Zy na dzień upada, sprawiedliwy tak 
też i r..foan: I. potwierdza fi dixerimus 
quonia peccati nos habemus, ipfi nos fe~ 


ducimus gdybyśmy pow iedzieli że grze. 


chuniemamy, Sa mych fi iebie ofzukiwa- 


myiznowu Facoh:3 9. inmultis. ofendi~. 
mus omnes. W wielu upadamy wizyfcy, 
lracya tego ielt, bo dwoiakie są grze- 


chy powizednie, ednez,dofkonałym 


rozmyfłem, ale w. pap: rzeczy, po- . 


pelnione, drugie znagley nafzych po- 
ządliwości podniety, á tow każdey 
rzeczy uczy nione, i lubo pie A ZA 
dołożywizy © Olot bliwfzego ftarania m 
żemy fię w łzyt kich uftr rzedź przy I la- 
ke Bożey, ale. drugich uftrzedz fię 
wfzytkich, przy zwyczaynych łafkach 
ożych rzecz cale niepodobna. abo- 
Wiem z iedney ftrony taka ieft krew- 
kość i fabość ludzka, iż niezdoła 
Włzytkich podniet pożądliwości swo- 


ich. 


13? Księ GA III. Część IL. 


ich uniknąć, abo: ich polkromić , Z 
drugiey ftro ony takie ieft mądre zrzą: 
dzenie Pana Boga, iż bez utraty zba 
wienia nz afzego dopufzcza nam. nies 
kiedy upadać , abyśmy poznawali do- 
wodniey flabości nafze, à w poor 
inie ufności ku sobie życienalze pro: 
wadzili. 


Rzecz pewna ieft porytóre że za o 
fobliwfzym przywileiem Bofkim mo: 
Że sprawiedliwy człow jek A 
wfzytkich grzechów powiz zednich, 
ko uniknął Ci ryftus dla owego prze 
dziwnego ludzkiey s wey natury;z Bo: 
fka ziednoczenia, i iako Uńikachł 
Przenaydoftoyniey fza Matkai iego Ma 
rya Panna dła swego przedziwnego 
także bo niepokal anego W å żywocie 
Matki swoiey poczęcia. 


| 
| 
| 
| 


spoz 
poni 
Wier 
ttwą 
iako 
nych 
dać r 
raz d: 
la k (0) 
tym: 
inac; 
zacz 
tząły 


i, u| = 


zrzą | | 
y zba- | o Potrzebie i zastudze uçzyukóm (i 
n. nie- 7 H ZANIM 
ali do- nafzych. WNIM 
korze se O do pierwfzego. Pokazałem wy» ii, 
SPL Żey że uczynki dobre czyli za» I 

| chowanie prawa Bożego każdemu ieft 

potrzebne do zbawienia, i nie ieft do- | 

'Za0-| fyć na samey wierze. Tu to tylko 
mmo’ | przydać należy, Że ta potrzeba nie wy+ A 
niknąć nika z natury, i iftoty zbawienia ludz- ki 
ch, 1æ f kiego ale zsamey takiey woli i dy. jaj 
prze] spozycyi Pana B O G A naszego, 
z Bo:] ponieważ, żywot wieczny a zba- e 


ikneła] wienie nasze ieft nakształt dziedzi- 
go Ma ttwą, do którego nas Ociec niebiefki 
vnego] iako Synow swych przysposobio- 
WOCIEJ nych przybrał. Mogłto dziedzictwo 
dać nam niedla zafługnaszych, iako tes 
taz daie, ale szczegulnie z łafki swoiey, 
iako daie dziatkom po chrzcie Swię- 
tym ztegoswiata schodzącym, ale że 
Inaczey Panu uczynić zdałofie z nami, 
zaczym iuż to pewna, Żeżaden w doy- 
Z- tzałym wieku zoftaiący bez zaflugwia- 
każ i snych 
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zza 


snych nie wnidz iedo dziedzictwate- | 
go, ktore munie natur a, ale lalka przys]: 


sposobienia pod obowiązkiem czynie- 
nia uczynkow dobryc ch; Z gotowała.. 


Co dowtorego.Wyżey:wrozdziale trze: 
cim dowiodłem v vpospolitościna Ze- 
ciw Kalwinowi, że geryn AzS p 
wiedliwych zafluguią na zywot wie: 
czny, teraz, z ftrony katolickiey bar- 
ziey, bowszczegulnosci przełożyć to 
trzeba. Mowić' zatym. naprzód bę: 
dziem o samey. zafłudze spraw na 
fzych, czyli i raczey okondycyach po- 
trzebnych. do zaflugi, potym naukę 
przełożemy 0 tym, co sprawy nalze 
zafłużyć u Bogamogą. 


PYT TANDLE L 
Jakie kondycye są potrzebne do zaflie| 
giu BOGA? 4 


2, ea dwoiaka ieft według Te- 

A ologów. „Jedna którey. według 
sprawiedliwości flufzna należy zapła* 
ta czyli nagroda, i ta zafluga y la- 
pie 


| =—— 


snie 
rey i 
dliyy 
NOŚ 
pray 
wize 
wdz 
cye | 
>P 
konc 
czyn 
spra 
na r 
aby | 
dziłc 
SŚwić 
beo, 

tredi 
nig, 1 
nie f 


I 
wa te- snie nazywa fię zaflugą. Druga któ- 
 przy-|*rey nienależy zapłata wedle sprawie- 
zynie-.] dliwości, ale tylko według przyftoy- Ji 
ła. | ności, aleta zafluganiemożefię zwać INNE 
-| prawdziwą zaflugą, 'zaczym 0 pier- I 
le trzes| wfzey zafludze, która sama tylko pra- | 
ą wa wdziwą zaflugą ieft, mówić, i kondy- 
| Spra:| 'cye do niey przekładać będziem. WN 
twie | dy. IAA 
y bat-  Pierwfza tedy do %żaflugi u Boga 
Żyćto| kondycya ieft, aby to, co dla Boga | 
d bę:| czyniemy, 'dobretbyło; złeabowiem kt 
w naf sprawy zafługuią ‘wprawdzie, alenie 
chpo-f na nagrodę, lecz na karę. Druga 
naukę | aby to z wolney woliludzkiey pocho- ke 
naize] dziło, iako naucza z. ad Cor: 9. Paweł A 
Swięty: fvolens hoc ago, mercedem ha- 
e0, fi autem invitus, di/penfatio mihi 
credita efl. jeśli todobrowolnieczy- 
zafie-| wç, mam zapłatę, lecz ieśli poniewol- 
nie fzafarftwa mi powierzono. 
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igTe-| 3. Ale powiefz naprzód iż zafluga 
edług | fkutku żadnego niesprawuie ieśli iey 
zapla- O G wdzięcznie nieprzyimie, tym 
„wia: umyfiem, aby ieyrówną dał nagro- 

fnie dę, 
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dẹ, aże Bóg tymumyflem możeprzy:| |. 
jąć nietylko sprawy wolne, ale też iz) 4.20 
potrzeby uczynione, ia ko przyiąłnie- wał 
tylko śmierć dobrowolną SS. Apo: f| ego. 


5 


ftołów, ale też i niedobrowolaą Swie sli z 


tych Niewinniątek,zaczym zafluga ży- łości 
: z : YE LJ À "Sl e 
wota wiecznego nie koniecznie po% Jak 7 


chodzić zwolney woli ludzkiey powin: koni 
na. Odpowiadam iż inna rzecz iet} dzen 
przyiąć co dla żywota wiecznego, áj jęta 
inna dla wyflugi żywota wiecznego.| & a 
Dla żywota wiecznego może Bóg i] śrze 
to wdzięcznie przyjmować, co nie po- móg 
chodzi zwolney woli ludzkiey, ale 2 muti 
samiey potrzeby, iako przyiął śmierć) trzel 
Swiętych Niewinniątek dla żywot Chry 
wiecznego acz im nie była dobrowolf Wy | 
na, ale na wyflugę żywota wiecznć llud 
go niemo że żadney rzeczy przyiąć OŻ 
która nie będzie z wolney woli ludz den | 
kiey pochodziła, bo iako pochwała widz 
tak i wyfluga niemoże być bez wol) Przy 
ności.  Aztego fię iawnie pokazuić Pier 
czym fię różni śmierć meczęńfka S5) Y b 
Apoftołów, od Śmierci Męczęńlkiej cy ja 
Swiętych Niewinniątek, 


4, Por 
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iął nie: 
Apo 
Swie- 
1ga ży- 
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ego, í 
znego: 
Bog j 
nie po- 
, ale Z 
śmierć 
y woti 
rowol 
j[eczne: 
rzyiąć 
li ludz: 
hwałą 
z wol: 
kazuie 
ka SS 
„ńfkiej 


4 Pe 


Op e 


4,Powiejz' powtóre. Chry ftus zaflugi- 
wał temi sprawami, które nie zwoli 
iego,lecz z potrzeby pochodziły, boie- 
ŝli zafiugi iego naywiękize były z mi- 
lości ku B OGU, icaley męki iego, 
iak zatym milość iego ku B O G U 
koniecznie pochodząca ź iafnego wi- 
dzenia BOGA, tak i męka i iego pod- 
ięta z esa Bożego nań włożone- 
go «/0am: 10. którego Chryftus, iako 
grzechowiniepodlegał, przeftąpić nie- 
mógł, 4 zatym koniecznie wypełnić 
mufiał, nie z wolności, ale z po- 
trzeby była, i być mufiała. A ieśliż 
Chryftus mógł zafługiwać przez spra- 
wy wolności niemaiące, mogą zatym 
iludzie, Odpowiadam. Aktmiłości 
Loży był dwoiaki w Chryftufie, te- 
den koniecznie pochodzący z ialnego 
Widzenia Boga,drugi z wlaney inad- 
PZYzO zony. BOGA wiadomości. 
ierwiza miłość iak zmocney potrze- 
by była, bo niemógł Chryftus widza- 
ty iaśnie Boga, niekochać go, i teraz 


ŚWiĘ- 
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lewa 


Święci widzący BOGA w Niebienie | 
mogą niekochać go, tak wolnością fię | 


Zadnią niezafzczycała. Druga miłość 
potrzeby Żadney nie miała, ale iedy= 
nie z woli Chryftufowey pochodziła, 
zaczym ta zaflug Chryftulowi przy- 


'czyniała, Aniepierwiza Czytać o tym 


możefz (ieśli fię podoba ) Swiętego; 
Tomafza Doktora Atielfkiego 3. p, 
g. 19. art:3. pifzacego: _ *Co zaś w ar- 
pumencie polożono, że Chryftus miał 
od BOGA rozkaz podjęcia męki i 
śmierci swoiey ;/ò tym wielka ieft u 
Teologów Kontrowerlya, bo iedni 
na to zezwalaią, drudzy temu prze: 
czą.  Zatym ieśli niemiał Chryftuś 
rofkazu takiego? iuż tedy ten argit 
ment niczego nie dowodzi; ieśli miał? 
tak nato odpowiadam. Przyiąwfzy od 
BOGA ten rozkaz Chryftus że miał 
wolność profzenia o zniefienie tego 
przykazania, á dobrowolnie niepro: 
fil, i chciał z ochotą ten rozkaz Wy: 
pełnić, wypełnienie tego rozkazu, t0 
jeft podięcie męki i śmierci za nas 
pochodziło zzupełney wolności Chry- 
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ftula, á zatym miało mieyfce zaflugi 
, ) 8 


wielkiey u Pana BOGA. 


Trzecia do zaflugi u Boga kondy« 
cya ieft, aby człowiek ten, który co 
dla Boga czyni, zoftawał w pielgrzy- 
mowaniu żywota tego, bo ten Żywot 
ieft czafem podróży, czałem pracy, 
czafem utarczki, potu. obfitego abo 
krwi wylania, 4 żywot przyfzły ieft 
cząfem nagrody, chwały, iodpoczyn- 
ku, dla czego częfto nas upomina pi- 
imo święte, abyśmy maiąc chęć i do- 
bra wolą co u BOGA zyfkać, to nie 
odwłócznie w tym Życiu czynili, ko 
na to wprzyfzłym nie będzie ezafu, 
dum tempus habemus, operemur bonum, 
Gdy czasmamy,upominaPawełSwię- 
ty ad Gal: ó.czyńmy co dobrego. I zno- 
wu, Æcce nunc tempus acceptabile, ecce 
mnc dies salutis, oto teraz czas przy- 
iemny, oto teraz czas zbawienia. 


6. Czwarta kondycya ieft, aby ta 
sprawa, którą chcemy zafłużyć nanie- 
bo,pochodziła odtego człowieka, któ- 
ry 
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oj mri | 


ty ieft w ftanie łafki Bożej: przyja: 


źniiego. | daie tego racyą z. ad Cor: | 


13. Paweł S. fi difiribuero m cibos pau- 
perum omnes facultates meas, 6 fi tra- 
didero corpus meum ita, ut ardeam, oht- 
ritatem autem non habuero, nihil mili 
prodeft. Gdybym rozdał na pokarm 
ubie wfzytkie dobra moie, i choć: 
bym wydał ciało moie na palenie, á 
miłości niemiał, nic mi niepomaga; 
4 Pan JEZUS Joan: 157. przeftrzega 
ficut palmes mon potefi ferre frutlum ğ 
semet ipfo, nifi manferit in vite, fic mec 
vos, mf in-me manferitis. Jako latorośl 
niemoże sama z fiebie przynieść owo 
cuieśliby niezoftawała w winney ma: 
cicy, t tak i wy,iesłi we mnie zoftawać 
niebędziecie. Z czego fię pokazuie 
że do owocu, to ieft do czynienia u 
czynków dobrych, h, izaflugę u BOGA 
mieć mogących, trzeba konieczni? 
tey lalki, przez którą człowiek fta- 
ie fię żywą latoroślą w Chryftufie, ia* 
ko macicy swoiey zoftaiącą. Tazaś 
łafka, ieft łafka dufzę ludzką poświę: 
caląca, i w niey przębywaiąca. ca 
tać 
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„adi DE) EA A E 
zyia: | tać o tym możefz Conc: Trideńfkie 
d Cors | sef 6. cap: 16. Az tąd przyganiamy 
s pai- naprzód błędom Pelagiufza Herety- 
6 tra- | ka,który nauczał, że człowiek samą 
, cha» | mocą fil przyrodzonych może u Bo. 
ilmihi | ga wyflużyć sobie żywot wieczny,ale 
skarm | tego heretyka iuż dawno Kościół S: 
choć | potępił, AA uguftynS więty zwoiował:. 
nie, 4 | Fowtóre przyganiańy też i błędom 
magai Micha łaBaia także heretyka,ale śwież- 
|rzega fzego;który w nauce swoiey ztym fta- 
Fum å | wał, iż dó zbawienia, i do zachowa- 
fic mec niajoraw Bofkich nietrzeba człowie- 
torośl | kowi lafki poświęcaiącey , i przeby- 
owo: | Waiącey na dufzy iego, ale dość ma na 
y ma | tey łafee, którą teraz ma,i wraz przemi 
ławać | ia, 4 na dufzy iego nieprzebywa, tak 
azuie | bowiem trzymał, wspomniony here- 
aia u | tyk, iż tego nietrzeba było aby sam 
OGA [| Człowiek co dobrego czyniący był w 
ecznie | talce Bożey, 4tymsamymbył Synem, 
k fta- | IPrzyjacielemBożym,aledość na tym 
ie, ia: było, aby dzieło dla zachowania 
Ta zaś | praw. i dla żywota wiecznego uczy- 
wię | Nione,iako nadprzyrodzone pochodzi- 
Czy- | loz tey łalki Bożey, któraucźżłowiė= 

tać K2 ka 
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ku teraz będąc, wraz go opufzcza, ina | 
dufzy iegonieprzebywa, ale iten błąd 

od Kościoła Swiętego flufznie potę: 
piony, dla tych przyczyn, z których 
pierwjza ieft: że ieft przeciwny pilmu 
O więtemu, i powfzechnemu Kościoła 
Swiętego zdaniu. Druga iż gdyby 
waga i fzacunek spraw ludzkich po 
chodził z ich samych, á nie z oloby 
czyniącey, zaflugi Chryftufowe nie 
byłyby niefkończonego fzacunku, bo 
same z fiebie miećby tego niemogły, 
4 oby Chi yiulswey karuke og] 
według naukiiego niemiałyby. Trzt: 
cia iż z tey nauki iego toby pochodzi: 
ło, że człowiek grzefzny niemaiącj 
łatki ufprawiedliwienia, á z łafką tą, 
która go teraz nawiedza, i w krótceo: 
pufzcza, co kolwiek dobrego czynią: 
cy, naprzykład 'prawo iakie Boże za 
chowuiący, zafluguie na żywot wie 
czny, á tak tenże sam grzefznik byłby 
razem godzien i żywota wiecznego; 
i śmierci, abowiemiako gtzefznik, był 
by godzien wieczney Śmierci, 4 iako 
zafługujący na żywot wieczny, byłby 
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godzien żywota wiecznego, co fię ie- 
dnak z rozumem niezgadźa. 


Ale- rzeczefz z pomienionym Ba- 
iem, gdy pilmo Wath: rọ. żywot wie- 
czny obiecuie tym, którzy prawa cho= 
waia: /i vis ad vitam. mgredi, serva man- 
data ieślichcefz do żywota wniść, cho- 
way pr zykaz ania, nie mówi tak, ieśli 
chcefz wniść do żywota, ftaray fię o 
lalkę Bożą, ale mówi, zachoway przy” 
kazania. a ad Rom: „ Paweł 
Święty mówi: Glo iaG honor omni 0= 
peranti bonum, ;ejl mo primům © Gra- 
to chwała i cześć wfżelkiemu, co czy- 
ni. dobrze, 4 naypierwiey żydowi i 
Greczynowi, niemówichwałaicześć 
żoftaiącemu w łafce Bożey, aleczynią 
cemu dobrze. Może zaś człowiek 
dobrze czynić,cho ciażby niebył w fta- 
nie łafki Bożey poświęcaiącey go, by- 
leby tylko miał tę łafkę, która teraz mu 
do. dobrego pomaga, 4 w krótce go 
opufzcza, ina dulzyiego nie przemie- 
fzkiwa. Odpowia am. Pilmo obie- 
Gie tym Żywot wieczny, którzy pra- 
wo 
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„maść 


wo Boże chowaią, ale zoftaiąc w łafce | 
Bożey dufzę swą poświęcaiącey. Z 
tey okazyi to uważay, iż gdy pifmo 
Swięte mówi o żywocie Wiecznym, 
inaczey mówi do wiernychi zechrztu 
Swiętego odrodzonych, á inaczej 
da niewiernych i chrztu tego niema 
jących. Do wiernych i ze chrztu 
Swiętegoodrodzonych, 4 tymsamym 
w łafce Bożey będzących mówiąę 
przekłada onym praw Bożych zacho- 
wanie, aby przeź to w, łafce Bożej 
rośli, i pomnażali, á na żywot wie: 
czny zarabiali. [do tych ftofuią fię 
Pifma dopioro namienione. , Gdy 
zaś pifimo mówi do niewiernych, i 
chrztu Świętego nieznaiących, nić 
przekłada onym zachowania prawa 
Bożego, ale przyięcie wiary, i chrztu 
Swiętego, aby przez nie ze ftant 
grzechu przenieśli fię do ftanu 
łafki dufze ich poświęcaiącey. (0 
gdy otrzymują, w tedy ich do zacho” 
wania praw Bożych namawia, bo tak 
pożyteczna iuż praca onychbędzie W 
zachowaniu praw Bożych. Tak nie 
wiet: | 


HE. 


w łafce | 


ey. A 
pifmo 
znym, 
chrztu 
naczej 
niema- 
chrztu 
samym 
ówiąć, 
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>t, wie: 
fuią fię 
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wiernych do chrztu i wiary Świętey 
Marci 16. zachęca Pifmo Święte: qui 
crediderit, € baptizatus fuerit, salvus 
erit; gui noncrediderit, condemnabitur. 
Ktoby uwierzył, á ochrzcił fię, zba- 
wion będzie, A kto nieuwietzy, pov 
tępion będzie. jakoż i racyatego ieft, 
ponieważ człowiekowi w,doyrzałym 
wieku zoftaiącemu dwóch rzeczy do 
zbawienia potrzeba, Vaprzódaby był 
wiernym, i ochrzezonym, á tym sa; 
mym synem: Bofkim przyfpofobio- 
nym. Pewtóre aby. przez, dobre u- 
czynki, i zachowanie prawa zacho» 
wał fie w ftanie nabytey. łafki Bożey., 
i przyłpofobienia swego. Którzy te- 
dy wiarę.i chrzeft maią, nietrzeba a- 
nych do chrztu i wiary przyięcia upo- 
minać, chyba Żeby tey.nabytey wia- 
ry i łafki Bożey.niefiracili, ale raczey, 
aby ią dobremi uczynkami pomnaża- 
li, lecz którzy ani wiary, ani chrztu, 
ani dobrych. uczynków niemaią, ci w 
prawdzie do .tych . wfzytkich rzeczy 
maia być upominani; i pociągani alẹ 
naypierwiey do wiary, i chrztu przy» 
jẹ- 
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jęcia, bo te są uczynków dobrych 


fundamentem. 


m. Piąta do zafługi u Bogakondycya 
ieft, aby takie zachodziło przymierze 
z Bogiem,iż gdy co czlowiek dobrego 
dla Boga uczyni, Bóg to łalkawie 
przyiąć, i równą odpłatą nagrodzić 
żechce. Prawda iż niektórzy Dokto- 
rowie Katoliccy przeczą temu dlate- 
go, Żeczłowiek będący w ftanie łafki, 
á tym samym synem Bofkim przy- 
spofobionym, ma dla tego samego 
prawo do Nieba iako ad Rom: $. mó- 
wi Paweł Swięty: St autem. filii €9 hæ- 
redes, ieśli synami tedy i dziedzicami; 
zaczym sprawy takiego człowieka 
są godne Nieba bez przymierzą 
wspomnionego. Alena to my z in- 
nemi Doktorami Katoliekiemi tak od- 
powiadamy. Inna rzecz teft, że ten 
uczynek godny ieft nagrody, á inna, 
iż temu uczynkowi sprawiedliwa z 
z samey flufzności należy nagroda, 
bo może to być ,Że kto pracowawfzy 
w czyiey winnicy dzień cały, godnym 
Z0- 
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zoftanie dzienney zapłaty, á iednak 
gospodarz winnicy oney nie będzie 


fr. hd z 


mu winien dać ze flufzności dzienną 
zapłatę, ieŚli z nim na to umowy i 
przymierza nieuczynił. Tak iw spra- 
wie zbawienia, sprawy człowieka zo 
ftaiącego w lafce Bożey godne są ży» 
wota wiecznego, bo z nim wfzelką 
równość iproporcyą maią względena 
lalki Bożey,któraieftnafieniem chwa- 
ły wieczney. Z tym wfzytkim ‘że 
sprawiedliwości Bóg. nie ieft powi- 
nien dawać imw nagrodę, Żywot wie- 
czny, ieśli na to z ezłowiekiem umo- 
Wy; i przymierza nieuczynił, i gdyby 
w nagrodę tym sprawom niedał Ży- 
wota wiecznego, krzywdy naymniey- 
izey niebyłoby człowiekowi. 


Dlaczego flufznie mówić możemy, 
iż oddaliwizy ta miedzy Bogiem ilu- 
dźmi przymierze, sprawy ludzi spra- 
wiedliwych tak są godne żywota wie- 
cznego, iako wżdy srzodek ieft go- 
dzien ofiągnienia końca swoiego, á 
nie jako zafluga godna ieft BŚ 

b0 
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bo zaflu iga niemoże być Ina nagro- 
dy, ieśli umowado dania iey nic eftanę- 
la. tw tym. senfie TAIRI + ró: de ję verba 
fpo) foli napifal Augu ityn Swi ty; de 
bitor nobis faftus e fi D EUS, non oli 
quid | accipiemdo, sed. quo sk el-piacuit, pro- 
mittendo, Bóg ftal fie dlużnikiem nar 
fzym, nie biorąc co NEN 18, ale nam co 
mufi podobało obiecuiąc; A Bernard 
Swięty libyde. gratia € libero arbitrio 
to powtarza, promffumquidem, ex mife 
ricordiæ, sed tamen: ex iuftitia perjob 
vendum. Nieboć Bóg zmiłofier dzi ta 0: 
biecał, ale ma.dać ze sprawiedliwy ości. 


PY TP: A MAE IL. 
Jesli może czlowiek zafłużyć u Boga 
na pierwfzg lake wabudzaiącą go 
do dobrego ? 


AV ówiliśmy dotychczas o zafli- 
IVI dze spraw ludzkich, bośmy 
ita ay potrzebne do.niey kondy: 
cye, beż których naylepfza spra 
zafługą u BOGA być niemoże, Te" 
raz mówić mizoftaie o odpł Ad cz 
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RozpzraŁ I isg 
li otym, co człowiek sobie? co, in- 
nym? wyflażyć oprócz Nieba może, 
Pierwfze tedy w tey materyi ieft py- 
tanie: ieśli człowiek zaflużyć u Bogą 
może na. pierwfzą łafkę wzbudzaią; 
cą fiebie do dobrego? naprzykład dą 
wiary ? do pokuty ? Pelagiani i$e- 
mipelagiani heretycy dawnieyfi pos 
zwalali na to, ale fie onym mocno zaę 
ftawił wielki czafòw swoichmtóthere- 


1 


tyków Auguftyn Swięty, 4 Kościoł: 


Swięty Katolicki złą ich tę naukę por 
tępił. Jakoż to pewna rzecz, że tey 
lafki wyflażyć sobie niemożemy tą 
zwłafzczą żafługą, któraby z niąró: 
wność wfzelką i proporcyą miała, bo 
tak 2.ad Tm: r. mówi Paweł Swię> 
ty: -vocavit nos vocatione santta, non 
secundùm opera nofira, sed secundum 
propofitum suum © gratiam, wezwał 
nas wezwaniem swoim Swiętym, nie 
według uczynków nafzych, ale we- 
dług poftanowie ia swego iłafki, 4 
toż samo ad Rom: rr. wykłada: fi au- 
tem gratia iam non ex operibus, alioqui 
gratia iam non eff gratia. Jeślilafka, 

iuż 
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inż iż tedy nie z uczynków, inaczey ła; | 
fka nie byłał Dy, łafką. I >. u, ad 
Rom: 9. tak pilze: mon.eft volentis, 
neil; currentis, se d. Dei miferentis. Nie 
należy to na chcącym, „ani. na a) $g- 
cym, alena Bogu fięzn . Ira- 
cya tego ief ft, bo. przec 3d 
czlowieka wzbu nic 
niemafz w człowi 
włafne fiły, á gr: 
włafnemi niemoże 
fiebię wzbudzai 


| 


a 


y zławie k  fiłami 


Aaa 
nalałk ę pier W fzą,í 


3 zafluż żyć, iuż to že- 
miedzy: wyfługą i nagrodą powinna 
być równość i proporcya ( (czego fi- 
ły przyrodzone i onych uczynek mieć 
niemoże ) z tą łafką nadprzyrodzo- 
ną; iużto że zafługa powa 14 mieć ła- 
fkę poświęcaiącą, którey grzelznik 
nie ma; iuż to Żeby pierwfza ta lafka 
była ij zna my k igi, pew debi 
ta łatka, | 
nością, 


wno Ww spomniony. 


9. Ale rzeczelz: czyniącemu co Z 
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| fiebie ieft, Bóg nieodmawia łafki. 


Odpowiadam: ‘tem ia nie przeczę, 
iż Bóg czyniącemu co zfiebie ieft, nie- 
odmawia łafki, ale ztąd nie idzie, iż 
ten, który to'czyni, co z fiebie ieft, za- 
fluguie na łafkę. -Z tym wfzytkim ten 
argument dwoiako fie braći rozumieć 
może  iVaprzód że Bóg czyniące» 
mu z pierwizą, i fiebie: wzbudzaiącą 
lafką co z fiebie ieft, Bóg dalfzey ta- 
Iki nie odmawia. Powtóre że Bóg 
czyniącemu co z fiebie ieft, i według 
fit swoich przyrodzonych, wie odma- 
wia łaiki swoley uprzedzaiącey do- 
bry i zafluguiący uczynek iego. - 77 


pierw(zym senfie używa argumentu te- 


go Swięty Tomafz z Akwinu, Swię- 
ty Bonawentura i inni, i Aufznie, gdyż 
łafkę pierwfzą, i uprzedzaiącą uczy- 
nek grzelznego, dla tego Bóg mu 
daie, aby tą tafka wfpomożony i žmo- 
ceniony, powoli miał fiędowiękfzych 
to raz rzeczy nadprzyrodzonych, co 
gdy czyni BOG pewnie dalfzych łafk 
nie odmówi. W drugim senfie iedni 
z Doktorów Katolickich używaią te- 

goż 


UM 15  Kśręca HL CzęśćII. 
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INO 2 

KA AENT WĘŻE TEDA a 

Mii goż argumentu, drudzy go odrzuca= 
M ią, to iednak różne ich zdanie tak 
Ii | Jl) č! pa 2, | RAE y 6 , 
lol miarkówać możemy. Jeśli z argu- | „jeś! 
IN F 1 4 À 
H mentu tego to wnofić trzeba, że Bóg 7; 


4 


dla uczynku iakiego filami natury u- ab 
czynionego nieomylnie swą łatkę da- | xo. ( 
je, iúż na to nigdy przyftać nie nale: 
ży, abowiemłafki owey udzielenie nie | iącey 
byłoby łalką ale powinnością. Jeśli | niem 
zaś to wnofić należy, że Bóg pofta- | cenie 
nowił u fiebie dawać ż samey dobro- | bo ni 
ci i miłofierdźia swego tym łafkę do | go bi 
zbawienia potrzebną i doftateczną; | grati 
którzy mu grzechami swemi przefzko* | wien 
dy!do tego nie kładą, ale czynią co | CoC 
z fiebie ieft, ha to zezwalamy, bof tak tl 
gdy Bóg wfzytkich fzczyrze che | guig 

zbawić; mufi też chcieć wfzytkim dać | præc 
potrzebne srzódki do zbawienia, ale | m4 
| nie dla spraw przyrodzonych, ale dla | mo u 
| dobroci swoiey i zaflug Jezufowycii | waż 
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PYTANIE IM. 

Jesli może człowiek wyfłużyć sobie u 
Boga pierwfzg łafkę poświęcaiącą? 
abo iey pomnożenie? 

t0. nO do pierwizego. Znowu rzecz 

pewna ieft, że łafki poświęca- 
iącey wyfłużyć sobie człowieku Boga 
niemoże,bo pifmo uczy nas,Że póświę= 
cenie czyli ufprawiedliwienie darmo, 
bo nie z żafług nafzych, ale z Boikie- 
go bierzemy miłofierdzia.  Juflificati 
gratis per gratiam ipfius. Ufprawiedli: 
wieniiefteście darmo przez łafkęiego. 

CoConcylium Trydeńfkie seff: 6.cap:$. 

tak tłumaczy: gratis iufłificari dicimur, 

Quia nihil eorum, quce iuflificationem 

precedunt, five fides, five opera, ipfam 

iuflificationis gratiam promeretur. Dar- 
mo ufprawiedliwieni bywamy, ponie- 

Wąż nic) z tych rzeczy , które ufpra- 

Wiedliwienie poprzedzaią, nie zaflu= 

guie na łafkęufprawiedliwienia. Toż 

haucza i Auguftyn Swięty Zpifł: 105. 

racya tego ieft, bo Żaden uczynek 
zaflużyć, á to iefzcze tą zaliga 
tó- 
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któraby miała równość i proporcyą, 
nic niemoże, ieśli nie - pochodzi od 
człowieka w ftanie łafki Bożey zo: 
ftaiącego, zaczym te uczynki , które 
tę łafkę uprzedzaią, i pochodzą od 
człowieka w {tanie łafki niezoftaią- 
cego, niemogą na tę lafkę zaflażyć. 

rr. Aletrzeczefz naprzód: możemy 
zaflużyć na tę łafkę przez te uczynki, 
które za daniemtey laikinaftępuią, za 
czym i przeż te'uczynki, któreuprze- 


dziły danie teyżełafki. Odpowiadam, 


iż lubo miedzy temi uczynkami, które 
danie łafki poświęcaiącey uprzedzaią, 
4 miedzy temi, które za daniem tey 
łafki idą , wielka ieft różnica, bo te 
swóy fzacunek biorą z łafki poświę: 
caiącey, á nie pierwfze, Że jednak 
principium meriti non cadit sub mert 
tum iako mówią Teologowie, począ: 
tek zafłagi nie podpada pod-zaflugę; 
nie możem zaflużyć sobie łafki-po 
święcaiącey przez te uczynki, które 
acz za daniem tey łafki naftępuią; 
swóy iednak początek, ba cały fza: 


Rze: 


cunek z tey łafki biorą. 
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Rzeczefz powtóre, możemy na tę ła- 
fkę zafiużyć, przez oftatnie nafze do 
tey łafki>nafze przygotowanie fię, 
które być zwykło tegoż czafu, które- 
go i tę łalkę Bóg daie człowiekowi, 
iktórerakieftnadprzyrodzonym prży- 
gotowaniem, tak pochodzi od łafki 
inney , która na dufzach ludzkich nie 
przebywa, zaczym to oftatnie przy- 
gotowanie moźe mieć równość, ipro- 
porcyą z łafką póświęcaiącą, á tym 
samym może ią u BOGA wyffłużyć 
Człowiekowi, owfzem gdyby to ofta- 
tnie do łafki poświęcaiąćey przygo- 
towańie fię nafze niemiiało równości 
Znią,i proporcyi, niebyłoby dobrymi 
zdolnym do niey przygotowaniem. 
Odpowiadam iż to oftatnie nafze do 
łaki poświęcaiącey przygotowanie- 
fẹ, uważać możem dwoiako. Na- 
przód iako to uprzedza wlanie od 
Boga tey łafki, i tak ma zta łalkąró- 
Wność i proporcyą, ale taką, iaką 
wżdy zwykł miewać śrzódek z 
swym końcem, á nie|iaką wyfluga z 
nagrodą, bo tak pochodzi od AGA 

L a 
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Powtóre Jako to przygotowanie mie- 
ści fię społem z łafką. poświęcaiącą 
w tymże człowieku, 4 tym samym 
ma swóy u Boga walor zteyże łalki,i 
tak wzięte i rozumiane to przygoto- 
wanie może być równą i doftateczną 
wyfługą pomnożenia łatki, á nie sa 
mejy.pierwfzey łaiki poświęcaiącey; 
gdyż ta, że ieft początkiem wízelkiey 
wyfługi u Boga, sama pod zaflugę 
podpadać, to ieft wyflużona u Boga 
być żadną miarą niemoże. Z czego 
iaśnie fię dowodzi, Że człowiek nie: 
może zafłużyć u Boga sobie na łafkę 
poświęcaiącą , tak przez sprawy po 
przedzaiące wlanietey łafki, iak przez 
sprawy późnieyfze od wlania tey ła 
fki, tak też i przez samo przygotowe 
nie fię:do tey łafki., by było spolne? 
wlaniem'oney. 


12. Co do wtórego. Wfzyfcy Kato 
licynato fię zgadzaią,żeczłowiek fpr% 
wiedliwy zafluguie u Boga przez W 
czy” 
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Ćzynki dobre, i zachowanie praw Bo- 
fkich na pomnożenie łafki ufprawie= 
dliwiaiącey, ita zafuga iego, ieftró- 
wna 1 proporcyą maiąca Z pomnoże- 
niem tey łafki. Tak ʻo tym naucza 
nie tylko powfzechne zebranie Try- 
deńlkie sef]: 6. cap: 10. © cam: 32. ale 
i samo pismo święte, które £ecl: 18. 
v.22. tak upomina: ne verearis u/q; 
ad mortem iuffificart, nie wftydźfię aż 
do śmierci ufprawiedliwiać fię, to ieft 
przez uczynki dobre pomnażać w so- 
bie łafkę ufprawiedliwiaiącą. Toż 
samo poc: 22. v. 11. Jan Swięty 
wznawia: qui tuftus eft, tuftificetur ada 
huc: Kto sprawiedliwy ieft, niech ie- 
fzcze ufprawiedliwion'będzie. A' Ja- 
kób'Swięty cap: 2,v. 24. konkludnie, 
videtis quoniam ex optribns iuftificatur; 
© nomex operibus tantum? Widzicie 
iż z. uczynków bywacułprawiedli- 
Wiony człowiek, Anie; z wiary tyle 
ko. Dla czego <Auguftyn Swięty: 
Epift: 106. tak pilze: gratia meretur 
tugeri,ut auta mereatur EÒ perfici. Na- 
leży pomnażać łalkę Bolką, aby po* 

L2 mno- 
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mnożona wydofkonalić fię należycie | 
mogła. I racya tego ieft, bo człowiek 
sprawiedliwy przez dobre uczynki za- 
fluguie ha pomnożenie chwały w Nie- 
bie ( iakośmy wyżey przeciw Kalwi- 
niftom dwodzili ) zatym zafługuie i 
na pomnożenie łafki, łafka abowiem 
mma mieć równość, i proporcyą do 
chwały, gdyż ieft oney nafieniem, i 
daie prawo do niey, prawo zaś do 
chwały w Niebie, ma mieć równość i 
proporcyą ż samą chwałą. 


To pomnożenie łafki poświęcaią- 
cey ftaie fię w ludziach nietylko prze? 
sprawy miłościąBożą, lub innemi cno- 
tami mocno natężone ale i przez te 
sprawy, które takiego natężenia nić 
maig, owfzem barzo dalekie są odo 
nego, aby tylko ińką prawdziwą cno- 
tą/nadprzyrodzoną, by naytmmnieyfzą 
zalzczycone przedBogiembyły,itoła: 
fki poświęcaiącey pomnożenie nie od: 
kłada Bóg do Nieba, ale w tym Ży* 
ciu każdego czafu sprawuie w flugach 
swoich. 
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PYTA NIEOIV. 
jeśli może człowiek wyfłuzyć sobieu 
Boga potwjłanie z grzechu po upad- 
ku. weń? 


3T O pytanie: dwoiako rozumieć 


fię może. /Vaprzod ieśliczło- 
wiek sprawiedliwy przezuczynki fza- 
cunek u Boga maiące może w tedy, 
gdy iefzcze ieft sprawiedliwym, za- 
flugiwać u niego na to, iż kiedyby 
zgrzelzyć mu przyfzło. Śmiertelnie, 
mógł mieć odpufzczenie grzechu z 
wyfługi swoiey ? Pomwtore ieśli czło- 
wiek: który iuż zgrzefzył Śmiertel- 
nie, á czyni co dobrego, może w fta- 
nie gniewu zoftaiąc, zaflużyć u Boga 
na odpufżczenie grzechu? Na to za- 
tym pytanie w pierwfzym seafie wzię- 
te, tę odpowiedź daię: że człowiek 
Sprawiedliwy niemoże uczynkami 
Swemi na to u Boga zafłużyć, aby 
gdy zgrzefzy cięfzko, śmiertelnie,Bóg 
mu winien był dać odpufzczenie grze- 
chu, iuż todla tego, że iako Ezech: 18. 
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v. 24. mòwiPifmo Święte: fiaverterit 
se à iufkitia, €. fecerit imiquitatem, o- 
mnes tuftitice eius, quas fecerat; tonte- 
cordabuntur. A jesli fie odwrącispra= 
wiedliwy od sprawiedliwości SWeY; 
a uczyni fie eprawoś jé, wfzytkie Spa; 
wiedliwości iego, którę uczynił, nię 
będą wspomnione. Z Czego. Wnos 
fzą Teologowie, iż dobre uczynki by 
ze martwemifię ftaią w oczach 
Bofkich , dla naftępuiącego grzechu 
śmiertelnego; ż żaden zaś u Boga nic 
wyfłużyć niemoże przez ten uczynek; 
który w oczach Bofkich przez łafkg 
iego nie Żyje. ale martwy ieft, i calę 
niczego nie watt. Już. ta i dla tego, 
Że z przeciwney nauki toby fię konie: 
cznie wnofiło, iżczłowiek,w dobrych 

uczynkach pannon, á potym W 
grzech cięlzki upadły, niemógłby 
umierać: bez pokuty, boby ią sobie 
sprawami dobremi przed grzechem 
uczynionemi wyflużył, átak mufiałby 
mieć odpułzczenie grzechu swego; 
co iednak iawnym falfzem ieft. 


14. Toż 


E 


L mmea | 


erterit 
CM, O- 
tion ie- 


18 pras, 


SWeY; 
> Spray 
if, nię 
` WOS 
nki by 
cząch 
-zechu 
ga nie 
zynek, 
 łafkę 
i calę 
tego, 
konie: 
brych 
ym W 
ógłby 
Sobie 
chem 
fiatby 
wego, 


. Toż 


Rozpzrmz I: 166 


i4. Toż pytanie-w drugim senfie 
wzięte taką mieć powinno odpowiedź, 
że Citak grzeízny, to! ieft w: fta- 
nie grzechu, zoftaiący by co nayle= 
pizege dla Boga czynił, nie może wy» 
użyć u niego. sobie odpufzczenia 
grzechu, taką wyflugą, któraby ró. 
wność i proporcyą miala z pomienio- 
nym odpufzczeniem grzechu. I ra- 
cya.tego ieft, bo, tak, człowiek. nie 
może u Boga. wyflużyć sobie pier- 
wfzey łafki ufprawiedliwiai ącey, ią- 
kośmy wyżey mówili, zatym iodpu- 
fzczenia. grzechu śmiertelnego, któ- 
te zawiera fię wufprawiedliwieniu, 


PY KAN. EE. V. 


Jeśli może człowiek zafłiżyć u Boga, 
na inne tajki? tudziejz.na dar wy- 
trwania w. dobrym? 


15. 10% do.pierwfzego. Rzecz: pe» 


wna ieft, że człowiek spra- 


wiedliwy może wyflugą równą,i pro- 
porcyą wfzelką maiącą wyfiużyć so- 
bie 
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bie u BOGA gratias aGluales, to ieft 
te łafki, które w tym, á tym czafiesą 
człowiekowi zgoła potrzebne do u- 
ftrzeżenia fię wfzytkich grzechów 
śmiertelnych, á doftąpienia żywota 
wiecznego. Couczynić może częścią 
dla tego, Że mu do takiey wyflugina 
niczym nię zbywa; częścią iż takie 
łafki są srzódkiem tego końca, do któ- 
rego życiem nafzym zmierzamy, to 
ieft, chwały Niebiefkiey, aże chwałę 
Niebiefką wyfłużyć sobie możemy, 
tedy wyflużyć sobie możemy i śrzo- 
dki do ofiagnienia tego końca potrze- 
bne, częścią, że Bóg nieopufzczaspra- 
wiedliwych, aż chyba go oni pier- 
wey opufzczą, iako, zą zdąniem idąc 
Auguftyna Swiętego naucza Zebra- 
nie Trydeńdkie sef]: 6. cap: rr. gdyby 
zaś sprawiedliwy niemógł sobie wy- 
flużyć u Boga tych łałk, które mu są 
potrzebne, tedy prędzeyby był od 
BOGA opufzczony sprawiedliwy, 
iakby sam BOGA opuścił. Dla cze- 
go flowa Pawła Swiętego ad Philip: 
1.v.6. położone, tu włafnie flużą: gut 
cæ 
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cæpit in vobis opus bonum, perficiet 
ufq; in diem Chrifti JES U. Który po- 
czął w'was dobra sprawę, dokona iey 
aż do dnia JEZUSA Chryftufa. 


16. Co. do, wtorego.:- Niemafz w 
w człowieku sprawiedliwym żadney 
tak dzielney: sprawy, by była nayle- 
pfza w oczach Bofkich, któraby u Bo- 
ga wyflużyć mogła dar takiego w do- 
brym wytrwania, dla, które goby czło- 
wiek był pewnym, i befpiecznym, że 
w łafce Bofkiey wytrwa aż do końca. 
Racya tego ieft, bo. człowiek taką 
niekiedy sprawę wykonawizy, nie 
mógłby nigdy zgrzełzyćąi złalki Bo- 
fkiey wypaść, á iednak tak mówić 
ieft fałfz oczewifty, zwłafzcza, że ca- 


łe pifmo Swięte nigdzie w fzczegul- 


ności tak dzielney u BOGA sprawy 
nie wymienia, któraby moctakowey 
wyfługi miała. Z tym wizytkim, Że 
może .człowiek sprawiedliwy przez 
różne dobre uczynki zafłużyć. sobie 
u Boga (iakom rzekł wyżey ) na ró- 
Żne łafki Bofkie, których mu każde- 

go 
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go czafu potrzeba ,temi zatym lafka- 
mi wsparty może nigdy, i ieśli zechce 
tie Z$TZE izyć, á ty m samy Mm. TAC że, ij 
sli także zechce, w łafce R jofkiey wya 
trwać aż do końca. -Niech kto na- 
przykład zafiuży u Bog a na lalkę, 
przy niey niech dziś wizelkie pema 
Że fię grzechu śmięrtelnego;: pótym 
niech dni dalfzych to czy ni przy po- 
dobnych łafkach Bofkich, niech za 
tym tak fię sprawuie i dalizych dni 
wieku swego, á bez wątpienia, będzie 
mógł tym spolobem w lafce Bolix dey 
wytrwać'i do końca. Czym iawnie 
fię pokazuie, iż człowiek acz nie wy: 
fiugiwa samego daru wytrwania w la: 
fce Bolkiey aż do końca, Że iednak 
wyflugiwa łafki-do te go sobie potrze» 
ne ,| może w 4afce Bolkiey wytrwać 
aż do końca, ieśli zechce. 


17. Ale rzeczefz czemu człowiek 
samego daru wytrwania w łafce Bo- 
fkiey aż do końca nie wyfługiwa? 
zwłafzcza, żeto wytrwanieieftśrzód: 
kiem:do tego końca, do któregu ży- 
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Giem nałzym zmierzamy , to ieft do 
chwały wieczney „ieśli tedy na ten 
zafługuie koniec, może człowiek za- 
fiużyć ina śrzodek do. tego końcą 
zmierzaiący. Odpowiadam; „żeby 
człowiek wytrwał włafce Bolkiey aż 
do końca, dwie rzeczy dotego wcho- 
dzić: mają. Jedna z ftrony Pana Bo- 
ga, Ata ieftpomoc łafk Bofkich, tak 
potrzebna. do zachowania praw, lego, 
iż bez niey nie przerwane grzechem 
śmiertelnyra to, zachowanie być nie 
może.. Drugaz/ftrony człowieka, á 
ta ieft nafze z łafką Bofką wspó! ro» 
bienie. Za tym na pomoc talki Bo- 
fkiey możem sobie zaflużyć, iakom 
Wwyżey powiedział, ale nałzego z ła- 
fka Boflsą współ robienia niemożem 
wyfłużyć, abowiem, ponieważ to 
współ robienie nafzeieft, i odnafzey. 
zawifło woli, nie może mieć natury, 
takiey nagrody iodpłaty, która po- 
spolicie nie odnas ieft, ale od kogo in- 
nego. To zaś mówi fię: iż kto zaflu- 
żyć może na ten koniec, do którego 
zmierza. życie.ludzkie, to ieftnachwa- 

ię 
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zza 


łę Niebiefką, ten zaflużyć może ina 
śrzodki do tego końca zmierzałące, 
ta prawda z nauki Tomafza Swiętego 
Doktora Anielfkiego pochodząca z. 2. 
g. 114. art: T0. ma fię rozumieć o tych 
srzodkach, które mogą mieć naturę 
nagrody od innego, pochodzącey. 


PYTANIE OSTATNIE. 
esli sprawiedliwy może sobieu Boga 
wyfłużyć dobra doczefne? abo inne 
mu ta/kę Bofką? lub.też żywot wita 
czny ? 


18. N] Feli na: pierwize: odpowiem 

pytanie, naprzód przeftrzedz 
powinienem, iż według Swiętego To- 
mafza Doktora Anielfkiego 1. 2. 4. 
rrą. art: 10. uczącego dobra doczełne 
dwoiako uważać fię mogą, iużto iak 
są same w sobie á do Żadnego końca, 
niezgotowane i obrócone; iuż to iak 
są zgodne i pomocne do ofiągnienia 
żywota wiecznego. 


Na pierwfzę tedy pytanie odpo- 
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wiadam: że człowiek sprawiedliwy 
niezafluguie na dobra doczelne, iak 


one są, same wsobie, inaczey tym- 
by miał być bogatlzy :'człowiek im 
ieft świętlzy, sprawiedliwizy, co je- 
dnak w samey rzeczy. nieprawdzi fię, 
ponieważ widziemy nay lepfzych wnę 
dzy wielkiey, á navgorfzych we wizy- 
tko obfituiących; z tym włizytkim 
człowiek sprawiedliwy może zafługi- 
wać na dobrá doczefne,iak one są po- 
mocne mu do zbawienia; i racia te- 
go ieft, abowiem, kto wyfluguieu Bo- 
ga ten koniec, aby byl zbawiony , mo- 
że wyfłużyć iśrzódki wizytkie do te= 
go końca zgotowańe. Gdy tedy dla 
wyfłagisprawiedliwego,daiemu Bóg 
dobra doczelne, 'daie-hmu ońneniewe- 
dług proporcyi zaflug, ale tylko, iak 
one są mu pomocne do zbawienia. 
Dla czego iednych Bóg czyni boga- 
temi barzo, 4 drugich ubogiemi. Ci 
aby mieli z czego ubogich hoyną rę- 
ką podług swey cnoty opatrywać; á 
oni aby fiẹ w cierpliwości cwiczyli, 
áw Boguswoimulność wfzelką po- 
kłądali. 19 
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19. Co do wtórego To rzecz pe- 
wńa, że Chryftus w samey rzeczy 
wyflużył u Boga nietylko żywot wie: 
czny, ale też i wfzytkie-dary, i łafki 
nad przyrodz żone, których nam po- 
trzeba do zbawienia. Dla czegó S. 
'Tomalz Doktor Anielfki in 3. pg. 8: 
naucza, iż Chryftus tę miał łafkę, któ- 
ra mu należ ała, iako nafzey głowie, 
aby iakw ciele lu 1dzkim Wizyt kie człon- 
ki swą moc, i żywość od głowy bio- 
Y3, tak i i my człońki jezusowe z nie- 
go, iakó z głowy nafżey tó włzytkó 
brali, Czego nam na żywot wie- 
czny 'pötizebà. Ale to o innych'spra- 
wiedliwych mówić fię niemóże, gdyż 
Żaden by nayświętlzy człowiek wy* 
flużyć u Boga drugiemu, śto iefzczć 
wyflugą równą i proporcyą wizelką 
z wziątkiem maiącą nietnoże łafki,abo 
chwały wieczney , iako g, 714. art: ó. 
S. Tomafz wyżey wspómniony nau- 
cza, 4 znim i inni Doktorowie. Ira- 
cya tego ieft, bo niemoże nicht wy* 
fiużyć z tego 'uBoga, względem cze- 
go nie zafzła Bolka obietnica, i ú 
czy: 
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nemu wspomnionych rzeczy wyfłu: 
Żyć niemioże,. á toiefzcze wyflugą tax 
ką, któraby zniemi mieć miała róż 
Wwność, i proporcyą. Dla czego A- 
poftoł 2. ad Cor: 5. mówi V. Zo. unusz 
quifąs referet propria COTPOTIS prout 
geffit, five bonum, five malum. Każdyodz 
niefie włafne sprawy ciała według te: 
go, co uczynił lub dobre, lub złe. 
zym nauczą Apoftoł, iż żaden nie 
ód Boga nieweźmie dla cudzych za- 
fug, ale tylko swoich; i Auguftyn S. 
Idąc za zdaniem Apoftola, A: pie 
fząc lib: 1.de peccatorummeritis €? re 
tmlfione cap: 14. tak mówi: potuit Apo- 
folus refè dicere. imitatores mei efto- 
te, ficut EF ego Chrifti, nunguam autem 
diceret , iuftificamini å me ,. ficut €5 ego 
sum iufłificatus ń Chrifło , quoniam pofà 
Junt effe, €$-sunt E3 fuerunt, multihomć 
neż 
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nes jufti €3 imitandi, iuftus autem ut 
iufiuficans nemo , nifi Chriftus. Mógł 
sprawiedliwie. mówić Apoftoł:bądź- 
cie naśladowcćami móiemi iako 1 ia 
naśladówcą ieftem Chryftufowym ,alej pc 
ńiemógł mówić: bierzcie przezemnie 
sprawiedliwość, iako iia przez Chryż 
ftufa ufprawiedliwiony zoftałem; abo- 
wiem i mogą być, i są, i będą spra: 
wiedliwi ludzie, i naślddownicy godni 
ale żaden nie ieft tak sprawiedliwy ; 
aby innych mógł ufprawiedliwiać; 
tylko sam Chryftus: 


Konklużya. 


Fg tego wfzytkiego, tom tu mówilj 
1iawniefię pokazuie, czym fię różnij 
Katolicy od Kalwiniftów w nauce?0 
zafłudze dobrych uczynków? i iakić 
wyniknąć pożytki mogą z ich nauki’ 
Kalwiniftowie według swoich funda 
mentów uczą zaniedbania uczynków 
„dobrych, pogardę praw, wolność 
grzefzenia , iwielkiego ba zbyteczne 


go upewnienia o.przyfzłym żywo 
? wie 
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ZA AS 


|wiecznego doftąpienia, ieśli bowiem 


ufłyfzyfz od samegoKalwina,że wizyt- 
kie sprawy ludzi dobrych i spra- 
wiedliwych są złe, zmazane A godne 
potępienia, czy nie wniefiefzże zaraz, 
iż lepiey dobresprawy © opulzcz ać, iak 
czynić? także: ieśli od tegoż; nowo- 
tnego Doktora hauczy fz fię, że pra- 
wo Boże niemoże być w tym życiu 
zachowane, azali nie wraz przed- 
lięwzięcie prawa Bofkie chować po- 
rzucifz? cóż gdy tobie on powie, że 
wfzyłcy wierni od zachowania praw 
Bofkich są wolnemi, izali nie zaraz 

na grzech i rospuftę puścilz fię, fa- 
miąe bespiecznie prawa Bofkie? gdy 
tenże bębenka podbiie, Że Żywota 
Wiecznego niedoftępuiemy zaflugami 
nafzenii, ale tylkoprawem dziedzictwa 
przez Chryftufa nabytego, izali fięo 
pewnym Nieba dziedzictwie nieupe- 
wnifz ? pewnie Że tak! 


Ale nierownie inaczey Katolicy na- 
iczaią, ciabowiem na swoich funda- 


mentach mówią, Że dobre sprawie- 
M dli- 
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dliwych uczynkisą Bogu miłe i przy- 
iemne, że wfzelkie prawo Bofkié 
przy łaice iego zachowane i może 
być, i powinno, że żywota wieczne- 
go Żaden z dorofiychnie doftąpi, chy- 
ba przez zachowanie praw Bofkich, 
i inne dobre uczynki. A tak wraz do- 
brego serca ludzie zachęcaią fię, ba 
fkutecznie pobudzaią do czynienia w 
czynków dobrych, do wiernego praw 
Bofkich zachowania, do nienawiścii 
uftrzeżenia fię grzechu cięfzkiego, do 
fzukania łalki Bofkiey „do wfzytkich 
nakoniec cnót i wfzelkiey poczciwo: 
wości zachowania. Uważayże roz- 
sądny Czytelniku za którą iŚć nauką 
ieft lepiey, i bespieczniey! 
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wiele też tym, którym m chce, dobrego 
świadczy? Poirzecie co też onym 
daie ? makoniec czy też to, co im świad- 
czy „zizczyrey swey hoyności świad 
czy? czyteż pod iakim obowi iązkiem? 
podług tych zatym rzeczy obaczmy, 
iak Kalwiniftowie z swym miftrzem 
nauczaiąoChryfi tufowey kunam hoy- 
ności w daniu nam potrzebnych za: 
wize pomocach łafk swoich; ta zaś 
ieft onych nauka. 


Naprzód: że Chryftusnie wizytkim, 
ale E lko niektórym, i to niewielu u- 
dziela pomocy łafk sw oich. 


Powtóre: żei tym niewielu, nie da: 
ie łafki przebywaiącey na dulzach 
ich, i one poświęcaiącey, ufprawie- 
dliwiaiącey, ale tylko te łafki, które 
przechodzą, przemiiaią, i w.czafie 
pewnym są potrzebne, 


Potrzecie; że tey łafki przemiiaią- 
cey tak {kapo udziela ludziom, iż ona 


nieieft im doftateczna do zachów å- 
nia 


nia 
l 
nie 


1obrego 
onym 
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a 


Żego 1 dobrego życia. 
ei 


i tey. niewiele łafki, 
nieinaczey (RE NG aby ludzie nie 
podług-woli swoiey czynili, ale. po- 
dług mocy i dzielności tey łatki, która 
acz drobna w sobie ieft, odbiera ie. 
dnak człowiekowi wolney swey Wo- 
li używanie. 


I to feft krótkie w yrażenie nauki 
Kalwińfkiey o pomocy łafk Chryftu- 
wych, z którego można. poznać, że 
Chryí nr 13 według ich mniemania nie 
ieft fzczodry, owfzem {kapy dla na- 
rodu ludzkiego, i nie tak łafkamiswe- 
mi wspomaga ludzi, iak Adam onym 
grzechem swoim zafzkodził, gdyż 
przez Adama, dwoiakieg gonabyliśi my 
zlego, to ieft, żerodziemy lię niespra- 
W iedliwemi, niezbożnemi i grzelzne- 
Mi, i Że niemożemy znasdobrze czy 
nić, i wfzelkie prawo Bofkie zacho- 
Wać; á Chryftus według Kalwini- 
ftów nic z tego złego nieoddalił, a- 
bowiem ani lalki poświęcaiącey, u- 
Sprawiedliwiaiącey,  któraby A 

Łe 
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fze nafze obmyła, oczyściła, iz grze- 
fznych ludzi „Świętemi uczyniła, 
nam nieudzielil, ani też lalkiiego p rzed 
miiące, których nam w czas potrze: 
bny „udziela, “takie są, któreby nas do 
zachowania prawa Bożego doftate- 
cznemi uczyniły, Roztrząśnimyż tę 
naukę Kalwińfką, 


r nn S 


ROZDZTAŁ:Ł 
Yesli Chryftus niewielu tylko le 
dziom udziela lafk swoich? 


7 E niewielu ludziom afk swoichu- 
"dziela Chryftus, bo tylko samym 
przeznaczonyin do Nieba ánie inny m, 
tego Kalwin (ib: 1: in/lit: cap: 24. Ń 13 
naucza: cur ergo gratiam illis ei jen- 
do, hos pratermittitć de alus ratio- 
nem reddit Lucas, gua advitam sunt 
ordinati: de aliis ergo quid sentiemus! 
nifi quia sunt vafa in contumeliam. Cze- 
mu Chryftus przeznaczonym łafkę 
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da 
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da za przeznaczonych Łukafz, bo 
oni wybrani są do żywota wieczne- 
go; 4 o innych zaś nie co rozumieć 
trzeba, tylko że są naczynia ku zel- 
żywości. „A iak w tych flowach ia- 
wnie Kalwin uczy, iż przeznaczonym 
tylko daie Chryftusłafkę, á nie innym, 
iż tamci dożywota wiecznego są Wy- 
brani, A ci na zgubę wieczną przey- 
rzeni; tak na innym mieyfcu naucza, 
iż dla teyże przyczyny Chryftus u- 
marl za samych tylko wybranych, iż 
sami tylko wybrani maią prawdziwą 
wiarę, iż oni sami tylko są w Koście- 


le Bożym, i tam daley. 


2. AleKatolicynieścifkaią tak męki, 
śmierci, zaflugi łafk-Jezusowych,ow- 
fzem iż te wfzytkim zarówno lu- 
dziom są włafne, pospolite, naucza- 
ią, naprzód według Pilma Swiętego, 
które r. ad Cor: 3.43. tak mówi: pro 
omnibus mortuus eff Ehrifus, za wizy- 
tkichumarł Chryftus. [I toż:2.ad Ti- 
moth: 2,v.6.powtarza: qui dedić redem- 
ptionem fe ipfum pro omnibus, który i e- 

ie 
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bie samego dał okupienie za wfzy- 
tkich. Tey prawdzie z. oan: 2.0. 2. 
i ten S. świadectwo daie: ipfe efi propi 
tiatio pro peccatis noflris, non prono- 
firis autem tantúm, sedetiam pro totius 
mundi, On ieftubłaganiem za grze- 
chy nafze, á nie tylko za nafze, ale i 
za calego świata. I znowu: oan: 
T.v z tenże Swięty: illuminat omnem 
hominem venientem in hunc mundum. 
Oświeca każdego człowieka na ten 
Świat przychodz zącego: Dla czego 
serm:9.1m pfalzir$ AmabrożyS.tak pifze: 
sol jufiitiœ omnibus ortus eft, omnibus 
venit, omnibus paffus eft, €5 omni- 
bus refurrexcit, REJA Gy 
ści wfzytkim wefzło, Chryftus dla 
wfzytkich przyfżedł, "dla wfzytkich 
umarł, i dla włzytkich zmartwych- 
w ftał. 


4/F0 abyśię lepiey zrozumiało, we 
trzech teraznieyłzą materya wylożę 
propozycyach, zktórych pierwfzaiejł: 
że Chryftufowe zaflugi doftateczne 


były doodkupieniai zbawienia całego 
nas 
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narodu. Iw tey pr opożycyi iedność 
z nami, Katolikami trzymaią kyi Uwi 
hifto wwie” i flufznie, abowie zą- 
fluga Chryftusowa była, tak EKOR 
czonego. u Boga fzacunku, dla nie- 
fkończoney got dności tey ofoł by Bo- 
fkiey, która w Chryftufie złączyła fię 
z naturą ludzką. Druga tefi: że za- 
fiuga C hryftu fowa nie. ieft rzeczą s 
mą fk nteczna względem Nieba dla A 
rzuęonych od Boga. I wtym z Kal- 
winiftami zgadzamy fięKatolicy,bo ia- 
wna rzecz ieft, iż ci niepofiadaią Kró- 
leftwa a Niebiefkiego. Trzecia tefi: że 
zafluga Chryftufowa . rzeczą samą 
fkuteczną ieft względem łafk danych 
W tym Życiu dla odrzuconych od Bo- 
ga. Ale na tę prawdę niezezwalaią 
Kalwinift itowie 'dla tey przyczyny , 
którąś śmy wyżey namienili, iż rozu- 
mieią, Że Bóg ich ftworzył na zgu- 
bę i śmierć wieczną, átym samym, 
że zaflugi i lafki Chryftusowe nic 
do nich nienależą; ale my Katolicy 
przeciwnie nauczamy. Ze iednak s są 
dwoiakie łafk Bofkich dary, z ke 
rych 
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á mało wybr: any ch. I znowu Marci 
16.0.15. przykazuie Apoftotom: eun- 
tes in mundum univerfum, prædicate £- 
vangelium omni ereature. Idae na- 
caly świat, opowiadaycie Ewange- 
lią wiżelkióni u (niee xcypuiąc Żadne 
go) ftworzeniu. Rzecz podobną ią 
Apoc: 3,0, 20 mówi: ego fio ad oftium 
et puljo; fi quis aud lierit vocem meam 
© aperuerić mihi ianuam „ intradó ad 
illum, €5 cemabo cumillo.Oto ią ftoię u- 
drzwi i ko lace „jesli kto ( także bezex- 
cepcyi ) ufłucha glofu mego,á otwo- 
rzy mi drzwi, wnidę do niego, ibę- 
dę z nim wieczerzał. Ale inne tym 
podobne pifma opufzczam, dlakrót: 
kości. 


Cóż na to Kalwiniftowie! o to 
06h spol obów używź ią , aby mó- 
cy argumentu tego uyść mogli, iedni 
bowiem mówi: ą: że Bóg odrzucónych 
od-fiebie wzywa doy iary, i pokuty 
powierzchownym tylko głofem, anie 
przez łafkę uprzedzaiącą wewnątrz 
daną. Ale tych zdanie łatwo wy- 

wra- 


"87 Ksi TE 
wracamy, Ra 
ad oftium, E5 | 
łacę, cóż to 
i u iakich drzwito dz | 
że to kołatanie , nie Vierzcho= 
wne, iąkie dziać fię zwykło przez 
kollizyą i uc | ię (ię wateryalnych 
rzeczy, ale wnęfrzne, które fię dzie- 
ie przez łafkę wzbudzaiącą; i ae 
drzwi nierozumieią fię zi 
które dla wchodu twychodu jał haj 
fzych GE ly, „e sefca grzelznyzh 
ludzi, do których Pan kolata, wne- 
trznyin, a em.ptzez lafkę zbie 
dzaiąca, kolataniem. Powtóre: z ZO- 
wyc ch act: 7 v.z1 flòw Stefana S wię- 

tego: dura ce! BÓR INMETYCHMCHHS cor- 
dibus vos semper Spiritui Santo refi- 
Jflitis: Twardego karku, i nieobrzeza- 
nych serc wy fię zawle Duchowi 
Swiętemu sprzeci tw iacie, cóż abo- 
wiem -ieft sprzeciwiać fię Duchowi 
Swiętemu, ieżeli nienatchnieniom ie- 

go? Ato natchnienie, co prozę left: 

ieśli nie łafka Bofka wzbudzająca, do 
dobrego. 
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6. Inni z Kalwiniltów wyzilaiąc 
wprawdzie, że odrzuconych odfiebie 
Bog wzywa przez wnętrzną lafkę do 
wiary i pokuty, ale przydaią, iż to 
Bóg. czyni nie fzczyrze iz umyflu po- 

ratowania dufz takowych, ale tylko 
z obłudy i chęci więkizego onym za- 


fzkodżenia. 4 ta zła nauka z same- 
go niedobrego wyfzła źrzódła, taka- 


bowiem Gb: 3. infit: cho: 24 
herfzt Kalwiniftów J: 
vocem ad eas dirigit, sed u 
sed ior Fedea 
dantur cæciores, dodrimum profert, 
sed qua magis obftupejcant, re smedium 
adhibet, sed ne sanentur, Głos do 
nich obraca, ale żeby, batziey oglu- 
chli, ogień zapala, ale żeby gorzey 
oślepli; ; naucza ich, ale żeby doofta- 
tka zglupieli, leczy onych, alć żeby 
niebyli zleczonemi. Z tym wfzytkim 
iawny wtym bląd Kalwina i naśla- 
dówców iego, naprzód: że Chryftus 
flowy swemi rzecz przeciwną zna- 
czy i wyraża, gdy bowiem rzekł: vz- 
Mite ad me omnes, qui laboratis €$ one- 
Ta- 
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zna 


yati ofli lis, pó iedomnie w fzyfcy, któ- 
rzy pré acuięcie, i Air ST: iefteście: 
nie dodał podlu fy Kalwina: €f 
ego eludamvos,;ia was zdradzę iofzu- 
kam „ale wec ilugi Ewa angelij, ego rejficiam, 
vos, ia poł fle was Powtóre z o- 
wych złpoc:| 3.0. zo łów: ego fio ado- 
lium, €5 pulfo, ia ttoię u drźwi i koła- 
tam. Ale póco Paniekolatafz? czy 
dlatego; aby barziey ludzie grze” 
fzni zatwardzenizoftali? nie!ale Że- 
bym mógł z tym wieczerzać , który- 
by mi drzwi otworzył Tu ma 
owe flowa 7. ad Timot. 2. v.4.pólożo= 
ne: a. vult omnes homines salvos 
fieri, C3 -ad agmtionem veritatis venire. 
Bóg chce, aby wizyfey ludzie zba- 
wieni byli, i przy fzli do uznania pra- 
wdy. CoiPiotrS.12 Petri '7.v9.ftwier- 
dza: non vult aliguos perire, sed ommes 
ad pænitentiam reverti. ` Niechce że- 
by el zgineli, ale żeby fię wfzy- 
fcy do pokuty nawrócili, Jakoż co 
może być nad te flowa w materyi te- 
raźnieyfzey iaśnieyfzego! gdybyś bo- 
wiem tych Swiętych Apoftolów Pio- 
tra 


myfi 
dza 
znici 
aby " 
znani 
by ża 
kuty | 


] 


wizy 
przyc 
wieni 
dzi g 
wne | 
luż je 
ledne 
tnie i 
Ikiey 
być z 

drugi 
tunkie 
zwoli 


k 
y, któ- 
eście: 
1a: 63 
| OfZU+ 
ficiam 

Z 0O- 
> ad o~ 
kola- 
2 czy 
grze” 
ile Že- 
tóry= 
lużą i 
lożo= 
salvos 
'EMATE. 
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ce że- 
wfzy- 
OŻ co 
yi te- 
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 Pio- 


tra 
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tra i Pawla spytał, iakim przecie u- 
myflem ! iintencyą Bóg ludziwzbu- 
dza do wiary- i pokuty ! pewnieby 
znich każdy odpowiedział, iż chce 
aby wizyfcy zbawieni byli, i do po- 
zhania prawdy przychodzili, chce a- 
by Żaden nie zginął, á wizyfcy do pò- 
kuty fię nawracali. 


7.A ieśliż takieft! czemuż profzę nie 
Wlzyłcy do uznania prawdy ipokuty 
przychodzą! czemu niewfzyfcy zba- 
Wieniemaią; ale owfzem tak wiele ht- 
dzi ginie? odpowiadam: iżnato da- 
Wue pytanie gotowa, 4 zatym łatwa 
luż ieft-=odpowiedź, 6to abowiem 
iedne rzeczy chce Bóg mieć abfolu- 
tnie i cale fkutecznie, i tey woli Bo- 
lkiey Żaden fię oprzeć niemoże, i to 
być zawfze mufi, czego. on tak chce; 
drugie zaś chce mieć pod tym wa- 
runkiem , ieśli na nie wola ludźka ze- 
zwoli, i tak chce Bóg, ile z iego 
left, aby wfzyfcy zbawieni byli, by- 
leby tylko wfzyfcyzbawieni być chcie- 
L Ze tedy nie wlzylcy zbawieni 

by- 


_„Ksrę A 


by waią, nie p RA to z Boga; któ- 


ty ludziom wfzytkim daie, ile z ie- 
go jeft, to wfzytko, czego im potrze- 
bado zbawienia, i co maiąc, by tylko 
sami chcieli, mogą być zbawieni, ale 
pochodzi to z samey wolney y volilu= 
dzkiey, która niechce łafl ki i pomocy 
Bofkiey sobie'dan ey używać do zba= 
wienia. I dla tego oyag 5. V. 4. 0- 
świadcza fię Bóg, qudeęjfi! quod de- 
bui ultra facere ine? 62 non feci? 
co ieft? com więcey miał uczynić win- 
ney macicy? á nie uczynił? iakby po- 
wiedział, niczegom nie opuścił, cO 
bym ial uczynić- dla winnicy mo- 
iey. Czemuż profzę owocu nieprzy- 
niofia 2 bo niec :hciała! vocavi © remi- 
iftis, € extendi manum meam EF non fuit, 

gu afpiceret, mówi Bóg Prov: 1.v. 24 
wolałem, a niechcieliście, wyciągałem 
rękę, á niebył, ktoby poyrzal. l zno- 
Wu:, Jerusalem! Jerusalem quoties vo- 
lui congregare filios- tuos, © noluifi! 
Jeruzalem, Jeru: lem! ile kroć chcia- 
łem, zgromadzić syny twole, á nie- 


chiałeś! Math: 23,V.37. 
Tak 


Men 
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eft! j 
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ya; któ- 
le z. ie- 
potrze- 
y tylko 
eni, ale 
woli lu- 
pomocy 
do zba» 
V. 4. '0- 
wod de- 
m feci? 
ié win- 
kby po- 
cil, CÒ; 
cy mo» 
leprzy- 
E9 renu- 
jon futt, 
IU. 2%: 
jagalem 
. | zno- 
otres vo- 
nolmifti! 
6 checia- 
, 4 niei 


Tak 


8. Tak na przerzeczone pytanie 
Dycowie Swięci odpowiedali, z któ- 
rych dwóch tylko przywiodę. S.Chry+ 
zoftem tęż samę kweftyą /om: 7. im 
erem: zarzuca sobie: fi illuminat o- 
mnem hominem- venientem in hune mun 
dum, quonam palto tot homines fine lu- 
mine permanent? neq; enim onmes Chris 
fłum cognofcunt! ieślioświeca każdego 
człowieka na ten świat przychodzą- 
tego, iakimże obyczaiem tyle ludzi 
bez Światła zoftaie, kiedy nie wfzy- 
lcy Chryftufa poznawaią? i odpowia< 
da: illuminat profećło quantum m ipfo 
efl! fi qui autem sponte sua mentis Otte 
lis conniventibus ad hujus lucis radiós 
aciem dirigere noluerint, non ex luminis 


natura in tenebris perfiiterunt, sed e% 


malitia sua, qui sponte tanto fe 
dono inddignos reddierunt. Oświecą 
zaifte ile z- iego ięft: ieśli zaśktórzy 
dobrowolnie niechcą oczu swych ku 
temu obrócić światłu, w ciemnościach 
zoftaią, nie z natury światla tego; 
ale z włafney złości, dla którey nie= 

go 
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godnemi zoftali tego darus” Swięty 
Ambroży serm: 8. im pfalm: 118. tak 
naucza: sol iufiitice omnibus ortus ef 
Esc. fi quis autem mom credit in Chri- 
fium, generali beneficio ipfe se fraudat, 
ut fi guis claufis fenefiris radios solis 
excludat. Słońce sprawiedliwości 
dla wfzytkich wefzło, ieśli tedy kto 
w Chryftufa nie uwierzył, sam sobie 
tak pospolitey wfzytkim łafki uymu- 
je, iak gdy zamknowfzy okna swia- 
tla do fiebie nieprzypufzcza. 


g. Jawny tedy, á zatym i nader 
gruby ieft fałf(z Kalwina uczącego, 
Że Bóg odrzuconym od fiebie daie ła- 
fke tym umyflem , aby im zafzkodził, 
4 nie pomogł; daie lekarftwo na ten 
koniec, aby ichumorzył, á nieuzdro- 
wił, ieśli bowiem w ludziach nie ła- 
two takie znayduiefię okrucieńftwo, 
Aiakoż Boguprzypifać fię może? gdy- 
by kto z bogaczów wezwał do fiebie 
ubogich, głodnychiwynędznionych, 
i chleb im ukazawfzy niechciał onych 
nakarmić i pofilić, ale tylko głód ich 
na- 


] 
natęż! 
czy n 
wieka 
zwab 
Wie n 
wizy 
czyć . 
lekar: 
obiec 
biegu 
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la ten 
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two, 
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(ie bie 
nych, 
nych 
d ich 
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Row pzta t E o TTA 


natężyć i nędże pomnożyć pragnął , 


czy miałbyś takiego prolzę za czlo- 
wieka? znowu gdyby który lekarz 
zwabiwfzy do fiebie pacyenta i zdro- 
wie mu przez swe lekarftwa obieca- 
wfzy, chciał onego zabić 4 nie ule- 
czyć, cobyś prolzę o takim trzymał 
lekarzu! abo też gdyby Król który, 
obiecawfzy poddanym nagrodę i do 
biegu natężonego pobudziwizy, bę- 
dących w zapędzie sam przez fię do 
przepaści wepchnął, iakbyś tego na- 
zwał, Królem? czy okrutnikiem? 4 
przecież tak złego bogacza i lekarza! 
tak okrutnego Króla poftać wkładać 
na Boga waży fię Kalwin! 


10. O lepieyże!inierównielepiey © 


| Boguswoim trzymaią Katolicy! ieśh 


bowiem podług nastak dobry „1łafka- 


| wy, tak miłofierny ieft Bóg, żeisame 


grzechy ludzkie, które z fiebie ifto- 
tną złością są, chce na iakie obró- 
cić dobro według flów Auguftyna 
Swietego in Enchiridio cap: 100. po- 
łożonych: non fineret bonus fieri malé, 

Nz mifi 
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nifi ommi jpotens etiam de mało poft. fa- 
cere benć, niedopuściłby dobry Bóg, 
aby fię źle działo, gdyby niemógł iá- 
ko wfzechmocny i ze złego uczynić 


myślić, aby tenże był dla nas tak > 
krutny, Żeby łafką swą, która z swej 
iftoty dobra ieft, bo do chwały wie: 
czney ofiągnienia ludziom zgotowa 
na, obrócić „miał na zdradę, bana zgu: 
bę nalzę, á to iefzcze z umyflu swe: 
go i przed fię wzięcia ? nicht pewnić 
temu niewierzy, i wierzyć niemoże, 
chyba że ieft abo Kalwinem, abo Kal- 
winiftą ! Bógnafz pfzczołek dobrych, 
nie pal: ąków naśladuie. Paiąki i 1z do- 
brych ziół truciznę biorą, á pfzczól: 
ki i zezłych ziółek miód zbier aig, 


tx. Dotychczas z okazyi a 
wizego Argumentu mówiliśmy, te 
raz poftąpmy do drugiego, który tak 
formuię: wielu z odrzuconych od Bo- 
ga nietylko wzbudzonych bywa przeź 
wnętrznę powolanie do wiary + pokuty, 


ale nadtow rzeczy samey dofłępuie wie 
ry 
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ZO m W AE 


py i pokuty, ażewiara i pokuta tefi da- 

rem tajki z wyflug Chryftusowych dar 

mey, zaczym wielu niezbognych acz 

uz od Boga odrzuconych. rzeczą sa 

my odbiera. dary talk z wyfług Jezi- 
sowych. Ze wielu odrzuconych 
od B O G A nietylko wzbudzanych. 
bywa przez wnętrzne powołanie do. 
wiary i pokuty, ale nadto. w samey 
rzeczy, doftępuie teyże wiary. i poku- 
ty, uczy tego Auguftyn Swięty imlibę 
de corepiione © gratia. cap: 13. W te 
fiowa, credendum eft quosdam de filiis 
perditionis mon accepto donò 'perfeve- 
ranti ufq; in finem, n fide, que per 
dileionem, operatur , incipere Vivere, 
€3 aliquandiu. fideliter ac fle WiVere., 
E? poflea cadęre, Wierzyć trzeba, iż 
niektórzy z synów zatracenia, niema- 
iącdaru wytrwania w. dobrym,poczy- 
naią w.wierze,która z miłością złączo- 
na dobrze czyni, żyć dohrze, 1 czas 
nieiaki wiernie i sprawiedliwie Żylą,, 
á na potym upadaią. 


12. Tę naukę potwierdza i pifmo . 
i > OWIę- 
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Święte: ad Hebr: 6, v 4. w te fiowa: 
impoffibile efi eos, gui semel sunt illumi- 


nati, guftaverunt etiam donum cælefle, 
© participes fafi sunt Spiritus Sanfti 
© prolapfi sunt, rurfùm renovari ad 
Pænitentiam. N iepodobna rzecz , a- 
by ci którzy raz są oświeceni, fzko- 
fztowali też daruNiebiefkiego,i ftali fię 
uczefinikami Ducha Świętego, á u- 
padli, znowu byli odnowieni ku po- 
kucie. Gdzie dwóch rzeczy naucza 
Paweł Swięty naprzód: że to może 
być, aby ci, którzy raz przez chrzeft 


i wiarę oświeceni są, i ftali fię ucze: | 
finikami Ducha Swiętego, znówu w | 


grzech cięfzki upadli, i przeftali być 
tak dobremi, iak przed tym byli. Po- 
totore: Że niepodobna rzecz ieft, 
zby ci, którzy tak upadli, znowu od- 
nowieni byli ku pokucie.  Aże otym 
mówić niechcę, iak te fiowa rozu- 
mieią i tłumaczą Katolicy, z samym 
tylko tu mam sprawę Kalwinem,któ- 
rego pytam fię: o iakich tu ludziach 
mówi Apoftoł, czy o przeznaczo- 
nych? czy oodrzuczonychodBoga? 
i nie 


i nie 
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i nie rozumiem, aby Kalwin miał po- 
wiedzieć, iż te flowa są wyrzeczone 
o przeznaczonych, ponieważ ci po- 
dług Kalwina nigdy nietracą wiary i 
sprawiedliwości, i gdy trafi fię onym 
zgrzefzyć , nietylko nie ieft rzecz im 
niepodobna, ale i cale łatwa odnowić” 
fię ku pokucie, ponieważ przez sa- 
mą wiarę która w nich nigdy nieufta- 
ie, łatwiuchno zawfze odnawiaią fię. 
Jeśliż tedy ieft tu mowa o odrzuco- 
nych od Boga? (co Kalwin wyzna- 
ie lib: 3, infit: cap: 3. $ 21mo ) zatym. 
idzie, że odrzuceni od Boga, bywa- 
ią czafem od iego oświeceni, by- 
waią uczeftnikami darów Ducha $. 
które na człowieka nieinaczey spły- 
waia, iak tylko z wyflugi Chryftuło- 
wey. Ale temuprzeczy Kalwin iu- 
czniowie iego, -przeczy ! ale też prze- 
czy i samemu sobie i Pifmu Boże- 
mu! 


Pe: 9 taj Le AM 
13. Tu flużą i owe z ad Tim: r.v19 
Pawła Swiętego flowa: quidam circa 
fidemnaufragaverunt. Niektórzy oko- 
ła 
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ło wiary rozbili f fię. Ido tegoż cap: 4 
YLT. napil fane: in novifsimis tempori. 
bus difcedent quidam'd fide, we dùi o- 
ftateczne odftąpią niektórzy A wia- 
ry. [znowu 2 ad Tims2. v17.pilze Pa- 
wel S: sermo corumut cancer SET pit, 2% 
quibns eft Fymeneus © Philetus qui a 
veritate exciderunt. Mowa ich fze- 
rzy fię iako kancer, z których ieft Hy- 
meneufzi Philetus, „którzy od prawdy 
odftąpili. I tamże niżey: hommes cor- 
vupti mente, reprobi circa fidem, ludzie 
rozumu fkazonego, odrzuceni od wia- 
ry. Ztychfiętedy flów pifma S. poka- 
zuie,iź'ci, co wiarę dobrą mieli, na po- 
tym odwiar y oditąy iW [zy heretykami 
zoftali, gdyby bowiem wi laty niemieli 
niedobr zeby. powiedział Apoftoł, iż 
oni około wiary rozbili fię,iż od wia- 
ty odftąpili i od wiary odrzuceni 
zoftali.  Zaczym znowu pytam fię 
Kalwina: ci heretycy, o których tu 
mowi Apoftoł, abo byli przeznaczeni? 
abo odrzuceni? ieśli odrzuceni ? ia- 
koż świadczy, Że oni dobrą wiarę 
mieli! ieśli przeznaczeni? ną cóż po-. 
wią: 


I. 


cap: 4, 
mMport- 
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1 wia- 
KE Pa- 
Dit, e% 
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wiada że oni wiarę dobrą utracili! á 


14.0658 podobnego 2. Petri 2:u: 24.1 
Xiąże Apoftołów pilze: melińs erat 
illis non cognofcere wiam iuftitiæ; quàm, 
poft agnitionem retrorsum convertia 
eo, quod traditum- efi Sančo. manda- 
to, lepieyby onym bylo niepoznać 
drogi sprawiedliwości, niżeli pozna- 
wizy wrócić fię nazad od podanego 
rofkazania S. Tu Piotr Swięty mówi 
otych, którzy, niegdy byli wier- 
nemi; sprawiedliwemi, 4 potym wia-, 
rę i. sprawiedliwość utracili, iako 
Auguftyn Swięty in libr: de fide €5 0- 
peribus cap: 24: tłumaczy, i rzecz ia- 
wna z samych fłów Pifma S. abowiem, 
trochę wyżey o tychże powiedział 
Piou$,refugientes coinquinationes mun 
di. im cognitione Domini nofiri © sal 
vatoris PESU Chrifti, his rurjys im- 
plicati superantur , fao sunt eis, po- 
fleriora deteriora prioribus, odbieza- 
wfzy plugaftwa świata przez pozna- 
nie Pana i zbawiciela nafzego Jezufa, 


Chry- 
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Chryftusa, 4 temi fię Ek awfzy, 
zwyciężeni byli, ftaly fię im oftate- 
czne gorize niż pier wize; któremi 
flowy znać daie, iż oni wprzód do- 
bremi byli i dalekiemi odplugaftwa 
Świata. Ażep otym dodaie: coniigit eis 
illud veri proverbii: canis reverfus ad 
suum vomitum, EF sus lotainvolutabro 
luti, Onymfię pr zydała owa prawdzi- 
wa przypowieść:pi ieswrócilfię dowy- 
miotuswego,iświnia umyta w kaluży 
blota, temi flowy wyraża, iż są nie- 
którzy Chrześcianie, «którzy „wprzód 
dobrze i świą tobliwie żyią, á potym 
wracaią fię do dawnego ftanu grze- 
Sayoga iako Świnia raz umyta do 

swego błota, abo pies. do: wymiotu 
swego. 


15. Niechże iuż będzie rzecz pewna, 
ze Chryftusowe zaflugi, łafka ifzczo- 
drobliwość iego. należy, nietylko do 
samych przeznaczonych, ale też 
i do odrzuconych od Boga, acz 
różnym obyczaiem, bo odrzuceni od 
Boga iako niewdzięczni i i próŹnuiący 

flu- 
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fludzy z latką Bofką do zgonu życia 
swego niepracuią na zbawienie swo- 
ie, 4 przeznaczeni do Nieba iako 
wierni i pracowici fłudzy w dobrey 
na Niebo pracy trwaią aż do końca 
życia doczefnego. © obiey ftronie 
Math: 14. v. 12. mówi Ewangeliita, 
quoniam abundavit iniquitas , refrige- 
feet charitas multorum, qui autem per- 
foveraverit in finem, hic solvus erit. A 
iż fię/ rozmnożyła nieprawość, ofty- 

nie miłość wielu; kto zaś wytrwa 
aż do końca ten zbawion będzie. A 
Paweł Swięty ad Rom: rr. v. 22. do 
uwagi podaie, vide ergo bonitatem EF 
severitatem Dei, in eos quidem qui ce- 
ciderunt severitatem, in te autem bont- 
tatem. Dei, fi permanferis in bonitate, 
alioquin €3 tuexcinderis. Obaczże te- 
dy srogość i dobroć Bożą, á to prze- 
ciwko tym, którzy upadli, srogość; 
á przeciwko tobie dobroć Bożą, ie- 
ślibyś trwał w dobroci, inaczey i ty 
wycięty będzielz. 


16. Przeciwko tey tak iawney pra- 
wdzie 
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wdzie zwykliza rzucać K; alwiniftowie 
flowa Chryftufowe 11 Math: 9. v. 13. po- 
łożone:: mon veni vocare iuftos sed pec» 
catores,nieprzylzedłem wz ywać spra- 
wiedliwych. ale grzefznych. Linne 
Math: 13.0. 14, Wytażone:nonsum mif- 
SUS, nyf ad oves, quæ perierunt domń$ 
Si fr ael, nie ieftem pof; any iedno do os 
wiec,które zg sineły d domu Jzraelkiego; 
ale trudno zrozumieć czego tymi flo- 
wy poł pieraią? czy tego,że Chryftug 
za samych tylko przeznaczońych u; 
edin tim iednym tylko udzielilłafki 
swoiey? bynaymniey! -boby tak sa- 
mi Żydzi, do. których Chryftus 1eft 
| Pa AA ,coieftrzecz 
ławnie falzywa. Jafzy tedy. ieliseńg 
fiów pomienionych , lakom wy tayi 
w Kfiędze pierwfzey o zdesperowas 
nym Kalwiniftów przeznaczeniu w 
Rozdziale czwartym pod liczbą5, 


Z: 


ROŻDZIAŁ II 
Jesli Chryfłus zadnemu nieda? 
łafki poświęcaiącey, Ana dufzach lu- 
dzkich przebywamącey £ 


r JE Żadnemu tey tafki Chryftus 

niedał tak Kalwin w antidoto 
Concilii Tridentini sefk 6. cap. 8. nau- 
cza: faljum efe contendo, ullam iuftt- 
tie partem in qualitate fitam effe vel ha- 
bitu, gui in nobis refideat. Za rzecz 
falfzywą udaię, aby iaka część lalki 
ufprawiedliwiaiącey taka być miała, 
któraby w nas ludziach przebywała. 
I znowu lb. 3. inftit: cap: r1. $ 23. mÓ* 
wi: vides non in nobis, sed in Chrifto 
efe juftitiam nofiram. Widzifz, Że nie 
w nas, ale w Chryftufie ieft ufpra- 
wiedliwienie nafze. I tamże: Minc 
conficitur: hominem mon in je ipfo iuftum 
effe, sed guia Chrifti tufłytioe imputatio- 
ne cum illo communicatur. Z tego fię 
wnofi, że człowiek nie sam w sobie 


jeft sprawiedliwy, ale tylko że dE 
üs 


ZY 
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flusowa sprawiedliwość iemu fię 
przywłafzcza; z tych tedy Kalwina 
flòw znać fie daie, iż on nie uznaiew 
ludziach przebywaiącey łafki ufpra- 
wiedliwienia, ale tylko że mu fię 
Chryftufowe przywłalzcza, 


2. "Tę Kalwinanaukęobizerhnie zbi» 
łem w Kfiędze wtórey w części pier- 
wizey o ufprawiedliwieniu Kalwiń- 
fkim w Rozdziale wtórym, tu nieia- 
kie przywiodę nieprzyftoyności, któ- 
re z tey nauki wypływaią, á one wy- 
Żey, iakom wyrazil, opifałem. z Tych 
tedy pieriofza:że w człowieku grze- 
chy niebywaią zgładzone przez po- 
kutę i ufprawiedliwienie, ale onena- 
wet w sprawiedliwych w całości zo- 
ftaią.. Druga: że sprawiedliwi nie- 
Są w samey rzeczy sprawiedliwemi, 
ale raczey są niesprawiedliwemi, nie- 
zboźnemi, grzefznemi, á tylko po- 
wierzchownie mianuią fię sprawie- 
dliwemi dla Chryftufowey , która fię 
im przyczyta sprawiedliwości. Í dla 
tego to onich mówić i rozumieć mo- 

Źna 
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Żna, co-w Ewangelii ieft napifano, 
iż są grobami zewnątrz pobielonemi, 
a wewnątrz pełne kości umarłych i 
wfzelkiego plugaftwa. Frzecia:żeChry- 
ftus swoią śmiercią i swym poflu- 
fzeńftwem nie tyle dobra przyniófł na- 
rodowi ludzkiemu, iak Adam swoim 
grzechem uczynił złego, bo ten swym 
grzechem wyzuł nas z łafki Bofkiey 
ufprawiedliwiaiącey, 4 w dufzach na- 
{zych przebywaiącey, á  Chryftus 
oney nam przywrócić niemògł. Na 
te i tym podobne nieprzyftoyności 
pozwolić mufzą Kalwiniftowie, 4 z 
tego niech każdy poznawa, iak ieft 
zła onych nauka, która na takich za- 
fadza fię nieprzyftoynościach. 


pon 


ROZDZIAŁ II 
Jesli taska, przemiiaigca, którą 
Bog w czafie potrzebnym daie, ieft 
dofiateczna do zachowania prawa 
Bożego? 
I „p Rzeczy temu Kalwin ża Antido- 
ie 
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nm 


to Concilij Tridentini seff: 6. cap: 12. 
tak pifząc: Prophetas, Patriarchas Ć 
pios Reges, utcunq; Spiritu Dei adiu- 
varentur; ferendo legis tugo pares non 
fuiffe. Prorocy Patriarchowiei Swię- 
ci Królowie niebyli doftatecznemi do 


f 


znofzenia praw Bożych iaszma, acz 
onych mocno Duch Boży wspierał; 
przezco znać daie Kalwia;iak Chry- 
ftus i w ftarym, i w nowym tefta- 
mencie ieft fkąpy w udzieleniu łałk 
swoich wiernym, abowiem onych, 
ani od grzechu pierworodnego , ani 
odinnych uczynkowych śmiertelnych 
nieuwalnia, ponieważ im niedaie ła- 
fki, któraby onych wnętrznie po- 
Święcała, iakoteż w czas dalfzy wspie- 
rała od upadku w inne cięfzkie grze- 
chy, gdyżonych tak fiabo przez laki 
przemiiaiące, i W czafie potrzebne 
wspiera , iż niemogą prawa Bożego 
zachować, áw grzech nowy nieupa- 
dać. 


2. Ale wedlug nafzóy nauki Katolic- 

kiey nierówniehoynieyfzym ieftChry- 
t3 

tuS 
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adiu- 
5 NOM 
 wię- 
ni do 
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ftus, albowiem oprócz łatki wewnątrz 
dufze nafze poświęcaiącey, tak mo- 
cne, dzielne i obfite nam daie łafki 
przemiiaiące, Że przyich wsparciu i 
pomocy ze wfzelką łatwością i ocho- 
tą możemy prawa Boże zachowy- 
wać, grzechów fię wyftrzegać,iżyć 
po Chrześciańfku, ieśli tylko sami te- 
go chcemy. Tak z nami trzymaią 
Prorocy, tak Apoftołowie, tak nako- 
niee ism CHRYSTUS. 
Dawid. pfal: 118. v. 32. mówi: viam 
mandatorum tuorum.cucnrri, cum dila- 
táfli cor meum.  Bieżałem drogą przy- 
kazań twoich, gdy rozizerzyłeś ser- 
ce moie Także Ezechiel cap: 26. 
v. 27. Bofkim imieniem mówi: Spiri- 
tum meum ponam im medio vefiri, © fa- 
ciam ut im præceptis meis. ambuletis. 
Ducha mego położę w pośrzodku 
was, iuczynię abyście w przykaza- 
niach moich chodzili. . A tego wfzyt- 
kiego Chryftus Math: zr. v.: 30. daie 
racyą: jugum meum svave eft, EF onus 
meum leve. Jarzmo moie wdzięczne 
ieft, 4 ciężar móy lekki, = Nakoniec 
O Jan 
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Jan Swięty w pierwfzym, liście. swo- 
m cap: 3 v. 3. takkonkluduie:haec eft 
charitas Dei, ut mandata eius cuftodi- 
amus, € mandata ejus gravia noh 
sunt. Ta. ieft miłość Boża, aby- 
śmy przykazań iego ftrzegli, -á przy- 
kazania iego cięizkie niesą. Ana 
to co ty Kalwinie? Dawid wsparty 
lalką Bofką bieżał drogę przykazań 
iego, á ty rozumiefz, że fzedłnachra- 
muiąc! Ezechiel przepowiedział, iż 
miał być w nas duch tak mocny, któ- 
ryby w nas to sprawił, Żebyśmy bez 
trudności chodzili w przykazaniach 
Bofkich. á ty mówifz: że ta- 
kiego Ducha Bóg wiernym dać nie- 
może! Chryftus z kochanym uczniem 
swoim upewnia, Że prawą i przyka- 
zania iego nie są cięfzkie, á ty udaiefz 
Że są nad ludzkie fiły, byteż Duchem 
Bożym wsparci i wzmocnieni byli! 
czemu raczey z Pawłem Swiętym 
ad Philip: 4.V. 1. niemówilz: omnia pof- 
suiń ineo, qui me confortat, wfzytko 
mogę w tym, który mię wzmacpia? 
i wiem czemu? bo człowiek nie- 
wdzię- 


pami o o s AV 


F, 


3 SWO- 
ec eft 
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a non 
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| przy- 
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wdzięczny iefteś, który łafki Bofkie 
tak zle udaiefz przed ludźmi, Ale o- 
tym obfzerniey mówiłem w Kfiędze 
trzeciey, Części pierwfzey, wrozdzia: 
le pierwfzym. 


RO ZDZ IA ŁyTVs =; 
Jesli taski przemiiające wolność 
woli lidzkiey odeymiij?  . 
i. Ndbć Kalwinówi było łafkę 
Chryftufową przemiiaiącą, á 
w czas potrzebny kaźdemu daną uda- 
wać za tak wątłą iflabą, iż przyiey 
pomocy niezdolnymczłowieka uczy: 
nił do zachowania praw Bofkich, 
trzeba mü iefzcze było inną, 4 to ie» 
fzcze niepoślednieyfzą przyznać tey- 
że łafce Bofkiey przywatę; to ieft: 
Że ona nam wolność woli nafzey o= 
deymuie, i Że nie ieft w mocy nafzey 
żnią czynić co, abo nie czynić, tak 
abowiem lib: 2.in/fit: cap: 3. $.70.nau= 
cza: voluntatem movet non qualiter mul- 
tis fæculis traditum eft, ac creditum, ut 
nofiræ poftea fit eleGlionis, motiomi aut 
obtemperare, aut refragari, sed illam 
O2 fi 
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efficaciter aficiendo. Sjllum ergo- toe 
ties å Chryfoftomo repetitum repudiari 
neceffe eft: quem trahit volentem trahit, 
Łatka prawi Bofka wola ludzką wrzu 
fza, ale nietak, iako od wielu wie- 
ków uczono i wierzono, aby w mo- 
cy nafzey było, tegó iey wrufzenia 
użyć, abo też iemu fięodiąć; aletak, 
iż ią fkutecznie do czego przywięzu- 
je. To zatym czego Chryfoftom 
częfto naucza, odrzucić trzeba, iż 
łafka Bofka kogo wzrufza i pociąga, 
chcącego wzrufzai pociąga. Temi te- 
dy Kalwin flowy nader zuchwale przy- 
gania nietylko wielkiemu itak dawne- 
mu w Kościele Bożym Doktorowi, 
ale i całey ftarożytności Chrześciań= 
fkiey , która od wielu wieków i uczy- 
lai wierzyła, żełafka Boża uprzedza* 
iąca sprawy nafze do dobrego tak 
wzbudza wolą ludzką, iż wolno ieft 
woli ludzkiey przyftać nato, doczego 
ią wzbudza łatka Bofka, abo nie! 


2. Z tymwfzytkim, kiedy prawdę 
mam mówić, samemu raczey Kalwi- - 
noz 


r. 


`O: £0* 
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nowi tu przyganiać trzeba, iż on prze- 


ciwny ieft nietylko ftarym i wielkim 
Doktorom Kościoła, nietylko całey 
ftarożytności Chrześciańfkiey, ale na- 
wet i samemu Pifmu. Co nim do- 
wodniey ukażę, trzeba wprzód któt- 
ko naukę iego wytlumaczyć, gdyż 
może być dwoiakę rozumiana. /Va- 
przód; aby wola nafza.od Boga wzru- 
fzonaipobudzonado dobrego,zezwa- 
lała wprawdzie nato,czego ponieyBÓg 
chce, śle nie dobrowolnielecz z mufu, 
ito tak iefcze, że niemogłąby inaczey 
uczynić, Powtóre: aby wola nalza 
wzrufzona i pobudzona nic z fiebie 
nie czyniła, ale. wizytko. w, niey.ła- 
fka Bofka sprawowała. I w tym po- 
wtórnym senfie rozumieć trzeba na- 
ukę Kalwina, ponieważ lib: 2. mit: 
cap: 3. $7: tego naucza: erunt for- 
żajje, gui concedent , voluntatem á bo- 
nosuopte ingenio averfam, sola Dei vir- 
żute converti, fic. tamen ut præparata 
suas deinde in agendo partes non habe- 
at. Bedą podobno ci, którzy ną to 
zezwolą, iż wola ludzka od dobre- 
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go umyfłu swego odwrócona samą 
iedynie mocą Bofką doniegopowra- 
ca, takiednak,aby do tego łafką Bofką 
przygotowana nic więcey sama-z fie- 
bie nie czyniła. Iniżey: ideonon reśić a 
Chryfofiomo scriptum eft, nec gratiam 
fine voluntate, nec voluntatem fine gra- 
tia quidquam pofle operari. Dlacze= 
go nie dobrze Chryfóftom napifał, że 
i łafka Bofka bez woli ludzkiey, iwo- 
la ludzka bez łafki nic cale niemoże 
czynić. Tu znowu gani naukę Swię- 
tego Chryfoftoma 4 w nim całey fta- 
rożytności Chrześciańfkiey uwłacza, 
w brew wfzytkim nauczaiąc, że wo- 
la ludzka łafką Bofką do dobrego. 
przygotowana nic więcey sama z fie- 
bie nie czyni, ale to wfzytko, co fię 
z wolną wolą ludzką dzieie, sama w; 
niey iedynie łafka Bofka sprawuie, 


3. W takiey tedy nauce Kalwina 
dwa błędy ukazuię, Pierwfzy: że wo- 
la ludzka nic ánic spólnie z łafką Bo- 
fką nierobi. Drugi: Żenieieft w mo- 


cy woli ludzkiey na co przyftać, abo 
nie 


[. 
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nie przyftać, Oba te błędy iak są 
mocno fzkodliwe, tak Pilmu Swięte- 
mu cale prżeciwńe. Błąd pierwizy 
Kalwina wywracaiąffówa Pawła S. 
1.ad Cor: 137v: 10. położone: gratia 
ejus in me vacua non. fuit, sed abun» 
dantińs illis onmibus laboravi, nonego 
autem, sed gratia DE lmecum. Ña- 
fka iego we mnie próżną niebyła, a- 
lemobficiey: za nich wfzytkich praco- 
wał, 4 nie ia, ale tafka Bofka zemną; 
które fłowa: in lib: de gratia © libes 
ro. drbitrio cap:5. tak tlumaczy Au- 
guftyń Swięty: nos ego autem, sed gra- 
tia; Dei mecum , ideft non solus sed gra- 
tia: Dei mecum, ac per hoc nec gratia 
Dei. sola, nec ipfe solus, sedgratia Det 
cumilio. Nieiaale tafka Bofka zemną, 


_ to ieft nie ia sam, ale łafka Bofka ze- 


mną, á tak ani sama lafka Bofka, ani 
òn sam, ale lafka Bofka z nim. Ito 
jedno tak iawne i rzetelne ftaroda- 
wnego i wielkiego Doktora świade- 
etwo powinnoby być doftateczne, z 
tym wizytkim więcey przywiodę te- 

goź 


goż Doktora nauk w tey materyi z 
okazyi ffów Pifma Swiętego napifa- 
nych. Dawid p/al: 26.v, 9. wzywa 
Boga na pomoc: adiutor meus efto, ne 
derelinquas me, Badź pomocnikiem 
moim, 4 nieopulzczay mię. Iznowu 
pjal: 69. v. r. teyżę pomocy wzywa: 


Deus m adjutorium meum intende. Bos 


Że weyrzy ku wspomożeniu memu. 
Jeśli tedy Bóg nas wspomaga, pe- 
wnie Że i my co czyniemy, iako Au- 
guftyn Swięty: serm: 12. de verbis Do- 
mini wnofi: nomen adjutoris præferi- 
bit tibi, quia €39 tutpfe aliquid agis. [mie 
pomocnika wyraża tobie, że itysam 
cokolwiek czynitz. Tu należą i inne 
flowa pifma Swietego któremi 2. ad 
Cor: 6. v.r. upomina Paweł Swięty: 
me im vacuum gratiam Dei recipiatis, 
abyście nadaremno łafki Bożey nie- 
przyieli. Także ad Kom: 9. v. 26, 
naucza: spiritus adiuvat infirmitatem 
noftram: Duch dopomaga kręwkości 
nafzey; pifząc zaś ad Philip: 4. v 13. 
sam, wyznawa o fobie: omnia poflum 
ined, qui me confortat: wfzytko mo- 
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gę w tym, który mię umacnia. 
Do których Pifma Świętego Swia- 
dectw przyłączam i fiowąj Auguity- 
na Swiętego traff: 72 in „Joan. tak 
pifzącego: operanti m se Chrifto coope- 
ratur homo salutem. æternam €5 iufti> 
ficationem suam. Z Chryftufem zba- 
wienie ludzkie sprawuiącym, wefpół 
sprawuie i człowiek zbawienie. l uż. 
fprawiedliwienie swoie. 


4. Z'czego dobrze wnofzą Teolo; 
gowie że łaiki. przemiialącey , którą 
człowiekowi Bóg w czafie potrzeby. 
daie, dwoiaki urządieft, pierw/zy: u- 
przedzić: sprawę człowieka, onego 
wzbudzić, i wolą iego przygotować 
nato, aby łatwiey mógł nato zezwo- 
lić, czego Bóg ponim chce. Dru- 
gi: wolą ludzką tak przygotowaną, 
wspierać, i z nią spólnie sprawować 
zezwolenie nato, czego poniey Bóg. 
wyciąga: Co in Enchiridio cap: 31. 
pięknie wyraża Auguftyn Swięty. Ho- 
minis voluntatem Deus præparat adju- 
vandam €3. adjuvat praparatam. Bóg 
; a 
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wolą człowieka wprzód przyprawu- 
ie, á potym wspiera-przyprawioną. 
Toż sama (iD: 2 de peccatorum meritis 
cap: 18. ponawia: Quod ad Deum nos 
conuertimus , nifi ipfo adiuvante E9 ex- 
citante non pofjumus; ) Ze fię my do 
Boga nawracamy, tego inaczey nie- 
możemy , chyba za. iego wzbudzę». 
niem, i pomota.. 


5. Ale iuż obaezmy,, co tež prze- 
eiw nauce Katolickiey zarzuca Kal- 
win z piłma także Świętego. Przy- 
wodzi ón, fiowa Pawła. Świętego, z. 
ad Cor: 12: v: 6, pifzącego: Deus. ope- 
ratuv: omnia in omnibus, Bóg sprawu- 
ie wizytko,we wfzytkich. l znowu 
2.ad, Cor: 3.v. 5: takie świadectwo da- 
jącego: non sumus sufficientes- cogitare 
aliquid a nobis, quafi ex mobis, sed suffi- 
cientia nofira ex: Deo efł. Nie iefte- 
śmy. doftateczni sami co myślić: iako 
sami z fiebie, ale doftateczność nafza 
z Bogaieft. Iiefzcze: Deus opera- 
tur invobis velle € perficere. Bóg spra- 
wuie w was, żebyście i chcieli a: 

Oa 
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konali ad Philip: 1.v.6;i z tych Hów 
Pawła Swiętego wnofi: że Bóg sam 
przez łafkę swą wfzytko czyni, 4 my 
nic. Na ten zarzutodpowiadam na- 
przod: iż pierwize fowa Pawla Swię- 
tego, nie są do. rzeczy przywiedzio- 
ne, abowiem na tymimieyfeu nie mó- 
wi Apoftoł o łafce Bofkiey człowie- 
ka uprzedzaiącey do dobrego: 0 któ- 
rey tu, spór ielt, ale. mówi, o innych 
łafkach, czyli darach: (iak pilmo mó- 
wi). darmo bo. bez wyflugi danych, 
iakiemi są dar proroctwa, dar mówie- 
nia różnemi ięzykami, dar cudow i 
tam daley; co. wfzytko, że sam, Bóg 
w nas sprawuie ,„ temu, nicht nieprze-. 
czy. Powtòre: z drugiego. textu to 
tylko, wnofić można, że my bez, po- 
mocy łalki Bofkiey,nicco do zbawie- 
nia należy, począc idokonać niemo- 
żemy , ito chętnie z Auguftygem S. 
lib: de pradefłin: SS. c. 2. pifzącym 
wyznaiemy: nemo fbi suficit ad inci- 
piendum vel perficiendum quodcunq; 0- 
pus bonum. Zaden sobie nie ieft do- 


ftatecznym do zaczęcia i dokonania 
każde- 


219.  KsręGAlV: Część I. 
każdego dobrego uczynku. Podo- 
bnym spofobem rozumieć trzebai o- 
ftatnie flowa Pawła Swiętego: Deus 
operatur im vobis velle €5 perficere, 
Bóg sprawnie w wasżebyścieichcie- 
li i wykonali; to ieft Bóg i przy za- 
częciu idokonaniu dobrey sprawy po» 
maga wam łafką swoią, takdalece,iż 
Waize chcenie i dokonanie ieft nietyl- 
ko od was, ale razem iodB O GA 
społem z wami czyniącego. Ja- 
koż takie. flów dopiero wspomnio- 
nych tlumaczenie potwierdza (ib; de 
gratia © libero arbitrio cap: 9. pifzą” 
cy Auguftyn Swięty: nòn enim, quia 
dixit, Deus operatur in vbbis velle €? 
perficere, tideoliberum arbitrium abftu= 
life putandus ef.  ©uodf ita effet,non 
superids, dixifet, cum timore €$: trez 
more salutem uefiram operemini. Dla. 
tego Żć Paweł Swięty powiedział, 
Bóg sprawuie w was żebyście i chcie- 
li i dokonali, nie trzeba rozumieć o- 
nim, aby temi flowy zniófł wolna wo- 
lą ludzką, bogdyby tak było, niemóż 
wiłby wyżey: z boiaźniąi ze drzeniem 
spra» 


A øA 
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sprawuycie zbawienie wafze. 


6. Możeiefzcze zarzucić flowa Paz 
wła Swiętego ad Rom: $. v.14.pilzą- 
cego: Quicunq; spiritu Dei aguntur, 
ij Junt filij Dei, którzy kolwiekDuchem 
Bożym rządzeni są, cisą synami Bó- 
Żemi. Ale na ten zarzut dawno od- 
powiedział serm. 13. de verbis Domint 
Anguftyn Swięty: Dicit mihi aliquis: 
ergo agimur, non agimus, respondeo imo 
ES agis,E? ageris, € tunc bené agis,fi a 
bono agaris, Spiritus enim Dei, gui te a- 
git, agentibus adjutor ef. Ipfum nomen 
adjutoris, prafcribit tibi, gma € tu ipfe 
aliquid agis. Rrzecze mi kto, więc 
nami rządzą, A nie my sami sobą rzą- 
dziemy! odpowiadam, i ty sam sobą 
rządziłz, i tobą rządzą; i wten czas 
sam sobą dobrze rządziłz, ieśli tobą 
kto dobry rządzi, abowiem Duch Bo- 
ży, który tobą władnie i rządzi, tym. 
ieft zawifze na pomocy, którzy sami 
fiebie rządząc dobrze czynią, gdyż fa 
mo imie pomoenika wyraża tobie, że 
isam cokolwiek czyniłz. 1 zaraz 
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dodaie: agnofce quid pofcas, agnofić 
gud confitearis, quomodo dicis adiutor 
meus efto, me derelinjuas me! adjuto= 
rem utiġ; invocas Deum, ES nemo ad: 
iuvatur,fiab illo nihil agatur. Uważay 
czego żądafz, uważay co wyznaiefz, 
gdy mówifz, bądz moim pomocni- 
kiem, á nie opufzczay mię! wfzakci 
pomocnikiem mieć żądafz Boga, á Żąs 
den pomocy od Boga nie odbiera, ieśli 
od iego nic całe rządzony nie ieft. 
Widziizże Kalwinie! iak zawfże ieft 
za nami Auguftyn Święty ! 


». Lecz iefzcze nie koniec żarzu= 
tów Kalwińfkich! oto abowiem ztym 
jefzcze ftawa, co <fac: 1. Ù 17. napila- 
no: omne datum optimum, EF omne do- 
num perfellum de stw sum eft defcendenś 
a Patre luminum. _ Wfzelki datek do- 
bry,i dar dofkonały z wyfoka ieft 
z ftępuiący od Oyca światłości. Od- 
powiadam nato, iż prawda toieft, że 
dar wiary, nadziei i miłości Bofkiey, 
tudzież dar łafki, którą w czas po- 
trzebny Bog daie pochodzi od Roga, 

iako 


reS Fr. 


Ay C Pein „4 ia JM hai tma dm Aam RY m. d fal maa Pla Oa AD PAL sd gd mm ia aa 


I. 
agno[cć 
adiutor 
adjuto- 
mo ad- 
ważay 
;naiefz; 
nocni» 
vfzakci 
à, å Że 
ra, ieśli 
ie ieft. 
[że ieft 


Rozpz/AaŁ+ŁIV. 222 


iako authora wizelkich darów nad- 
przyrodzonych, ale z tego nie idzie, 
że my z temi daraminić na dobrona- 
fze nieczyniemy, owfzem na tò Bóg 
te dary nam daie, abyśmy onychuży= 
wali, á zniemi na zbawienie zarabia- 
li. I to znaczy Chryftusprzypowie- 
ścią Ewangeliczną, która fię Z ac:rg. 
v. 19.0pifuie: vocatis intem szruis su- 
is dedit eis decem mnas, ES it üdillos:ne- 
gotiamini dum venio, wezwawfzy flu- 
gi swoie, dał im grzywień dziefięć;i 
rzekł do nich, handluycie aż przyidę. 
I niżey; infit vocari servos , quibus dez 
dit pecuniam, ut feiret. quantúm - quijq; 
negotiatus effet, kazał wezwać te flu- 
gi, którým dał pieniądze; aby wie- 
dział, coby każdy z nich zarobił. 
Przez tych flug rozumieią fię wizy- 
fey wierni Chreścianie, którym Bóg 
darów łafki swoiey udzielatym umy- 
flem, aby każdy onych dobrze uży- 
wał, podług upomnienia Apoftol- 
fkiego,które 2. ad Cor: 6.vr. czytamy: 
echortamur ne imvacuum gratiam Dei 
recipiatis; napominamy abyście nada- 


pzez | 
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remno łafki Bofkiey nieprzyieli. 


8. Do tychczasbłąd pierwizy Kal- 
wina zbiialiśmy, teraz przyftąpmy do 
wywrócenia drugiego błędu iego; 
który był taki; żenieieft w mocy lu- 
dzkiey zezwolić, lub niezezwolić 
nato, do czego tafka Bofka uprze- 
dzaiąca wzbudza. To Żefałfz ieft, u- 
kazuie fię naprzód: z pifma, AG: 7. v 
>7,mówi Stefan Swięty: vos semper 
Spiwitui Sanlo refiffitts. Wy fię za- 
wfze Duchowi Swiętemu sprzeci- 
wiacie. Gdzietym żydom przyma: 
wia, którzy acz częfto wzbudzani 
_ byli przez łalkę i wnętrzne natchnie- 
nie Ducha Swiętego do wiary i pra- 
wdziwey pokuty, niechcieli, iednak 
fluchać tego ,iwfzelką wolnością fzli 
opórem Bogu. Tegoż naucza i u- 
pomnienie Proroka p/al: 94. u: 8. po- 
łożone: Hodie fi vocem ejus audieritis; 
nolite obdurare corda veftra. Dziś ie- 
śli głosiegoufiyfzycieniezatwardzay- 
cież serc wafzych; to ieftieśli wnę- 
trzny głos Ducha Świętego uczuie- 

cie; 
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cie, niehcieycież mu sprzeciwiać fię, 
ale raczey bądźcie mu pówolnemi, o 
co Prorok dla tego upomina wfzy- 
tkich, żeieft w mocy ludzkiey uflu- 
chać wnętrznego głofu iego, aboteż 
serce zatwardziwizy nieufłuchać. To 
wyrażaią i flowa Chryftufowe Math: 
23.0. 37, położone: Quoties volui con- 
gregare filios tuos € nolumijti. Wiele 
raży chciałem zgromadzić synów 
twoich, ‘á niechciałeś. I znowu 4- 
poc: 3. V. 20. MÓWI Chriftus: ego fto ad 


oftium €3 pulfo, fi quis aperuerit miht 


januam, intrabo ad illum. Ja ftoię u- 
drzwi, ieśli mi kto drzwi otworzy 
wnidę do niego; które flowa zna- 
czą, Że ieftw mocy nafzey abo otwo- 
rzyć drzwi sercanafzego? abo nie! 


9. Tego uczą i Qycowie Swięci. 
Swięty Auguftyn lib: de Spiritu © li- 
tera tap: 34. tak mówi: con/entire vo- 
cationi Det. vel ab ea diffentire, pro- 
prie voluntatis eft, na wezwanie Bo- 
fkie zezwolić, albo nieldzieło toieft 
włafney woli ludzkiey. | znowu z3 

P e 
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de gratia Chrifli cap: 14. tenże Swie- 
ty: Quis non videat vemre quenquam, 
dut non venire? arbitrio voluntatis. 
Kto tego niewidzi, że przyiść abonie= 
przyiść ieft fkutkiem wolney woli. 
Także tn traff: intit pfal: 71. przy koń- 
cu tak piłze: non erat in poteflate tut 
nt non najcereris ex Adam, efl im pote- 
fate tua ut credas in Chriftum; niebyło 
w mocy twoiey żebyś fię narodził z 
Adama, ale ieft w mocy twoiey, że- 
byś wierzył w Chryftufa. Innych 
Oyców Swiętych w rzeczy tak pe- 
wney i iawney nieprzywodzę. 


ro. A czego do tych czas. dowo: 
dziliśmy Pilmem i powagą QOyców 
Swiętych, tego poprzem iefzcze mo- 
cnym argumentem. Wiemy z Pifma 
Świętego, iż iedni ufluchali wezwa 
nia Botkiege, 4 drudzy nie! ufiuchał 
Mateufz na ‘cle fiedzący, Paweł po- 
dróżodprawuiący, Zacheufz na drze- 
wie fiedzący ,łotrnakrzyżu:wifzący; 
nie ufluchali zaś Zydżi, októrych 
„A: 7.v,51.Mówi Stefea Swięty: vos 
Semper, 


A, ag M’ „1 
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semper Spiritui Santto reffkitis. Wy 
fię zawize Duchowi Świętemu sprze- 
ciwiacie. Ci tedy wizyfcy coczyni- 
li, czy z wolney woli swoiey czyni- 
li! czy z przymufu? ieśli z wolney 
woli swoiey! tedy nafza wygrana! 
ieślisz przymufu? tedy z tąd dwie 
wynikną nieprzyftoynosci. Pizrw/z4: 
iż ani tamtych chwalić niepotrzeba, 
ani tych ganićnależy. Oruga:iż Bóg 
daie niektórym łafkę 4 przez nią onych 
przymufza, aby tey łafce byli przes 
ciwnemi, czego iednako Bogu trzy= 
mać nienależy, bobyśmy go tym spo= 
sobem uczynili abo sprawcą grzechu 
i żawziętości łudzkiey? abo też po+ 
wiedzieć mufielibyśmy, że Bóg daie 
łafkę na nafzę zgubę i wieczne po: 
tępienie? 4 gdybyż tak było? iakby 
Pifmo mówiło nolite obdurare corda 
vefira.  Niechcieycie zatwardzać serc 
wafzych ? ale na to Kalwin z ucznia- 
mi swemi inney niema odpowiedzi, 


_nad tę: iż Bóg tymi fiowy obłudnie 


mówi, á ludzi ofzukiwa. Tak to 
oni tłumaczą Pifmo, gdy im Pilmem 


Ale obaczmy co też nam Kalwin 
zarzucaużywa ónów £zech:36. v. 26. 
położonych: auferam cor lapidzum de 
carne vefira, €5 dabo vobis cor carne- 
um. „ Wyimę serce kamienne z ciała 
wafzego,. 4 dam wam serce mięfifte, 
i z tych flów wnofi, iż iak nie ieft w 
mocy kamienia, aby fię w mięfo obró- 
cił, tak nieieftw mocy woliludzkiey, 
aby ona bywfzy złą, ftała fię dobrą. 
Naco tak my Katolicy odpowiadamy, 
iż wola ludzka sama z fiebię, aniieft 
sercem kamiennym, ani mięfiftym, 
ale ieft rzeczą oboiętną do tego o- 
bóyga, mogąc być raz dla grzechu 
włalnego twardą, á drugi raz dla łafki 
_ Bofkiey wsobie przebywaiącey mię- 
tką i Bogu cale powolną. Z tym 
wizytkim co fię znią tak dzieie, wfzy- 
tko fię dzieie za iey włafnym do złe- 
go lub dobrego przyłożeniem fię, dla 
czego tenże Ezechiel cap:27. upomie 
na wfzytkich:  protjcite a vobis iniqui- 
aies veftras , ES facite vobis cor ma 
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Odrzućcie od fiebienieprawości wafze 
ńuczyńcie wam fercenowe, tym znać 
daieProtok,Że ferce kamienne niemoże 
ftać fię mięfiftym,ieśli iBóg przez swo- 
ię łafkę,który mówi: dabo vobis cor car- 
neum, dam wam serce mięfifte, iu któ» 
rego p/al: žo. v. 12. Dawid profi: cor 
mundum crea in me Deus, serce czyfte 
ftwórz wemnię Boże, iwolna wola lu- 
dzka przez swoie ftaranie, do którey 
ściąga fię Prorockie napomnienie: fa- 
cite vobis cor novum, uczyńcie wam 
Serce nowe, do tego fię nieprzyloży. 


Konkluzya. 


 Użeśmy roztrząfneliKalwińfką na- 
ukę o. pomocach łafki Bofkiey, 
która fię nam z wyflug Chryftuło- 
wych daie, z którey Kalwina nauki 
iafno każdy, pozna naprzód: iż Chry- 
ftus w udzieleniu darów swoich ieft 
nader fkąpy. Powtore: iż ludzie w 
sprawowaniu zbawieniafwego są iako 
pnie i kamienienicnie czyniące, nicfię 
do zbawienia swego nie przykładaią- 


przyczyną zguby ludzkiey, ponieważ 
onym daie tym umyfiem łafkę aby 
grzefzyli, Aniebyli zbawieni, , Coje- 
ŝli ieft prawda, bądź że sobie idaley 
Kalwiniftą! ieśli zaś ieft iawny fatia 
1 matactwo, życzę Z serca, żebyś se» 


kty Kalwińfkiey wyprzyliągi fię. 
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Że materyi nauczaią w kfzkołach Te- 
ologowie; ci tedy o tym pospolicie 
nauki swe przekładaią. /Vaprzód: co 
to ieft? i wielorakaieftłafkaBofka? po- 
wtóre: co to ieft łafka wzbudzaiąca? 
pomagaiąca? co ieft łafka doftate- 


czna? i fkuteczna? potrzecie: tafka, 
doftateczna ieśli wfzytkim? i zarów 


wno? ieśli każdego czafu imomentu. 
dana bywa? maofłatek ieśli to być mo- 
> A . " 

Že, aby z dwóch ludzi, którym rò- 
wno daie fię łafka Boża, ieden da- 
ney sobie łafki chwytał fię i czynił z 


nią COna zbawienie? á druginie? 


E DE TA 


ROZDZIAŁ I 
Przekdada: co to ieft? i mielora- 
ka iefl tafka Boža? 


Afka Bofka ieft dar nad przyro- 
dzony, naturze ludzkiey, bai 
inney w Żadnych okolicznościach nie- 
należący, á z samey fzczodrobli- 
wości Bofkiey dla zaflu gjeog a 
czło» 


Žane da ak un SCR ax Mic aa | S-ka: ły e a 
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człowiekowi na to dany, aby doftą- 


ić mógł żywota wiecznego. Tak 
ad Rom: 3. u. 24.naucza Paweł Świę- 
ty: iuflificati gratis per gratiam ipfius: 
Usprawiedliwieni darmo,przez lalkę 
iego. I niżey: w rozdziale 11. wierlzu 
fzóftym: f autem gratia iam mom eX- 
operibus. A ieśliieft łalka, tedy nie- 
z uczynków.  lznowu ad Eph: 4. U. 
7. tenże Apoftol: unicuią:, noftrum da- 
ta eft gratia secundùm, menfuram dona-. 
tionis Chrifli każdemu z nas dana ieft 
łafka według miary daru. Chryftufo-. 
Wego.. 

4. tafkaBofka;wedlug nauki To-. 
mafza Swietego Doktora Anielikie- 
go I. 2. q. art. r.innaieft, która fię 
człowiekowi darmo. daie na pożytek 
innych, 4 inna która go. nietylko mi- 
łym Bogu i sprawiedliwym, ale nad- 
to i spofobnym czyni do ofiągnienia 
żywota wiecznego. 


3. A Paweł Swięty 7. ad Corinth: 
12.v.8.liczy dziewięć tychłafk, króre- 
fię 
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> in e 


Et Wł 


fię człowiekowi na pożyte k innych, 
darmo daia. Mądrość um aieiętność, 
wiara, lafka uzdrowienia chorych, 

czynienia cudów, proroctwo, roze- 
znanie duchów, rozmaitość ięzyków, 
tłumaczenie mów. 

4. Rea Bofka czyniąca. miłym 
Bogu człowieka, znowu dwoiakaieft, 
iedna która fię habitualis zowie, czy i 

iefzkalącą w dufzach ludzkich grze- 

nieznaiących, druga analis- 
óra ftateeznie acz w Świętychnie- 
oba zai ale w ten-czas 


fię daie, gdy oney potrzebaczłowie- 
kowi, Do pierwizey łafki należą 

wizytkie nadprzyrodzone dary Bo- 
fkie, które Bóg wlewa w dufze li 
dzkie, iako to-dar wiary; nadziei, mię 
łościi tam daley 


5, Fznowu gratia aćthali. s, czyjita, A 
która ftatecznie acz w $$: nie prze» 
bywa ludziach, zowie fięraz zbudza- 
iącą człowieka do dobrego, drugi raz 
zbawienney inu.roboty dopomagąią- 

ca; raz konfeas zbawienny y-uprzedza 
iJ- 


5 


ET 

mych, 
tność, 
oryGkh, 
 goze- 
yków, 


miłym. 
kaieft, 
, czyli 
| grze- 
MLA 
chnie- 
MCAS 
lowie- 
należą 
7 Bo- 
(ze lie 


ei, mip 


zy lita 
. prze» 
idza 
igi raz 
agąlą- 
ZEGZA 

iĝ- 
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za =- 


iaca, á inny raz ponim naftępuiącą; 
yaz tylko doftateczna,á drugiraz dziel- 
ną ifkuteczną, i tak taż sama iiedną 
łafka różnemi dla różnych okoliczno- 
ści zafzczyca fię imionami. Co, iak 
rzecz PEWNA U Katolików, tak niepe- 
wna u Kalwiniftów , zaczym obizer- 
niey tę haukę Katolicką z ofobna ob- 
iaśniać będziem. 


m z a 


raw waza a 


ROZDZIAŁ I 
Obiaśnia co to ieft taska wzbuz 
dzaiąca ? ipomagaiąca? 


ng Aka wzbudzaiąca człowieka do 
~ dobrego nic innego nie ieft, iak 
tylko oświecenie rozumu, i wzrufze= 
nie woli, przez co człowiek ipoznaie 
co mu czynić trzeba w pewnym cza- 
fie, i razem fię zachęca, wznieca, i 
pobudza. do dobrego. Ta łafka zo- 
wie: fię także uprzedzaiącą, gdyż ona 
uprzedza zezwolenie woli ludzkiey 
na dobry uczynek. 


2 


235 KsręGalV.Częśćii 


2: "> Znowu laika dopomz gali saii 
ta,' która pomoc daie woli ludzkiey 
w cheeniu i żądaniu dobrego i spól- 
nie z nią sprawuie to chcenie i ze- 
zwolenie oi iey na uczynek dobry, dla 
czego też.zowiem ią iuż to współ ro- 
biącą,że spólniez czlow iekiem spra- 


vj 
Y 


wuie e zezwolenie na d O br y uci ŻY nek; 
iuż to naftępu lącą, A poślednieyfzą 


być zdaiefię od tey łatki, którauprze-. 


dza [udzkiezezwole enie.. 


O: tych.obndwach łafkach.owe: 


R .u.20. flyną lowa: ego-/ffo ad 


tium, ES pulfo, fi guis audierit vocem, 
63 aperuerii 1 nuam, imtrabo adi am. 


Ja ftoię u drzwi i kołacę,_ieśli kto u- 
flucha glofu moiego, i otworzy drzwi, 
wnidę do niego. W. tych ffawach 
przez kołatanie znaczy fięłafka wzbu- 
dzaiąca ,. á przez weyście łafka dopo- 
magaiąca. O tych obudwuch łafkach 
w zmiankę czyni Auguftyn Swięty im 
Kuchiridio cap: 32. Concilium Trideń- 


fkie sef: 6.cap:3. © 6. 
4: 


aieft 
kiey 
spól- 
i ze- 
„dla 
ł ro- 
spra- 


tiek 3, 


yizą 


MN ZE-.. 


OWE: 


) "ad 


cem, , 
llum. 


O U- 
'ZWÍ, 
vach 
zbu- 
opo- 
zach 
ty im 
deń- 


4. 
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4, jelt pytanie u Teologów: ieśli 
taż sama ieft łalka wzbudzaiąca co 
i dopomagaiąca : ? inni temu przeczą; 
ia zaś mówię, iż taż sama ieft, która 
Że wzbudza i zachęca człowieka do 
dobrego, zowie fię wzbudzaiącą, Że 
zaś w człowieka sprawuie zezwołe- 


mie, zowie fię dopomagaiącą. 


5. Zczego idzie, iż taż sama ła- 
fka, ma Iwein ürz ad, naprzòd 
wzbudzenia, i zachęcenia człowieka 


do zeżkzolenią dobrowolnego; iw ten 


'spofób zowie fię innym imieniem u- 
przedzaiącą lafka; potym też ma u- 
rząd dopomagania, i wespół z wolą 
ludzką czynienia dobrowolnego ze- 
zwolenia, i z tąd znowu nowe imie 
bierze łafki współrobiącey. 


6. Jak zaś ta łafka wespół z czło- 
wiekiem sprawuie dobrowolne one- 
go kudobremu zezwolenie to nowe 
ieft pytanie? na które tak odpowia- 
dam: tafka wzbudzaiąca, iż ieft, iakom 
rzekł wyżey oświeceniem rozumu, i 

wzbue 
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Ww IEP ie woli do dobrego, tate- 
dy łafka, która ieft na rozumie ia- 
ko onego oświeć enie, moralnie tylko 
dobomaga woli ludzkiey de zeżWwo» 
lenia, iż oney pr szekłada dobro,na któ- 
re zezwolić może. ieśli zechce; ta 
zas tafka, która ieft na woli ludzkiey 
iako oney wztufzenie i wzbudzeńie 
iuż nie moralnie ale : zeczą samą czy- 
ni i sprawuie z wolą lud dzką dobio» 
wolne oney zezwolenie. 


ROZDZIAŁ 
Przekřada: co to teft tas Rp doftä- 
żeczua? i fhute ecznu? 


T TA lafka zowie fię fkuteczną,któ: 
3 rawnas ieftnie bez fkutku spra= 
wowamia swego; ta zaś ieft tylko đo= 
ftateczną, która mogl: iby mieć fkuteku 
nas iaki, z tym wfzytkim Żadnego te: 
raz niema. Dla czego niektórzy eolo» 
go wie iak tamtą łatkę fkuteczn: ą,iprzyz 
4wo itą, tak tę niefkuteczną i i nieprzy= 
` ZWÓ: 


tate- 
le jas 
tylko 
ŻWO» 
ą któ 
e; ta 
zkiey 
zeńte 
| CZy- 
obito= 


itek u 
O` te= 
eolo= 
przyż 
przys 
ZWO 
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zwoitą nazywalą. Q tych obódwuch 
lafkach wzmiankę czyni „Auguftyn 
Swięty ż lib: de correptione EF grë- 
tia.cop: 1.69 ra.takżeim libr: ad Simpli- 
cian: q..2. O łatcefkuteczney polo: 
Żone fiowa o7oan: 6%, 45, rozumiey: 
omnis -qui-audierit a Patre, E didicit, 
uenit.ad nie.  Wizelki kto ufl yfzał od 
Qyca, 'inauczył fię, pr zychodzi da. 
mnie; o doftateczacy z zaś i niefkutę= 
ipa rozumieć trzeba, co A: 7,0 
z„mówi Stefan. Swięty: vos sempet 
Spir itui Samćto refifkitis. Wy zawize 


Duchowi -Swiętemu sprzeciwiacie 
fię. 


a. jeft przyztiam fię trudne i i żwa- 
we w'teymater yi pytanie: nąprzód: na 
czym ofadzafięfkuteczność łafki? po: 
wtóre: ieŚli fkuteczna, iakoią poymu= 
iem różną od doftateczneyficzy mate 
z natury swoiey żeiefifkuteczną*czy= 
li gylko zewentu, abo z fkutkuspra- 
wionege? iedni zatym z Teologów 
tozumieią, że łafka fkuteczna z na= 
tury swey ieft dkuteczną, i dla tego 

ku~ 


© 
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nowa 


fkuteczność tey łafki ofadzaią na ta- 
kim woli ludzkiey wzrufzeniu, które 
tak mocno wolą ludzką do zezwole- 
nia zachęca i przywodzi, iż ona mu- 
fi na to zezwolić, czego po niey Bóg 
chce, 4 niemoże nie zezwolić; ale in- 
ni przeciwnie nauczaią, gdy mówią: 
iż lafka fkuteczna nie ieft z swey na- 
tury fkuteczną, iniema Ż fiebie tey 
mocy, aby wolą ludzką tak do dobre- 
go zachęcała i wżrufzała, iżby nieo- 
mylnie na uczynienie tego dobra ze- 
zwolić miała, lecz tey łafki fkutecz= 
ność z tąd wynika, iż przy iey po- 
mocy wola ludzka nato zezwala, cze- 
go poniey Bóg chce, aletak iżby było 
w mocy ludzkiey woli na toż samo, i 
przy teyże łafce Boftiey nie zezwo- 
liċ. Inni inaczey iefzcze o tym mów 
wią, co zaś ia w tey materyi trzy- 
mam, krótko wyrażę. 


3. Łafka iak fkuteczna, tak dofta- 
teczna należy do łafki wzbudzaiącey 
która, iakom rzekł, wyżey,- na wo- 
Ji ludzkiey znayduie fię. O tey i 

ce 


A e es m pm mi A ls 


PA 


łan 4 A Mm km 


pł 


k 


1a ta- 
które 
wole- 
| mü- 
f Bóg 
le in- 
ówią? 
y na» 
e tey 
obre= 
nieo- 
a ze- 
itECZ= 
y po- 
, CZe- 
było 
mo,i 
ZWO« 
l móős 
trzy= 


lofta- 
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a WO- 
y ła- 

fce 
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fce troiako myślić możem. /Vaprzod: 
iey właściwą 4 iedyną iftotę uważa- 
iąc, żeieft nad przyrodzonym woli 
łudzkiey wzrufzeniem od Bogauczy- 
nionym. Powtóre: uważaiąc spo- 
fob, iakim Bóg ią daie człowiekowi. 
Potrzecie: uważaiącfkutek, iaki mieć 
może tałafka, gdy z nią wola ludzka 
na zbawienie .swoie pracuie. 


4. Pierwizym obyczaiem uważa= 
iąc tę łafkę, przyznać trzeba Że iey 
dzielność ifkuteczność nic innego nie 
ieft, iak sama oney naturaiiftota, a- 
bowiem z fiebie to ma, iż może nie 
tylko wolą ludzką zachęcać i wzru- 
fzać do zezwolenia nato, czego Bóg 


- chce po człowieku, ale nadto może 


wespół z tąż wolą ludzką czynić i 
sprawowac samo pomienione zezWo- 
lenie; ta zaś iey moc znaydnie fię 
nie tylko wtedy, gdy co sprawuiew 
człowieku, alei wtedy gdy u niego 
nic otrzymać niemoże. Każda tedy ła- 
fka wzbudzaiąca, czy to ieft fute- 
czna? Że sprawuie co w człowieku , 
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czy nielkuteczna? że nic w nim nie 
dokażnie,ma z fiebiemoci spofobnosć, 
aby.i wolą ludzką nakłaniała do ze- 
zwolenia, i z nią pospołu sprawo- 
wała zezwolenie, ieśli z ftrony czło- 
wieka przelzkody do tego niemalz. 
A tak w tym senfie toż samo ieftłafka 
doftateczna, co i fkuteczna, abowiem 
tym samym, Że ieft.z fiebie, i od nas 
zowie fię łafką doftateczną, ma też 
doftateczną moc, i zachęcać wolą lus 
dzką do zezwolenia, itozezwolenie 
wespół z nią sprawować; ta zaś moc 
doftateczna nic innego nieieft, iak tey= 
Że lafki dzielność i fkuteczność, acz 
ielzcze nie w samym uczynku okaza: 
na. 

5. „Drugim obyczaiem uważaiąc tę 
łafkę, wyznać należy, Że okromtey 
dzielności i fkuteczności, o którey 
dopioro mówiliśmy, zawiera w so- 
bie toielzcze, dla czego zowie fię 
przyzwoitą, abo nieprzyzwoitą, ʻa- 
bowiem gdy ią Bóg komu daie tego 
czafu, i na tym mieylcu, i w takich 
okolicznościach, w których przey= 

rzał 
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m nm 


im nie 
bnosć, 


do ze-' 


rawo* 
z człó- 
emafz. 
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>wiem 
2d nas 
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15 moc 
ak tey= 
ć, acz 
kazda 


aiąc tę 
om tey 
<tórey 
W SO* 
vie fię 
tą, a- 
: tego 
takich 
PZ 

rzał 
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tzal, iż ta łafka sprawi w człowie- 


ku dobrowolne i ochocze zezwolenie, 
iuż ta łafka zwać fiębędzieprzyzwo- 
ita; deśli zaś też samę łafkę da Bóg 
temuż człowiekowi, ale innego czas 
fu, mieyfca i w innych okoliczno» 
ściach, w których przeyrzał, iż tała- 
fka nic nie sprawi, tedy taż sama ła- 
fka nazowie fię nieprzyzwoitą. Iw 
tym senfie rozumieć fię ma owych 
Teologów zdanie, którzy nanczaią, 
iż łafka fkuteczna , iakoieft różna od 
doftateczney, ieft z fiebie fkuteczną, 
nie żeby to miała zswey natury, ale 
tylko z obyczaiu,którym od Boga by- 
wa danaczłowiekowi,gdyż ten daie ią 
przeyrzawfzy nie omylnie, Że spra- 
wi W nim zezwolenie, Bóg abowiem 
od wieków, niżeli poftanowił u fie- 
bie dzielić swe łafki narozumneftwo= 
rzenia, wiedział dobrze, którzy z lus 
dzi? i w których okolicznościach? i 
z którą łafką mieli co dobrego czy- 
nić? abo nie ? ażeta' przedwieczna 
wiadomość Bofka ieft pewna inieo= 
mylna, kiedy 8 według tey va 

2 + 
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domości poftanowił dać na przyk kład 
Piotrowi tę łafkę, która z przeyrze- 
nią Bofkiego miałau niegootrzymać 
zezwolenie, można powiedzieć, Że 
dał mu Bóg tę lafkę doftateczną, 
która nieomylnie bez fkutku niezo- 

dy e 
. Trzecim na koniec obyczaiem 
uważali: ąc tę łalkę mówić należy, że 
tafka fkuteczna nie ieft z fiebie fkute- 
czną, i u aa kiego do niey przyło- 
Żenia fię e ieftfkuteczną z tey mia- 
ry, iż człowiek oneyfię chwyta, i we- 
spól z nią co sprawuie na zbawienie 
swoie. To iednak dwoiako rożumieć 
fię może.  IVaprzód: że łafka z fiebie 
Żadney mocy i dzielności niema do 
sprawowania rzeczy zbawiennych w 
człowieku, ale że cała moc i dziel- 
ność do takowego czynienia ieft iedy- 
nie z ftrony woli ludzkiey. Ale to 
rozumienie ieft oczywiście falfzywe, 
i niefłufznie niektórym przypifuie- 
fię Teologom. „Powtóre: żełafka mać 
wprawdzie z fiebie moc i doftate- 
czność do pomienionego rzeczy zba- 
wien- 


każ > 


a ra pł 3: id tj PR A R 


ykład 
yrze- 
ymać 
i Że 
czną, 
1iez0- 


alem 
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zyło- 
nia 
iwe- 
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ch W 
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iedy- 
ile to 
jywe, 
ifuie= 
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ftate- 
r zba- 
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wienpych w ludziach sprawowania, 
ale że ta iey moc nie ieft zupełna, nie 
może sama sobą bez przyłożenia fié 
do tego wolney woli ludzkiey co spra- 
wić, i przeto aby mogła co uczynić, 
i w samey rzeczy być ć (kutecżną,przy- 
łożenia fię do tegoż uczynku wolney 
woli ludzkieyoczekiwa; co rzecz pe- 
wna, i prawdziwa ieft.. 


Zatym gdy: fię pytaią: czemuta 
lafka fkuteczna ieft? 4 ta mefkute- 
ezna ? odda ja a Piy bo tak ią 
mieć chciała wola ludzka, á nie przey- 
rzenie Bofkie, którym fie ftalo, że 
Bóg od wieków wiedz ial, iż ta A nie 
inna lafka będzie przyzwoitą, abo- 
wiem to przeyrzenie Bofkie niespra- 
wuie tego, aby c2tow iék z iego 
robil na zbawienie, ale owfzem famo to 
Pe z tego wynika, Że ezło- 
wiek z łatką Boiką ma robić na zba- 
wienie; przeto bowiem Bóg przey-- 
rzał od wieków, Piotra na przykład, 
maiącego z łafką iego robić na zba- 
wienie, iż Piotnmiał z tąż łafką ro- 

bić: 
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bić na zbawienie, dnie zaś dla tego 
Piotr robił na zbawienie, że go Bóg 
przeyrzał maiącego robić aazbawie- 


nie. 

8: Łafka fkuteczna, okrom tych 
rzeczy , o którycheśmy mówili, nie- 
ma nadto tey z fiebie, 1 z natury 
swoiey-dzielności i fkuteczności, ktò- 
raby fię zafadzała na wczefnym woli 
ludzkiey do zezwolenia przeznacze- 
niu, to abowiem przęznaczenie, iwo- 
li ludzkiey iawnie ieft przeciwne, ita- 
fkę pfüie doftateczną. Jakabowiem 
wola ludzka może być zupełnie wol- 

1 z . 
ną do zezwolenia na to,czego po niey 
Bóg wyciąga, ieżeli ią do tego:ze- 
zwolenia wcześnie i fkutecznie Bóg 
przeznacza ? abo też iako która ła- 
fka być może iedynie doftateczną, te- 
żeli z nią wola ludzka mufi koniecznie 
czynić zezwolenieiako dotego wcze- 
faym przeznaczeniem: Bofkim przy“ 
ciśniona? 
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ROZDZIA 
Stanowi: ieili, mjzytkim dana 
bywatafkadoffatecznado zbawienia? 


i T O pytanie rozumieć fięmoże iuż 

to o niemówiętach iuż to o do- 
zoflych. Jeśli o niemówlętach, terze- 
czy są pewne. JVaprzod: że niemowlę- 
ta iak niemaią: rozumu używania, tak 
też niemaią.i mieć niemogą tych łafk, 
które irozum oświecaią,i wolą wzbu» 
dzaią do dobrego. Powtóre: że W 
nowym teftamencie niemaią dziatki 
zkąd inąd dufz swoich ratunku, iak 
tylko ze chrztu Swiętego. Potrzecie: 
że wiele z tych niemówlątratunkute- 
go mieć niemoże, te zwłałzcza, któ- 
re abo w. żywocie matek umieraią ,a- 
bo na świat wydane prędzey umiera- 
ią, iak mogą być ochizczone. Ale; 
o tych tu nie mówięmy. 


2,- Toż pytanie ieśli fię rozumie o: 
dorofiych? troiaką ma w sobie tru= 
dność.4 naprzód: o„ludziach. odnzu+ 

CO 
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conych od Boga. Powtóre: © za- 
ciętych. Potrzecie: o zoftaiąeychw 
pogańftwie, ci bowiem w fzylcy zda- 
ią fię niemieć łafki doftateczney do 
zbawienia, iużto że odrzuconych od 
fiebie BOG nie na zbawienie, lecz na 
Em wyznaczył; iużto że za- 
camiali i w swey złości zacięci na u- 
karanie swych grzechów bywaią od 
Boga odrzuceni; iużto Że zoftaiący 
w pogafńftwie riemaią wiary, bez 
którey niepodobna rzecz ree. fię 
Bogu. Ale na to wfzytko odpowiem 
z oiobna. 

3. Maprzód: tedy BOG daie do- 
ftateczną łafkę nie tylko przeznaczo» 
nym do Nieba, ale nawet i odrzuco- 
nym. Otym lubo nauczałem wyżey 
przeciw Kalwinowi, tu iednak kladę 
te racye, Że Cl ryftus wfzytkich do fie- 
bie wzywa iakodrzuconych tak przes 
znaczonych; że dla wizytkich Swię- 
te uftanowił Sakramenta; że na wizy- 
tkich wlożył obowiązek iak przyię- 
cia wiary i chrztu, tak czynienia po- 
kuty ; że wfzyckich upomina do za- 

cho- 
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chowania przykazań Bofkich; nako- 
niec że według Apoftola: omnes dult 
salvos fieri, € neminem perire, wizy- 
tkich chce zbawić, á żadnego zguby 
niechce. Aże. to, wfzytko dziać íię 
niemoże bez łafki doftateczney, za- 
czym ieśli BOG, fzczyrze chce, aby 
fię ftały. pomienione rzeczy z zacho- 
waniem wolności nafzey:„ powinien 
wfzytkim, ile z iego. ieft, opatrzyć 
do tego srzòdki, aby to, uczynili „ ie». 
śli będą chcieli; a ; 

4. Ale powie kto: iż odrzuceni wy-. 
znaczeni są nie na zbawienie, lecz na 
wieczne potępienie. Odpowiadam: 
iż ten zarzut -dwoiako rozumieć fię 
może. Waprzód: że niezbożni i od- 
rzuceni z samey iedynie woli Bofkiey, 
å nie dla grzechów swoich wyznacze- 
ni są na wieczną karę.  Powióre: że 
ci nie zsamey iedynie woli Bofkiey, 
ale dla przeyrzanych grzechów do 
piekła wyznączeni są. Sens pier- 
wizy, ieft cale fałlzywy i Kalwińfki, 
ś drugi prawdziwy Katolicki. A zte- 
go nie idzie, żeby oni niemieli at tA 

alki 
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łafki i pomocy do zbawienia, ale ra- 
czey, Że oni żadney łafki i pomocy 
sobie ód Boga daney użyć: niechcież 
l na zbawienie, 


5. Powtóre: daie EOG doftateczną 
łafkę wfzytkim grzelfznym, tym na- 
wet, którzy zacięci i ze ık amialisą, i 
fię dowodzi, częścią nami 
dopiero racyarni, częścią z piima 
Swiętego../67:7.0- 51. mó! Wi Stefan S: 
dura cervice ES incircumcifis- cordibus 
© auribus, vos semper Spiritu San- 
Eo refiftitis; Twardëego karku i nieoś 
K serca i ulżu, w y zawize 
DuchowiS więtemu sprzeciw a 
Te dówa a ftofuią fię do Wodą a 
łych żydów , A oto i tym daie fię ł 
fka Dich SV iętego, którą oni wzru- 
fzani i pobudzani d do. dobrego bywa- 
ią, inaczeyby niepowiedzi ano, że 
tey łafce oporem idą. Tù fiużą owe 
Prov: t, v. położone. fiowa: vocavi 
E3 renuifiis.  Wzywałemaniechci: li- 
ście. ` Tu fłuży co Math: 23.v. 37. 
Chryfius mówi: quoftes voint CONĘ TE 

ga». 
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gare filios tuos, E moluifi. Jle razy 
chciałem zebrać synów twoich, 4 nie 
chciałeś. I niżey cap: Tr. V. 21. 60 
tenże Chryftus mówi: fin Tyro O Si- 
done. fate effent virtutes, que far 
Ba sunt-in vobis, olim im cinere EF cis 
licio pænitentiam egifjent. Gdyby fię 
w Tyrze i Sidonie działy te cuda, 
które fię ftaly miedzy wami, dawno» 
by w popielei włofiennicy pokutę czy- 
nily. Z tych zatym flów iawnie {ię 
pokazuie, Że zatwardzeni żydzi taką 
mieli łafkę, iakiey onym. potrzebą 
było do pokuty i zbawienia, ale iey: 
na to. użyć piechcieli, 


4. 
jà 
2 

a 


6. Ale powie kto:: ci prawdziwie 
są zatwardziałemi których iuż dla 
grzechów ich Bóg opufzcza, on abo+ 
wiem nie inaczey zatwardziałemi 
czyni grzefzników, tylko że onym nie 
daie talki, żeby mogli przyiść do po- 
kuty. Edla tego. Eerie 7: t4. mówi 
pifmo:nemo poteft corrigere, quem Der 
us defpexerit. Tego żadennie popra- 
wi, którym Bóg wzgardził, to 3 

któ 
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którego Bògc puścił, ten niemożebyć 
poprawiony. A abowiem nie ma łafki, 
któraby go wspierała, poprawowa- 
ła. Co Foin: a T2U. 39 wyrażniey 
kładzie pl imos non aor ant credere, 
guia iterúm, dixit sf/aiaf: induravit 
cor eorum. Nie mogliuwierzyć „abo- 
biem, zanówu rzekł Jfaiafz: gatwar- 
dził serca ich, to ieft nie dał im lalki 
potrzebney, do w jerzenią. Nadtó 2. 
Mach:-9. v: 13. £ świadczy pifmo: ora- 
bat hic scele fins Deum, drguononeffet 


mifericordiam. cer nfecutur us.. Profit ten, 


niezbożny Boga, u którego niemiał do- 
ftąpić” miiłośjeć dzia. Z czego widzieć 


możelz : że Antioch.modl< a fięnawet, 


niemógł znaleść u Boga Hai i milo- 


fierdzia, że był zewfzytkim:. od iego. 


opułzczonym.. Tu fuża wielkiey po- 
wagi flowa Auguftyna Swi iętego,któ- 
ry wykł ladaiąc niektóre propozycye 
z liftów Pawła Swiętego do Rzymian 
wzięte prop: 62. z przykładu Fara- 
ona tak naucza: zatwardzeni przeto 
iuż Więcey nie gczefzą, gdy Boga nie» 
fluchaią, iŻ onym niedaią wać. 4 
talki 


aka ml ] 
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łatki, która ieft potrzebna do poflu- 
fzeńftwa Bogu. 


7. Na to odpowiadam: Że ludzie 
ftaią fię dla grzechów swoich zatwiar- 
działemi 'dwoiakim -<spolobem.. Wa» 
przod: z trony swoiey, że wzyważ 
iącegoBogado pokuty fluchać niechcą, 
serce swe zatwardzając, 4 natchnie- 
miem iweżwaniem Bolkim pogartdża- 
iąc według owych fiów nieraz przy= 
wiedzionych:vocdi? © renui/lis, Wzy= 
wałem, á nie chcieliście. Jos sem- 
per Spiritui Santo rejfiftitis. Wy zai 
wfze Duchowi Swiętemu sprżeciwia> 
cie fię. I dla tego na innym mieyfcu 
upomina grzefznych Pilmo Swięte: 
hodie fi vocem ejus audieritis, noliteob- 
durare corda veftra. | Dziś ieśli ufly- 
fzycie głos iego,nie chcieycie zatwaťr- 
dzać sercwafzych. Powtóre:z ftro- 
ny Pana Boga, który dla grzechów , 
onemi gardzi, onych opułzcza, nie u» 
mykaiąc im iednak doftateczney i 
wfzytkim pospolitey łafki, ale nie da- 
tac łafk więkfzych, i a sn 

| tő- 
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które dobrzeczyniącym zwykłdawać. 
$. Na flowa Fklezyaftika od- 
powiadam, że człowiek grzefzny 
fe może być ionych namową, us 
pominaniem poprawiony ,ieśli przy- 
tym B O G swoiley nie doda łafki. 
Dla czego póki grzefznik bywa od 
Bogaopułzczony Żadney nie mafz na» 
dziei nawrócenia onego.  Cozaśza= 
rzucońo z Ewangelii, że żydzi nie» 
mogli uwierzyć, to dwoiako rozumieć 
można. Vaprzód: że nie mogli wie- 
rzyć z niedoftatku łafki.  Aletofakż 
ieft, abowiem gdyby Tyryiczykowie 
i Sydonczykowie mieli taką łalkę, ia- 
ką mieli żydzi, pewnieby uwierzyli, 
Powtóre: żeniemogliuwierzyć dla za: 
chowania w całości przepowiedzenia 
Jzaiafzowego, które falzywe być nie- 
mogło. Ale to przepowiedzenie o» 
nego fundowalo fię na złości żydo+ 
wikiey , dla którey oniuwierzyć nie» 
mogli.Cofię tycze Antiocha, na to od> 
powiadam, iż'ón nie profił u Boga 
łafki abo odpufzczenia grzechów, ale 
profił, żeby był uwolniony od mąk i 
us 


awać. 
| ode 
efzny 
'ą, Us 
przy= 
łafki. 
va od 
fzna- 
a$ za- 
i nie» 
mieć 
i wie- 
 fałfż 
rowie 
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czyli, 
laza 
zenia 
'ć nie= 
nie o» 
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ć pie» 
0 ode 
Boga 
v, ale 
nąk i 


us 


go od bolów ciała uwolnienia nieu- 
profil. Swięty Auguftyn co na miey- 
lcu przywiedzionym napifał, ż tego 
potym wiele (0:1. retrai; cap: 23. å 
znowu lib: de prædeft: Sanćt: cap: 3. po~ 
prawił, zaczym i to, co o Faraoaie 
napiłał, poprawić mufiał, zwłafzcza, 
Że w samey rzeczy Farao tak właśnie 
zgrzefzył przeciw Bogn,.za świade- 
ctwem Pilma Swiętego £ xod:9.v.27 
iż niechciał Bogu być pofiulznym, i 
ludń Bożego uwolnić, iako zgrzefzy” 
li żydzi, że wiary Chryftufowey nie» 
przyieli 70am: I5: v. 22. 


9. IVaofłatek daie Bóg łafkę dofta- 
teczną i samym tym poganom, któs 
rzy nic cale o Chryftufie niefłyfzeli, 
żeby przy tey łafce zbawieni być ma- 
gli, -gdyby chcieli. Tego dowodzę, 
iuż te z racyi generalnych i wfzyt: 
kim,flażących,które Wyżey położyłem, 
iuż to z rozdziału pierwizego i wtó- 


tego liftu Pawla Swię: do Rzymian, 
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"dzie dowodzi ten Apoftoł, iż oni 
maią doftatęczne poznanie Bogapra- 
wdziwego , i mogą. prawo przyro- 
dzone zachować, byleby tylko chcieli, 
iieśliby zachowali, mogą być zba- 
wieni, á ieśliby niezachowali, wy- 
mówka onym Żadna flużyć niemoże; 
jużto z flów tegoż Pawła Swiętego 
a. ad Tim: 2. v.4. położonych: Deus 
pult omnes homines salvos fieri, € ad 


agnitionem vemire. Bóg chce,aby wizy- 


fcy zbawieni byli, 4 do poznania przy- 
chodzili. Jakoż ieśli chce, «aby wizy- 


fcy zbawieni byli: 4 do poznania 
prawdy przychodzi!i, tedy wfzytkich, 
á zatym i pogan powinien Bóg opa- 
trzyć potrzebnymi i zdolnemi dotego 
srzodkami, któremiby zbawienia do- 
ftąpili, inaczey próżna byłaby wola 
i chęć iego zbawić wfzytkich. 


to Ale podobno zarzucilznaprzód: 
jeśli tak fię rzecz ma, iak mówifz, 
czemuż poganom niedaie Bóg wia- 
ry, bezktórey zbwienibyć nie mogą? 
na co odpowiadam, bo tey łafki dla 
swych 


Wue 6 SBS dA „tal 


Pra a m 
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swych grzechów ftali fię niegodnemi. 
Tu iednak mafz wiedzieć, że Bógnie 
wfzytko razem poganomdaie, co o- 
nym potrzebnego ieft do zbawienia, 
ale po części, i nieiaki porządek za- 
chowuiąc, zaczyna od mnieyfzych 
rzeczy, A poftępuie do więkfzych, 
Tak tedy naprzód ich wzbudza do 
Żalu za grzechy przefzłe, potym do 
prawa przyrodzonego zachowania, 
do iałmużan, i innych uczynków do- 
brych rozumowi przyzwoitych czy* 
nienia , na oftatek do profzenia sobie 
u Boga tych rzeczy, które onym mo- 
gą być potrzebne. (Gdy zatym to 
wizytko uczynią, do więkizychrze- 
czy Bóg onych wzywa i pociąga, á 
ofobliwie do przyięciawiary; ieśli zaś 
nieuczynią, niefzczęście swoie sobie 
przypiłać maią. Przykład tego ma- 
my w Korneliufzu, który chowaiąc 
prawo przyrodzone, iałmużny daiąc, 
BOGA profząc zafłużył nakoniec, a- 
by od Anioła upomniony, od Apofto= 
ła ochrzczony, wiarę prawdziwą i 
chrzeft Swięty Pr”! 
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1. ZarzuciHz powtóre: co- Af: 14. 
w. z4.mówi Pifmo Swięte: Deus in 
preteritis generationibus dimifić omnes 
entes mgrediwias suas. BOG zaprze- 
felych wieków dopuścił narodom cho- 
dzić, drogami swemi. Ale to rozu- 
mieć fię może, iuż to że Bóg cale na- 
rodóm niedał żadney łafki i pomocy 
do zbawienia; iużto Że onym niedał 
takiey łafki i pomocy, iaką dał abo 
żydom w ftarym, abo chrześcianom 
w nowym teftamencie,sens tedy pier- 
wizy wcale ieft failzywy , ale drugi 
prawdziwy, bołubo poganie mieli do- 
ftatecznę łafki do zbawienia i wfzy- 
tkim poipolite, przy których mogliby 
doftępować zbawienia swego, gdyby 
chcieli; z tym wfzytkim niemieli pra- 
wa pilanego, niemieli Swietych Pa- 
triarchów i Prorokówiako żydzi; nie- 
mieli prawa łafki i Ewangelii, niemie- 
li opowiadaczów prawdy Apoftołów, 
iako maią Chrześcianie; flewem: non 
fecit taliter omni nationi, €8 judicia sua 
non.manifeftavit. eismówi Dawid. Nie- 
uczynił tak żadnemu narodowi, ani są- 
dów 


II. 
I: 14. 
Jeus im 
£ omnes 
zaprze- 
micho- 
3 TOZU- 
alena- 
omocy 
niedał 
al abo 
ianom 


liemie< 
ołów, 
m: nom 
icia suit 
d. Nie- 
anisa- 

dòw 


RozpzraŁIV. 
dów swoich nieobiawił onym. 


y2. Zarzucifz naofłatek co «Joan: 6. 

v. 44 napifano: nemo potefi venire: ad 
me mifi Pater meus traxerit eum. Za- 
den nie możę przyiść do mnie, ieśli go 
Ociec nie pociągnie. 1 niżey: omnis 
qui r Pag €5 didicit, venit ad 
mie, wfzelki kto flytzał od Oyca,i nau- 
czył fię;przychodzi domnie. na funda= 
mencie tych fiów takiuformuiefz argu- 
ment: Zaden niemoże przychodzić do 
Chryftufa, którego Ociec niepociągnie,a-- 
że Ociecniew/zytkich pociąga gdyż któ.” 
rych pociąga, ciwjzy(cy przychodzą do 
Chryfłufa, zaczym iak niewjzytkich O- 
ciec pociqga, tak nie wfzyfey przyst mo- 
gg do Chwyftufa. Ale nato taką mafz 
odpowiedź: że Żaden przyiść nie mo- 
Że do Chryftufa, kogo Ociec nie po- 
ciągnie, to ieft rzecz prawdziwa, ale 
to falfz,. że nie wfzytkich przez łafkę 
swą Ociec Przedwieczny pociąga do 
Chryftufa! wfzytkich pociąga, alenie- 
wizyfcy przychodzą do Chryftufą. 
Tych pociąga Ociec, którzy goprzez 
RZ WnĘ= 


ran 


TE 
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wnętrzną łafkę do fiebie mówiącego 
fiuchaią , ale ci tylko przychodzą do 
Chryftula, którzy fię czego od Oyca 
nauczaią. Dla czego Chryftus mó- 
wiąc; omnis qui audivit a Patre €3 
didicit venit ad me, każdy, ktoflyfzał od 
Qyca, i nauczył fię, przychodzi do 
mnie, ofobno kładzie tedwie rzeczy 
fyfzeć od Dycaiuczyć fię od Oyca „inie 
powiedział Chryftus: każdy kto fłuchał 
OQyca,przychodzi do mnie, boby tapo- 
wieść fałfzywa była, podług flów o: 
wych: hodie fi vocem eius audieritis, no- 
lite obdurare cordaveflra, dziś, gdy głos 


. iego uflyfzycie, niechcieycie zatwar- 


dziać serc wafzych; ale rzekł: omnis 
qui audivit a Patre. € didicit, ventad 
me. ° Każdy który flyfzał od Oyca, i 
nauczył fię, przychodzi do mnie. 


po memeo veme 
ROZDZIAŁ Y. 

Odpowiada na to pytanie: ieśli Bóg 
wjzytkim zarówno daig tafke? 


JDoredfzy tey prawdy: że Bóg 
da- 
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daie swą łafkę wfzytkim w dóyrza- 
łym wieku będącym, nawet od fiebie 
odrzuconym, zakamiałym igrzelzni- 
kom, baisamym poganom, teraz od- 
powiedzieć należy nato pytanie: ieśli 
wfzytkim á wfzytkim zarówno tey 
łafki swoiey Bóg udziela? iiak to 
pytanie, tak mą odpowiedź rozumieć 
trzeba o łaice tey, którą Bóg czło- 
wiekowi daie tego właśnie czału, któ- 
rego iey potrzebuie, i która zczalem 
przemija, á czafu tylko onego wzbu- 
dza go naprzykład do wiary; lub do 
pokuty: A nie zaś o tey łafce, którą 
Bóg wlewajna dufze naize, i która 
przebywa w nich, i czyni ie sprawie- 
dliwemi i Bogu miłemi, abowiem to 
rzecz pewna Że tey łafki niedoftate- 
cznie Bóg udzieła w leciech doyrza- 
lym ludziom, iak- przy pierwfzym; 
gdy fięchrzczą, tak przy drugim, gdy 
za grzech pokutuią, ufprawiedliwie- 
niu, przy pierwizym bowiem udziela 
iey według miary zgodnego do chrztu 
przygotowania fię, przy drugim W 
proporcyą dawnieyfzych zafl ug,itych 

d- 
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aktów nadprzyrodzonych, które fię 


PE 


nierozdzielnie z fzczyrą pokutą wią- | i 
ża. Co tedy Kalwiniftowie w tym | -° 
punkcie trzymaią, tego nie łatwo |. * 

i 


dóyść można, my zaś Katolicy: nau- 
czamy , że i tey Bóg łafki, którą swe- 
go czafu daie i która z czałem prze» 
mija, nie iednoftaynie wfzytkim u- 
dziela, iako ad Rom: r2.v. 3. mówi Pa- 
wel Swięty: unienig;. divifć Deus men: 
fiuram fidei,i każdemu udzielifBóg mia- 
rę wiary,i znowu z,adC0r:32V.IT. ten- 
że Apoftol: dividit fingulis prout vult; 
udziela z ofobna każdemu iako chce. 
Jakoż kto powię, że: sgmemn temu 
Apoftołowi, lub S. Dizmalowi iMa- 

dałenie niewięcey Bóg udzielił ła- 
fki wzbudzaiąc onych doe.pokuty, iak 
innym! 

/ 2 Alerzeczefz:z kąd ta nierówność? 
ï dla czego iednemu mniey, 4drugie- 
mu więcey daią łafki? Pelagiani da- 
wni heretycy roaumieli, iż to pocho- 
dziło z nierównego ufiłowania ludz- 
kiego, i to swe rozumienie na dwóch 
zafadzali fundamentach. Naprzód: 
że 
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Żę ludzie mocą fil przyrodzonychmo- 


te fig BPE AC 
e | gą dobrze czynić, i na łafkę zafługi- 


wig- 


tym | - wać'u Boga. Powtóre:: że Bóg acz 
z fiebie równie dłacwfzytkich. ieft go- 
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fkiego, iako Apoftoł powiedział: di- 
vidit fingulis prout vult: Udziela zofo- 
bna każdemu iako chce. © Co iawnie 
fię pokazuie z rozdziału dziefiątego 
liftu Pawła Swiętegodo Rzymian pi- 
fanego, gdzie naucza, iż rozdanie łafk. 
nie ieft z ufiłowania człowieka chcą- 
cego, lub bieżącego, ale z woli Boga 
mitofierdzie swe oświadczaiącego. lto 
ieft, czemu fię naybarziey Paweł 
Swięty dziwuie, iż Bóg będąc wizy- 
tkich równym ftworzycielem, nie- 
zarówno iednak wizytkim łatk swo- 
ich udziela ?: równym mówię? bo ie- 
dnym rodzeniem Ezawa i Jakoba na 
świat wyprowadziwfzy, nierównym 
onych iednak opatrzył fzczęściem ? i 
dla tego zpod:iwienia wielkiego wo- 
ła: o altitudo divitiarum sapientia €5 fci- 
entiœ Dei, quam iucomprehenfibilia sunt 
tudicia ejus , E9 inveftigabiles vie ejus ! 
O przepaści bogactw mądrości i wia- 
domości Bożey, iak niepoięte są są- 
dy iego, i jak niedościgłe drogiiego! 


3. Zarzucali Pelagiani naprzód: co 
w Kfię- 
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Kfiędze Mądrości cap: 6. v. 9. czyta- 
my: æqualiter eft illi cura de omnibus, 
równe ieft u niego ftaranie o wfzyt- 
„kich. « Odpowiadam,iż tunie ieft mo- 
wa o ftaraniu i prowidencyi Bofkiey, 
którą ma w rozdawaniu łafk swoich, 
o czym tu mówiemy, ale o tey. któ- 
rą okazuie w ukaraniu grzechów; tu 
abowiem. Sapient Pańfki rzeczma 
do Królów i Xiążąt świata którzy 
mocy: swey; na złe używaiąc, niepo- 
mnią na to, iż cząfu swego i sami od 
Boga sądzeńi i: karani będą. Dla 
czego dokłada, iż onym więkfze ieft 
ukaranie zgotowane, a niżeli podda+ 
nym ich: Judicium durifimum, his; qut 
præfunt, exiguo enim conceditur mife4. 
ricordia, potentes autem, potenter tors 
menta patientur. Sądnaysrożfzy tym 
którzy są przełożeni, abowiem mały 
otrżyma miłofierdzie, á mocarze mo- 
cno udręczeni będą. 4 
4. Zarzucali powtóre: co „foan1.v, 
9. czytamy: erat lux vera, que illumi- 
nat omnem hominem venientem in, hunt 
mundum. Był światłem razi yi 
aż- 
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każdego człowieka na ten Świat przy- 
chodzącego oświecaiącym, i ztych 
flów taki argument czynili: Chryftus 
tu przyrównywa fie do flońtca,a żeflońt 
cezarównówłzytkim mieylcom Świa*. 
łą swego udziela ile z iego ieft, ieśli 
tedy nierówna na którym mieyfcuieft 
Gwiatłość, to nie fońcu, ale mieyfcu 
samemu ma fię przypifać, żerównąż 
innemi do przyięcia światła niebył 
zafzczycony spofobnością;” toż t © 
Chryftufie,któryieft fońcemsprawie= 
dliwości mówić” i rozumieć trzeba. 
Odpowiadam: ief w prawdzieć wiele 
kie podobieńftwo Chryftuła do flońz 
ca, że iak flońce swe Światło wfzyte 
kim mieyfcom, tak Chryftus swych 
łafk wfzytkim ludziom udziela; ale 
też ieft i różność wielka miedzy nie- 
mi; abowiem floñce Światła swego 
Z przyrodzenia, á Chryftus swych 
łafk z wolney woli swoiey udziela. 
Dla czego Chryftus podług swego u- 
odobania mniey abo więcey- taflo 
swoich daie każdemu z ofobna,4 floń- 
če wfzytkim ogulnie. użycza Światła 
swe- 
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swego, i inaczey czynić tego niemo- 
Że. Na koniec może Chryftus śle- 
pych na dufzy. duchownie oświecać, 
ale niemożeflofńice ślepym wedlug cia- 
ła światła swego użyczać. 


5. Zarzucalipoźrzecie: ico'w dzie= 
dzicach Apoftollikich cap: 70. v. 34. i 
w liście do Rzymian wtórym cap: 2. 
v.rr.znayduiemy: Deus non eft acce- 
ptor perfonarum. Bóg fię na ofoby 
nieogląda. Zaczym ile z iego ieft 
nie barziey sprzyia iednemu, iak dru- 
giemu w daniu łafk swoich, ale naka- 
Żdego zafługi ma baczenie. Od- 
powiadam: iż oglądanie fię na ofoby 
wedłag nauk Fomafza Swiętego Do= 
ktora Anielfkiego 2. 2. q. 63. pifzące- 
go: ieft-<wyftępek przeciwny tey spra- 

wiedliwości, która darami fzafuie. ` 
Ten wyftępek na tym:cały ieft, Wa- 
przód: aby kto dzielił dobrami tym 
tylko należytemi do których oni pra- 
wo iakie maig: Powtóre:-aby w tym 
fzafowaniu miał wzgląd na ofoby ta- 
ką kondycyą zafzczycone, któranie 
nie-. 
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niema do tego fzafowania. A ztąd 
iawnie fię pokazuie, że u Boga acz 
dary swe nierówno rozdaie, niemaiz 
ogl: ądania fię na ofoby, iużto dla te- 
go, Że ci, którys co daie, Żadnego 

na to prawa niemaią; iuż to, że dary 
swoie rozdaie nie padin względu na 
oloby, abowiem nie patrzy czy kto 
bogaty? czy ubogi? czy mocny? czy 
fiaby Ż, czy W łoch? czy Greczyn ! i 
tam daley, ale według swey dobroci 
i włafnego upodobania, Wolno w tey 
materyi czytać Auguftyna Swiętego 
Hpift: 105., E> lib: 2. contra, 2. epift: 
Pelagii: cop: 7: 

6., Zarzucali poczwarte: p Pa- 
wła, Świętego z. ad, Cor: 15. V: 22. po- 
łożone: ficut m Adam. omnes mor atari 3 
ita © in Chrifto omneś vivificabuntur, 
Jako w Adamiewfzyfcy umieraią, tak 
w Chryftufie wfzyłcy ożywieni Zo- 
ftaną,aże w Adamie wfzyłcy zarówno 
umieraią, więc wiChryftufie wfzyfcy 
zarówno ożywiaią fię, to ieft lafkę 
odbieraią. Odpowiadam: iż to pi- 
{fmo z dwóch przyczyn calenie do rze- 
czy 
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czy ieft przywiedzione. Naprzód: 
ta powieść Pifma 'tego nie ieft o Ży- 
wocie łatki, ale chwały wieczney, 
co fię pokazuie z tych flów poprze- 
dzaiących: per hominem'morś, €3 Qer 
hominem refurrećtio mortuorum Przez 
człowieka śmierć, i przez człowieka 
zmartwychwftanie umarłych. Powtó- 
re: że to piłmo nieczyni podobnym 
Chryftufa Adamowi, wsówności Ży- 
cia i Śmierci, iakoby wfzyfcy, któ- 
rzy zarówno pomarli w Adamie, za. 
równo Żyć mieli w Chryftufie, bo te- 
mu wyraźnie ieft przeciwnym Apoftoł 
tamże mówiąc: fella differt a fłella in 
claritate, sic E refurrećtio mortuorum. 
Gwiazda różni fię od gwiazdy iafno- 
Ścią, tak i zmartwychwftanie umar- 
łych; ale czyni podobnym Chryftufa 
Adamowi, iż iako w Adamie wizy- 
fcy umarli ciałem idufzą,tak w Chry- 
ftufie żyć będą po zmąttwychwftaniu 
ciałem i dufzą, ale nie wfzyfcy, lecz 
ci tylko, którzy póydą (jako Chry- 
ftus powiedział ) na zmartwychwfta- 
nie żywota. 
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C ROZDZLAŁ VE 
Odpowiadana pytanie: ieśli lujkę wzbue 
dzaiącą dnie Bóg każdego czafu i 
momentu? | 
N Im odpowiedź będzie na pyta- 
nie, wiedzieć wprzód trzeba; iż 
człowiek być może w dwoiakim, á to 
jefzcze różnym od fiebieczafie. Pier- 
wfzy dla niego czas być może łafki, 
w którym będzie obowiązany do za~ 
chowania takiegó przykazania Bo- 
fkiego,którego bez łafki Bożey zacho- 
wać nie będzie mógł; drugi zaś czas 
możć obowiązku takiego nieprzyno- 
fié. Znowu wiedzieć trzeba iż z lu- 
dzi iednisą dobremi,spraw iedliwemi, 
4 drudzy grzefznemi nie sprawiedli- 
wemi. To przełożywfzy, na pytanie 
2. Odpowiadam naprzód: iż kie- 
dykolwiek zachodzi człowiekowi o- 
bowiązek wypełnienia iakiego pryka- 
zania Bofkiego, tak dalece, iż gdyby 
nie uczynił dofyć obowiąkowi temu, 
zgrzelzyłby , w tedy ma zawfze do- 
ftateczną łalkę Bolką, przy którey 
możęzachować przykazanie jego. ley 
pray: 
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ak 


prawdy dówodzę naprzód: wzglę= 

dem człowieka sprawiedliwego. Fe- 
go Bóg niemoże w Żadney zbawienia 
opuścić potrzebie, chyba Że on sam 
wprzód Boga opuści, iako naucza Au. 
guftyn Swięty /4: de natura €? gratia 
«up: 36. Także Concilium Trideńfkie 
sej]: Ó.cap. Ir,aże w ekazyi zachowa- 
nia przykazania Bofkiego ieft wielka 
potrzeba łafki Bofkiey, zaczym w 
tedy sprawiedliwego Bóg nieopu- 
fzcza. Powtóre dowodzę tey pra- 
wdy względem człowieka niespra- 

wiedliwego, ten abowiem gdyby nie- 

miał doftateczney łafki do zachowa» 
nia przykazania którego,pe wnieby nie. 
dochowuiąc onego nie grzefzył, gdyż” 
Żaden tym niegrzefzy, czego zacho- 

wać niemoże, 4 ze bez doftateczney: 
łafki zachować nie może przykazania 

Bofkiego, zaczym abo nie grze- 

izy; abo ieśli grzefzy, ma łalkę 

doftateczną do nie grzefzenia. To 

fiẹ potwierdza iużto z owych fłów 
Apot: 2,-U. 20. położonych: ego 
flo ad oftium 3 puljo.. Ja ftoięu drzwi, 


1 ko: 
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i kołacę, iakoż ieśli Bóg kołace in- 
nych czafów dodrzwi grzefznika,za- 
czym naybarziey w tedy toczyni, gdy 
ieft w potrzebie zbawienia; iużto z 
flów Bofkich $)faia z v. 4. Wyrażo- 
nych: Quid eft quod debui ultra facere 
vineg meg €$ non feci. ` Co ieft, com 
więcey miał uczynić winnicy moley, 
á nie uczynił? czego pewnieby Bóg 
niepowiedział, gdyby niedał winni- 
cy swoiey to ieftczłowiekowiłałkiw 
ten czas doftateczney, kiedy iey po- 
trzebuie. 

Alerzeczefz:żeby człowiek grzefzny 
niemiał przeto nie grzefzyć, iż niema 
lafkiBolkiey, to ztego nie idzie, abo- 
wiem grzelznik dla poprzedzaiących 
złych uczynków swoich zafłużył na 
to,aby niemialłafkidoftateczney, i dla 
tego grzefzy nie zachowuiąc Bofkie- 
go przykazania, acz do zachowania 
onegojniemałafki doftateczney,bo tak 
fię właśnie rzecz ma z grzefznikiem, 
iak z owym Kapłanem, który dobro- 
wolnie brewiarz utraciwfzy, grzefzy 
nieomylnie, gdy kanonicznych pa- 
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cierzy nie odprawuie.  Racya tego ieft, 
abowiem gdy fię kto ftal z winy swey nie” 
fposobnym zachowania przykazania, nie” 
przeto ftał fię wyięym od zachowania o» 
nego, ponieważ wina wla(na faworu dla 
Żadnego nie fprawuie. 


Odpowiadam : iż lubo grzefznik zaftu= 
żyd na to, aby niemial lafki Bofkiey:dc fta* 
i , z tym wfzytkim BOG, iako ła= 

{kawy i milofierny-nie odbiera mu oney 
w potrzebie, bo nie chce aby z ftrony ie= 
go zbywało to czlowiekowi, przez co 
moglby być zbawiony. , Zaczym ieśli do 
zbawienia czego mi niedoftaie, to nies 
fkąd inąd dzieie fię, iak tylko z ftrony 
człowieka, który z laiką i pomocą Bo- 
fką„ nic na zbawienie swoie czynić nie. 
chce, i dla tego BO Gi powiedział: quid 
ej, * od debui ultra facere vineg mea 68 
non feci. Co ieft, com więcey miał uczy= 
nić winnicy moiey, 4 nie uczynił? á z 
tąd wielka rożnica miedzy grzefznikiem 
i tym Kapianem, co dobrowolnie zatra« 
cii brewiarz, ten abowiem bez nowey 

S wi= 
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winy ieft niespofobnym do Kaplańfkich 
pacierzy, 4 nie grzefznik, gdyż ten mieć 
może zawfze doftateczną łatkę, kiedy ieft 
potrzeba zachowania praw Bofkich; ów 
zaś Kaplan niemoże zawfze mieć brewia- 
rza kiedy go raz zatracił, 4 zachodzi o~ 
bowiązek mówienia pacierży. 


3. Odpowiadam powżóre: kiedy nie 
ieft czas obowiązku do zachowania przy» 
kazania którego, nie zawfze ma człowiek 
łafkę doftateczną do czynieniauczynków 
dobrych ałe w tedy ią dopiero bierze, kie= 
dy fię Bogu podoba. ` Naprzykład czio= 
wiek w pogańftwie lub w niewierności 
zoftaiący nie bywa na każdy moment po” 
budzony ód BOGA dò przyięcia wiary, 
abo czynienia pokuty : ani też czlowiek 
sprawiedliwy do czynienia uczynków do- 
brych, atoztąd pochodzi, Że człowiek 
(iak pospolicie bywa) częfto gęfto ani 
pomyśli o wierze, opokucie, lub o do* 
brych uczynkach, 4 tym samym nay= 
mnieyfzey do tych rzeczy czynienia nie- 
czuie w sobie ządzy i fkuteczności, za- 
czym 
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czym w tedy przynaymniey, nie ma laiki 


e Bofkiey. fisbie do tych rzeczy czynienia 
ieft wzbudzaiącey, która nic innego nie ieft , 
ÓW jak taka my Śl i żądanie, | 
via- 
i o“ 
4. Ztey nauki dwie rzeczy wnofzę na* 

przód: żecziowiek może każdego momen- 

tu uftrzecfię nowegogrzechu. Powtó- 
„ie re: niemoże każdego momentu powftać z 
zy” grzechu, abo dobre uczynki czynić, do 
iek których owego czafu nie ieft obowiąza= 
A ny. Ale rzeczelz: wfzakże mowili» k 
kies ście wyżey, iż BOG uftawicznie ftoi u- | i 
dos drzwi serca nafzega, ido nich nięuftan= E 
oči nie-kolace „zatym zawfzemamy łalkę do- i 
po- ftateczną, czyto ieftobowiązek zachowas È 
mie nia przykazania iakiego, czy to nie ieft. 
iek Odpowiadam iak nie mowilismy , tak nir |: 
do“ gdzie tego w pifmieSwiętym nie czytamy, Ę 
jek aby Bóg uftawicznie kołatał dodrzwiser= | 
ani ca nafzego, A choćbym natopozwolil, 
ew że Bóg każdego czafix,: którego potrzeba 
ae ieft czlowiekowi, kolace do drzwi serca 
a iego, i lafkę ofiaruie, aby z ftronyjiego 

niezbywało: na niczym czlowiekowi .-dq 
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żbwienia, ale żeby to Bóg czyniłkażde- 
go cale, 4 każdego 'czafu, tego: nauczać 
niemogę , bo to przeciwi fię pospolitemu 
a-zatym pewnemu wfżytkich doświadcze« 
niu. 


en 
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Dofyć” czyni temu pytaniu: czy może to 
być aby równey lafce uprzedzóigccy jes 
den uczynił przyzwolenie? a drugi nie? 

NS to pytanie że ròżniróžnieođpo 

"= "Władaią,nieche$ tu'racyi onych przy 
wodzić, zączym totylko'tu przelożę; któ. 
rez rzeczy wyżey położonych płyną aitak 

na pytanie to odpowiadam naprzódzieśli w 

tym pytaniu ieft iedynie mowa olafce Bo. 

fkiey wnętrzney;która wolą ludzką wzbu- 
dża 'i zachęca do zeżwoleńia, może tóbyć, 
że z dwóch-lidzi maiących równą iafkę 
wzbudzaiącą , jeden ze żwoli nato, do 
cżega Bog przez tafkę swą wzbudza i ża- 
cheta a drugi nie zezwoli. Itak’ naucza 
PAGT lib: 
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fib:12. decivit: Deica zp: |gicap:6. „Auguftyn Swięz 
ty; tak. naucza cap: 150, guæfi-I1, Hierov 
nym Święty „,ą4:zą niemi idąc i inni Dokto* 
rowie. Jakoż i racya tego ieft pewna, 
bo wedlug nauki Concilium Trideńfkie- 
go fef. 6. can. 4. opifaney wolne woli 
swoiey używanie cimaią , których ro- 
wna lafka Bofką, wzbudza i zachęca do 
dobrego, zaczym ito rzecz pewna, iż 
ia k ci ieśli nato przyftaią, doczegoonych 
BOG wzbutza, z dobrey woli swoiey 
przylłają , tak idrudzy „ieśli nieprzyfta- 
ią z-dobrey woli swoiey. nie przyfłaią, a 
tak:może przy teyże łafce Bofkiey ieden 
zeżwolić, ieśli zechcg, adrugi niezezwo= 
lié, ieśli piezechce: 


2. Odpowiadam powtoóre:. Jeśli-w tym 
pytanit mowa. ieft nie iedynie o lafce 
wzbudźżającey ; aleoraz i o sposobie któ” 
rym Bóg oney udziela człowiekowi; rzecz, 
pewna iek, iżćzę dwóch maiących równą 
tafkę. i w równych zupełnie okoliczno- 
ściach, aby ieden zezwolił, drugi nie= 
zezwolił, to być nigdy niemoże, ale tego 
koniecznie potrzeba, aby oba abo. ze= 

ZAQR 


257.  KsręGalV.Częśćll. 
zwolili, abo niezezwolili. "Ta nauka 


jeft iawna z tych rzeczy, któreśmy 'prze- 
kładali w Rozdziale trżecim pod” liczbą 


4. 


AD 
M. D.”G. B” V? 8. L. OPG: 


Honorem. 


UKAZANIE 
Rzeczy ofobliwfzych które fię wtym 


uka tomiku znaydują. 
rze- s! weg 
zbą CHRYSTUS 


Ze zafługi ludzkie nieuymuią 
nic zafłogom Chryftufoyym, obacz 
"tego pod liczbą. ro. w Roz: 3» 

CZŁOWIEK 
Ze człowiek nieieft synem Bo- 

(kim z natury, alez łalkii przyfpofo= 

bienia Bożego obacz tego pod licz: 
końcowiw Roz:3. 

Mys GRZECH. | 
Część. IT Czy może sprawiedliwy uftrzedz 
ilie wfzytkich grzechów powfze- 
| dnich, obacztego podliczbą 6 wR.r. 
| KALWIN i UCZNIOWIE JEGO. 
| Podług nauki Kalwinaże każdy 
sprawiedliwy ieft złodzieiem, cu- 
dzołóżnikiem &c. obacz tego pod 
liczbą 26.w R.r. 
Kalwiniftowie że według swey 
nauki są fftugami nieużytecznemi, 
KfięgalV| obacz tego pod liczbą $. w Roz: 3. 
Część 1 . ŁASKA BOSKA. 
Ze niewielu. ludziom Chtiftus u- 
dziela łafkiswoiey.xczy tego Kalwin 
od liczbą 1.w R. 1. 
Ten fałfz zbiią fię od lięzdy 2. až 
A: |4o26. ROŻiie. i 
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O O W a A w WAROREAZRA, 
a że zaś według Katolików iak 


CAE A wfzytkich ludzi Bog wzywa do 

wiary i pokuty, tak i wfzytkim da- 
ie swą łafkę, znaydziefz to od lja 
I ei 4. 02 do ri. Rozdz: r. 


fztuczne lecz nie findamentalne 
na to odpowiedzi Kalwiniftów 
znaydzie(ż pod liczbą 5. 16.w R. r. 

Konwikcya tey odpowiedzi pod 
liczbą6. przy koncu. Także pod licz; 
7 1 8.w Roz:r. 

Jak wielu z odrzaconych od Bo. 
"ARR ga doftępuie wiary i pokóty,takżę 
M | wielu z ich bierzełafke Chryftufo- 

j (Mi | wą, otym obacz podliczbą rr. ażdo 
3 > | | 160. w R. I. 

G | | Zarzut Kalwińlki przeciw tym 

? | | | prawdom znaydżufz od liczby 16. 
<Mg Roz: r. 

“SA i Ze żadnemu niedaie: Chryftus. 
c i > ftafki poświęcaiącey i przebywaią- 
W | ; icey nadufzach, uczy tego Kalwina 
| | podlicz: r.w R, 2.0baczteyże nau- 
z ki iego wyżey w Kfigdze wtórey o 

HI ufprawiedliwieniu Częsciz.podliczt 

2 aż do 11. R. 2. 

Łalka przemiiaiąca, którą Bog 
w czafie potrzebnym daie, | że ieft 
według Katolików doftateczna 
do zachowania prawa Bożego o- 
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ik bacztego pod liczbą 1.12. R.3, 


Łafka ta że wolność woli ludz 
jkiey nie oedeymuie czytay o tym w 
całym R. 4. 
Kalwin przeciwnie tey prawdzie 
E pod-liczbgr: Roz: 4. 
| Ze wola ludzka: nic z łatką. Bo- 
fką nierobi uczy tego Kalwin, ale 
lię ten fałfz zbiia:od liczby. 3. aż do 
5. Rozdział 4. 
Zarzuty Kalwińfkie przeciw tey 
lewe znaydzie(z od liczby 5. aż 
do.ę. Rozdz: 4. 

Łalki Bofkiey przemiiaiącey że 
ieft dwoiaki urząd podług Katoli- 
ków znaydziejz to podliczbą 4. R.4. 

| Zenieieft w mocy woliludzkiey 
przyzwolić ? abo nie przyzwolić 
akiey talce Bofkiey ? uczy tego Kal- 
win, ale fig ten (a//fa wywraca pod. 
iicz: aż do końca Rozdz: 4. 

Co to ieft? i wieloraka ieft talka 
Bolka fzukay tego w Rozdz: 1. 

Co to ieft łafka wzbudzaiąca? i 

pomagaijąca:/zukay tego w Rox: 2, 
Cotoieft łafka doftateczna! i fku- 
teczna? znaydzie/z to w Rozdz: >. 
Czemu ta łafka fkuteczna? Anie 
druga? na to odpowiedź pod liczbą 
7. Rozdz: 3. znaydziejz.. 
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Ze Bóg /daie łafkę doftcteczną 


ese TE. = 3 
Cześć. | nie tylko przeznaczonym, iodrzu- 


conym od fiebie ma/z to pod liczbą 
2, 1 4, Rozdz: 4: 
/ "A tym samym że daie tę łafkę i 
samym. grzefzpikom zatwardzia- 
tym to znaydzie[z odliczby 5. aż do 
9. Rozdż:4. 
Baisamympoganom nic o Chry- 
ftufie niewiedzącym to znaydziejæ 
podeliczbozy: Rozdziału 4. 
Zarzuty niektóre przeciw tey 
prawdzie znaydziejz, od liczby r0 
|aż do końca Rozdz: g 
|Ze nie jednofiaynie łafki przemi- 
iaiącey Bóg udziela wizytkim czy- 
tay o tym pad liczbą 5. Roz: 5. 
Czemu to? na to: odpowiedzi 
fzukay poi liczbą 2. Rozż 2. 
Zarzuty przeciw tey. prawdzie 
| Pelagianów dawnych heretyków 


| znaydziefz od liczby 3. aż do końca 
| Roz: 5. 

Jeśli Bogłafkę wzbudzaiącą da- 
ie każdego czafu i momentu? na 
to odpowiedzi fzukay w całymR.6. 

Czy może to być aby równey 
łafce uprzedzaiącey ieden uczynił 
przyzwolenie ? A drugi'nie ? na to 

| odpowiedź znaydziefz w całymR.7: 
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Ze to przykazanie: kochay Boga 
ż całego serca twego E&i. może być 
od człowieka zachowane znay- 
dziefz pod liczbą 2raż23.w Rozi1. 

Co fię przez to przykazanie ro- 
żumie obacz tego pod liczbą, 22. %. 
Roz: i. i A 

Zarzut Kalwińfki: przeciw tey 
prawdzie znaydziefz,podliczbą 23. 
w tymże Rozdziale. 

Jeśli człowiek Boga kochać mo- 
że mocą przyrodzoną bez łatki Bo- 
żey tego (zukay podliczbą 0. RJ 


PRZYKAZANIE BOSKIE vz! Pra- 
wò iego. 

Zeniemoże być zachowane te- 

go uczy. Kalwin pod liczbą 3:w R, 1. 

Ze: zaś, wizytkie przykazania 
Bofkiemoga być zachowane obacz 
o:tywnauki, Katolickiey odliczby 24. 
aż do 27. w Rozdz: 1: 

Zarzuty Kalwińfkie przeciw tey 
prawdzie, znaydziefz od liczby 27 
aż do:31.w Rozdz: z. 

Ze powinien sprawiedliwy pra- 
wa Bofkie chować, czytay o tym 
od liczby 4. aż do 6: w Rozdz: 2. 
Zarzuty Kalwińśkie przeciw tey 


praw- 


R E LESTR 
E peat ié s3 położone od liczby ó 


Część I. 
Ę aż do.ro; ROZ: 2. 
Jaka rożnica praw nowegoifta« 


tego teftamentu według Kalwina: 


znasjdziejz to.pod.liczbą g. R. 2. 
Jaka, zaś według Katolików fzu- 
kay pod liczbą, 7. 10, w. Rozdz: 2. 
Ze prawa Bożego człowiek za- 
Cae U..chować niemoże mocą przyrodzo= 
ina bez. łalki Bożey to, znaydziefz 
pod liczbą 5, Roz: r. 


SPRAWY: LUDZKIE. 

Ze sprawiedliwy powinien czy 
nić dobre uczynki obacz tego od li- 
ai ię; l azido 6. Rbz: 2: 
| Preciwną naukę Kalwińlką znay 
jdziefa *taraże trochę niżey. 
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Przyciśnieni prawda Kalwiniftoe 
wie wykrętnie dwojakąjuż potrze- 
bę uczynków dobrych żę uznaią 
czytay.0 tym pod liczbą:g. w. Reż: 
Ži 
| Że dobre ludzi.sprawiedliwych 

pay zafługuią na żywot wie- 
czny czytay ed liczby. 1, aż do 3; w 
Rozdzig,. -Tey prawdzie że ieft 
EEES T PEAR zukay tego pod 
liczbą; 2: w Roz: 3. 

Błąd fkromnieyfzych nieco od- 


Kalwi- 
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mniec za 


mamo | CZeŚĆ Kalwina uczniów iego znadziefz 
liczby ó Htamże troche niżey. Ant: 
| Zarzuty Kalwińfkie przeciw pra- 


ego i fta. wdzie Katolickiey trochę wyżey 
Kalwina. wyrażoney znazdziefz tamże od lie 
R. 2. czby 6. aż do ro. w Rozdz: 3, 
ów fzue Jaka ieft proporcya spraw naż 
ozdz: 2, fzych dobrych do odpłaty wiecz- 
viek za- ney óbacztego pod liczbą p.w R. 2. 
yrodzo= |  Zewielorakie są Sprawy w.czło» 
lydziefz wieku obacz tego pod liczbą 1. w 
Rok s : 
| Z tych które zówią fie sprawa: 7 
E. mi ludzkieni obacz tamże. | 
ien czy» Czy możeczłowiek mocą przy- 
go od li- rodzoną dobrze czynić bez łafki 
Bożey? obacż na to odpowiedzi 
ką znay pod liczbą 2.14. w Kozdz:r. 

im Ze żaś może ‘z! łafką Bożą to 
winifto» znaydziefz pod liczbą >.w Rozdz: r. 
potrze- | Coś podobnego znaydziefz w kfię: 
uznmaig 


n | dze 3. części T. od ficzby 24. aź do 

w. Roz: 27. w Rozdz: r. 

iliwych | WIARA. 

ot wie- y i iedofyći 

fi w a K'fegalit „Że ludziom niedofyć ieftdo zba- x 
0.8: * | Części. |wienia samey wiary obacz w tym KI 
że ieft nauki Katolickiey, pod liczbąg. wR, ka 
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Kńęgalii | WOLNOSC CHRZESCIANSKA. 
czść. |  Naczym według Kalwina zawi- 
g Ka zawi 

ta? znaydziefz pod licźbąó. w R. 2. 

Naczym według. Katolików £ 

fzukay tego pod liczbą g w R. 2. 
kimin). ZASŁUGI u BOGA. 
zęść I. DH T eg 4 RR > 
*..| Zafługi ludzkie że nieuymuią nic 
| zafługom. Chryftufowym  znaye 
Część. dziefzto pod liczbą 10. w Roz. 3. 
| Jakie mieć maig kondycye? /zu- 
kay od liczby 2. aż do 8. w Roz: 2. 
Keegi): Żalługa że iefit dwoiaka znay- 
Część II. | dzjefz to pod lirzbąz. Rozdz: 2. 

Że niemoże sobie'człowiek wy- 
fłużyć pietwfzey łafki wżbudzaią- 
cey do dobrego obacz tego pod li- 
czbą 8. W Roz: 2s s 

Ani; pierwfzey łafki 'poświęca- 
iącey obacż pod liczbą zo. w R. 2. | 

Ani teyże łatki pomnożenia 0- | 
bacz pod liczbą 12.w Roz: 2. 

Jeśli człowiek może sobie wy- 
fłużyć u Boga powftanie z grzechu 
po upadku weń obacz pod liczbą 
13. Roz: 2. 

Jeśli może sobie wyfłużyć dar 
wytrwania w dobrym? na to od- 
powiedź znaydzie/z pod liczbą ró, 
i r7, w Roz; 2. 
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2 | jeśli człowiek „sprawiedliwy 
może wyfłużyć sobie dobra docze- 
fne? tego obacz pod liczbą 18. w 

Roz: 2. 
Jeśli dla innego może wyfłużyć 
łafkę Bofką? abo żywotwieczny? 
to znaydziefz pod liczbą rg,w Roz: 
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